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GAZETA LWOWSKA
P renum erata  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K.,  p ó ł r o c z n i e  iS K ,  k w a r t a l ­

n i e  8  K. ,  m i e s i ę c z n i e  2 K.  70 h. — W m ie jsca : r o c z n i e  24 K. t p ó ł r o c z n i e  12 K. ,  k w a r ­
t a l n i e  6 K. ,  m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r s o u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  ?  K.  
20 h. m iesięcznie. W e w szystkich innych państw ach  3 K. 80  h. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki'1, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", o trzym ają  eało- 
i półroczni abonenci bezp łatn ie, jed n ak ie  ci tylko, k tó rzy  prenum erują od 1 stycznia do końca czerw ca 
lub ' d 1 lipea do końca g ru d n ia , ćw ierćroezui i m iesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., d rudzy  60  h . 
„Przewodnik*1 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

W ychodzi codziennie o godzin ie 5 po po łu­
dn iu  z wyjątkiem dni pośw iąteoznyoh.

N um er pojedyńczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iura  R edakcyi i A dm inistraoyi 
uliea C zarnieckiego I. 12. — E k sp e d y c ja  miejscowa 
w A gencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I, 9. — L isty  należy frankow ać.

Keklam aeye otw arte wo' _ od opłaty.
Telefon K edakoyi nr. 8.

CZ^ŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
października b. r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór Adolfa barona B r u n i c k i e g o ,  wła­
ściciela dóbr w Lubieniu wielkim, na preze­
sa, zaś Edwarda K o p e ć  ki  ego,  właściciela 
dóbr w Rokitnie, na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Gródku.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała prowizorycznych asystentów techni­
cznej kontroli skarbowej Jana Kantego P r  ż y ­
łę  e k i e g o, Antoniego S m e r e c z y ń s k i e g o  

1 i  Leona R o s z k o w s k i e g o  stały rai asysten­
tami technicznej kontroli skarbowej w XI. 
klasie rangi.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
listopada b. r. do 1. 111.933, o zarządzeniach 
weterynaryjno - policyjnych co do przywozu 
świń z Węgier, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym4' dzisiejszego numeru Gazety 
Ltcowskiej.

CZĘŚĆ II3URZĘD0WA

Lwów , 13 listopada.
Wielka mowa lorda Salisburyego wy­

głoszona na bankiecie w Guildhall przy do- 
| rocznej uroczystości lorda majora londyńskiej 
| City, jest streszczeniem dotychczasowej poli- 
l tyki obecnego gabinetu angielskiego i zara-

dLo

JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Rzym , 25 listopada 1846.

Kochany mój i drogi Bohdanie! Obcho­
dzę tu tedy dzień dzisiejszy jako dzień ślubu 
twego z Zofią, według tego coście mi pisali, 
chociaż nie jestem pewmy czyście z formalno- 
jpiami zdążyli i czy się to jeszcze nie odwle- 
^ ’o. (lałem sercem ściskam cię i całuję, naj­
droższy mój przyjacielu i towarzyszu, i w 
tem uściśnieniu dawnej i wiernej przyjaźni, 
^  Chrystusie utwierdzonej, daję ci jeszcze raz 

szczersze życzenia wszelkiego dobra i szczę­
k a  i wszelkich pociech i zlewam na was o- 

całego serca mego błogosławieństwo! 
radliłem się za was ‘naprzód przy Komunii 

potem zaraz z Matką Makryną i księ- 
j Zem Hieronimem, a pąd przewodem Matki 
i Przed obrazem, gdzie tyle już cudownych 

Boskich odebrała, odmawialiśmy osobno 
a intencję waszą modlitwy, polecając was 

^czególniej opiece Najświętszej Panny Maryi, 
małżeństwu waszemu błogosławić raczy- 

j j. w służbie was i miłości Bożej oboje utrwa- 
(jQa i doskonaliła, a po szczęściu doczesnem 
Cze Meczneg° przywiodła. Święta nasza Mę- 

*mca, która tu w tych zwłaszcza czasach 
^  po cudzie sprawia, chowa ciebie i Józefa 

S2;czególnej pamięci, w czem powinniście

zem programem tej polityki na przyszłość. 
Ponieważ lord Salisbury, jak wiadomo, usu­
wa się od bezpośredniego kierownictwa mini­
sterstwem spraw zagranicznych, oddając je w 
ręce lorda Landsdowne, oraz w obec powagi 
obecnej chwili w zakresie polityki międzyna­
rodowej, ta mowa, niejako śpiew łabędzi do­
tychczasowego kierownika angielskiego Fo- 
reign Office, zasługuje na tem większą uwagę 

Premier angielski zaczął od tego, że 
gdy minął rok „pełen ważnych zmian i sła­
wnych czynów", nasuwa się pytanie, jaką jest 
opinia świata o Anglii i jak przedstawia się 
powaga Anglii jako wielkiego mocarstwa. 
Nie potrzebuję mówić o naszej odwadze, — 
rzekł mówca; tej nigdy u nas nie kwe- 
styonowano, a że ją posiadamy, stwierdziliśmy 
to także teraz czynami. Dokonaliśmy jednak 
w ostatniej wojnie również niejednego, czego 
zbyt chętnie nie ebeą u nas uznać, a co, 
.jeżeli się uwzględni obecne wymagania, sy­
tuację naszą przecież zasadniczo zmienia Prze­
transportowanie owych 200.000 do 300.000 lu­
dzi na odległość 6000 mil jest dziełem, któ­
rego główna zasługa przypada w udziale mi­
nisterstwu wojny. — Jednym z największych 
sukcesów Anglii w ubiegłym roku jest dalej, 
zdaniem Saiisburyego, że stwierdziła ona w 
obec świata to, czemu świat nie bardzo wierzył: 
iż kolonie angielskie z krajem ojczystym łączy 
serdeczna syrapatya. Jestto sukeps — mówił 
Salisbury — niesłychanej wartości. Kolonie 
stwierdziły ofiarnością swą, w sposób, który 
nie może podlegać dyskusyi, że interesują się 
sprawami swego kraju. Od tej chwili zupeł­
nie inaezpj i za granicą i w samej Anglii 
będą oceniali wartość -stosunków między A n­
glią a jej koloniami. — Wśród oklasków słu­
chaczy podniósł następnie Salisbury jako je ­
szcze jeden pomyślny objaw upłynionego roku 
„serdeczne, przyjacielskie uczucia", które za­
wiązały się między Anglią a Stanami Zje­
dnoczonymi Ameryki północnej. Przy tej spo­
sobności Salisbury wyraził radość swą z po­
nownego wyboru Mac Kinleya, nazywając ten 
wybór zwycięstwem cywilizacyi i uczciwości 
kupieckiej, które stanowią zarodki wszelkiej 
pomyślności i wszelkiego postępu.

widzieć wielką łaskę Nieba. Dziś, kiedym was 
jeszcze raz modłom jej poruczał, i ofiarował 
od was krzyż, którego Ona oddawna pragnę­
ła (a któren, że drogo będzie kosztował, więc 
w części może nawet w połowie będzie także 
opłacony przezemnie) mówiła mi między in- 
nemi słowny, że ma do was takie nawet ser­
ce jak gdybyście do jej rodzeństwa należeli. 
Idzie teraz o to, aby tak pokochała i twoją 
Zosię, ku czemu robię co' mogę. Myślę cią­
gle, że tu przyjedziecie i już to Matce Ma- 
krynie oświadczyłem.

Cieszy mię stale słodka nadzieja, iż mał­
żeństwo wasze będzie szczęśliwe i bardzo szczę­
śliwe, że Zosia pójdzie galopem w coraz wię­
ksze cnoty chrześciańskie, a więc także w 
spokojność i roztropność, że twoje humorki 
zaczną jak dymy znikać i nabożeństwo, jakie 
nosisz w sercu, będziesz w sobie czynił co­
raz praktyczniejszem, zwyciężając się cicho 
i cierpliwie przy najmniejszych drobnościach 
codziennego życia, z czego właśnie powstaje 
doskonałość, że kochany Józef ciesząc się i 
budując wami, będzie i sam rósł przy was 
coraz większym i milszym sługą Bożym! Daj­
że Panie! obym na tę szczęśliwość i zacność 
waszą, moi najdrożsi, co najprędzej patrzał i 
wraz z wami Bogu za nią dziękował, przy­
czynie Maryi Panny i SS. waszym Patronom 
i Aniołom Stróżom! Daj także, abyście się 
tem szczęściem, jakie dla was przewiduję, po­
dzielić mogli z całą rodziną waszą, znalazł­
szy się co najprędzej śród swoich, a przy­
najmniej choć tylko czasowo zobaczywszy 
ich przy sobie w tem wygnaniu, póki już w 
Ojczyźnie stałej i bezpiecznej wszyscy się 
wreszcie na wieki w Chrystusie nie połą­
czymy !

Stefan Witioichi.

Z kolei przeszedł mówca do sprawy 
chińskiej. Zaznaczywszy u wstępu, że nie mo­
że mówić o tej sprawie z zupełną swobodą, 
gdyż Anglia należy do grupy sprzymierzo­
nych, którzy w sprawie chińskiej działają w 
myśl wspólnego porozumienia, wyraził się o 
koncercie europejskim, że „Anglia zna go już 
dosyć dobrze i poczyniła z nim pewne do­
świadczenia". Jak wiadomo, ma koncert ten— 
mówił Salisbury — kilka wybitnych znamion 
charakterystycznych; jednem z nich jest, że 
zmierza do tego, aby zabezpieczyć pokój po­
między mocarstwami Europy, drugiem, że 
stara się rozwiązanie każdej sprawy aktualnej 
odroczyć na długo. Byłoby zatem niestosowną 
rzeczą wdawać się dzisiaj w jakieś krytyki i 
przepowiednie, — mówca może jednak wska­
zać na umowę zawartą między Anglią a 
Niemcami, ponieważ umowa ta stała się już 
przedmiotem publicznej dyskusyi. Umowa ta — 
rzekł Salisbury — nie zawiera w sobie nic 
nadzwyczajnego, gdyż jest wyrazem u- 
czuć przeważnej części sprzymierzonych mo­
carstw , jeżeli nie wszystkich; ustaliła 
ona jednak dwa ważne punkta, które Anglia 
chce przeprowadzić, to jest: nienaruszalność 
Chin i politykę „otwartych drzwi". Mówca 
uważa to za rzecz bardzo pożyteczną, iż mo­
carstwa oświadczyły się za temi prz*iWodniemi 
zasadami. Gdy oba te punkta będą przepro­
wadzone, wówczas załatwienie problematu 
chińskiego nie będzie przedstawiało niebezpie­
czeństw. Oba te punkta stanowią cel, przy 
którym Anglia będzie obstawać; obecnie cho 
dzi więc tylko o utorowanie drogi, na której 
Chiny mogłyby otrzymać na nowo rząd zorga­
nizowany i powrócić do dobrobytu, umożliwiają­
cego handel; na tej drodze Anglia pragnie 
iść społem z innemi mocarstwami, aby w ten 
sposób zapobiedz wytworzeniu się przekonania, 
że chwila obecna to moment właściwy do na­
ruszenia terytoryum chińskiego i że można 
przy pomocy szczupłych sił komenderować 
Chinami, zamiast im pozwolić rządzić sobą 
samemi. Tego rodzaju postępowanie byłoby 
bowiem bardzo groźne; oświadczenie dwóch 
mocarstw, że to nie,jest ich celem, ma przeto 
wielką wartość.

R zym , 28 listopada 1846.
Kochani moi! Więc znów dziś goduję 

po raz drugi, i znów nie wiem czy nie spu­
dłuję, zdaje mi się owszem, że odłożycie na 
św. Andrzej, na pojutrze. Rano dziś miał tu 
na waszą intencję Mszę św. naprzód ksiądz 
Aleksander w klasztorze Matki Makryny, po­
tem ksiądz Hieronim u św. Klaudyusza, po- 
ezem księży, kleryków i braciszków zaprosi­
łem in gratian: święta na śniadanie.

Da tedy Pan Bóg, że za kilka dni bę­
dziecie już w Marsylii: P. Zaleski, Pani Zale­
ska i drugi P. Zaleski. Jeśli będzie można, 
nie marudźcie długo i płyńcie tutaj, dla sa­
mej Matki Makryny już warto zrobić tę piel­
grzymkę, żeby Zosię poznała, pokochała, po­
błogosławiła i żeby z wami wszystkimi po­
modliła się przed swoim cudownym obrazem. 
Pomyślcie nad tem w Bogu. Może też i Ko- 
stusia tutaj by nadciągnęła. Życie w Rzymie 
tańsze niż gdzieindziej.

Księża strasznie mię tu i różnymi spo­
sobami turbują, abym także sprawiał sutannę, 
a mnie nie do tego i jestem pewien, że w 
surducie a nawet we Iraku, byle dobrze zro­
bionym, daleko mi lepiej do twarzy. Nasa­
dzili na innie i Matkę Makryne; bronię się 
jak mogę, kupuję już jej nawet różne pre­
zentu, medaliki, wazony, to świece do ołta­
rza, niezem nie można jej przekonać, niczen: 
się wykupić, kłopot prawdziwy!

Książki, o która kazałeś prosić księdza 
Hieronima, nie przypomina on sobie, ale po­
tem o tein. Pan młody ma co innego do my­
ślenia. Nie zabieram więc i ja  czasu, a mam 
was wszystko troje za hetki pętelki, że tak 
wam ciężko było napisać do mnie.

Stefan Witwiclci.

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się  po 14 ha l. 
kilkorazow e po 12 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą  
petitową, ogłoszenia zaf tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie A esncya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we F ran cy i 
w P aryżn  w yłącznie A gencya pana  Adam a, Boule- 
vard K aspail N r. 105 bis.

Lord Salisbury kończył: „Ultimatum 
Krugera, przeciw któremu musieliśmy w od­
powiedni sposób wystąpić, oraz postępowanie 
cesarzowej-wdowy chińskiej w obec ataków 
na nasze poselstwo, oto okoliczności, które 
bynajmniej nie licują z nadziejami, wyrażo- 
nemi na konferencyi hagskiej. Zawsze to je­
dnak tak bywa, że chociażby rządy nietylko 
na pozór lecz także i w rzeczywistości żywi­
ły  zamiary pokojowe, to jednak akcya ich 
zawsze narażona jest na niebezpieczeństwo, iż 
mogą ją zniszczyć niepowściągnięte namię­
tności i burzliwe czyny, które wywołuje tyl­
ko nieświadomość stosunków lub ciemnota. 
Tego rodzaju czyny wywierają jednak woływ 
na uregulowane rządy równie, jak wpłynęły 
na rządy Transvaalu i Chin. Nie mamy ża­
dnej gwarancyi, czy jakiś rząd nie odda kiedy 
czyniiików potęgi danego pańsiwa w ręce mniej 
wykształconych i mniej oświeconych kół lu­
dności, — w skutek tego zas musimy pamię­
tać o środkach obrony naszego kraju i o mo- 
żliwem zabezpieczeniu go, abyśmy nie byli 
narażeni na niebezpieczeństwo nagłego zer­
wania pokoju, od którego zależy cały dobro­
byt. Musimy uzyskać pewność, że nikt z ze­
wnątrz nie wyrządzi nam ujmy."

Prasa angielska nie we wszystkiem zga­
dza się z mową premiera. Zarzuca mu, żo 
chwalił ministerstwo wojny, które wykazało 
taką nieudolność, a zbyt mały nacisk położył 
Da potrzebę gruntownej reformy wojskowej; 
jeżeliby gabinet nie zdecydował się do niej 
przystąpić, nie potrafi się długo utrzymać. 
Nie mówił Salisbury nic także o nędzy gło­
dowej w Indyach, ani o sprawie przekopu 
kauału w Nicaraguay, ani o uporczywych pod­
jazdowych walkach Boerów w Transyaalu i 
Orami. Natomiast ustęp mowy, poświęcony 
sprawie chińskiej, nasuwa dziennikom angiel­
skim podejrzenie, że margr. Salisbury nie 
mówił otwarcie o sytuacji politycznej i że 
bez względu na układ angielsko - niemiecki, 
położenie w Chinach jest o wiele krytyczniej- 
sze, niż sądzą powszechnie, a także umowa 
z Niemcami ma widocznie głębsze i dalej 
idące cele.

Rzym, 21 stycznia 1847.

Drogi mój Bohdanie, list twój z 31 gru­
dnia odebrałem dopiero 15 t. ni. Widzisz tedy 
jak długi czas nie miałem najmniejszej o was 
wieści do tego stopnia, żem nawet nie wie­
dział gdzie się obracacie. Kośeielski przyniósł 
nareszcie wiadomość, żeście w Hyeres. ale znów 
pojąć nie mogłem czemu nawet przez niego 
nie napisaliście ani słowa, co mię strasznie 
dziwiło, bom nic jeszcze o liście z 31 gru­
dnia nie wiedział. Jużern się bał czy w tem 
takiern milczeniu nie ma czego złego i byłem 
nie żartem niespokojny. Boguż dzięki, że już 
to minęło. Jak wdzięczny jestem Panu Bogu 
zâ  to co dla was, drodzy moi, uczynił, jak 
mi słodko, że byłem narzędziem łaski Jego 
nad wami! Mam prawie równy;z wami obo­
wiązek chwalić go za to i wielbić. Jaki to 
kochany, jaki litościwy Ojciec! Błagam u 
niego przez zasługi Jezusa i Maryi o miło­
sierdzie i błogosławieństwo dla wa,s jakby dla 
dzieci moich, modlę się codzień i na naj­
świętszych tu miejscach, aby was, uświęcał, 
aby dawał wam szczęście i co najrychlej dał 
potomstwo.

Jutro idę na rekolekcye, potrzebuję na 
o-wałt uspokojenia, jestem w stanie nieznoś­
nym. Księża nasi i różne osoby świątobliwe 
krzyczą, że się sprzeciwiam woli Boskiej, nie 
idąc dotąd do stanu duchownego, grożą jedni 
stąd chorobą większą niż teraz, drudzy nawet 
prawie aż stratą zbawienia, zaturbowali mię 
i zakłócili nie lada. Przytem zdrowie bardzo 
mi nie służy i od jakiegoś czasu tak jestem 
gorzej, że już mi przychodziło na myśl wy­
jeżdżać coprędzej i spieszyć do was, zwłaszcza, 
że istotnie zdarza się, iż klimat rzymski szko­
dzi niektórym. Na uciszenie się w Bogu i le­
pszego we wszystkiem poddaniu się Jego 
woli, a osobliwie na wzięcie ostatecznej decy-
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Ruch wyborczy.
Obywatelski komitet przedwyborczy w 

Krakowie, wybrany przez wyborców miasta 
Krakowa dnia 29 października bieżącego roku, 
zebrał się w niedzielę na posiedzenie i ukon­
stytuował się, powołując na prezesa wicepre­
zydenta miasta p. Karola Pieniążka, na zastę­
pcę przewodniczącego p. Markusa, na sekre­
tarza zaś p. Karola Łepkowskiego. Przepro­
wadzono następnie ogólną dyskusyę i wybra­
no ściślejszy komitet wykonawczy, złożony z 
przedstawicieli kół miasta. W obec zupełnej 
jednomyślności zebranych, — jak zaznacza 
Caas — posiedzenie trwało krótko.

* **
W Igławie stawał przed wyborcami b. 

poseł i przewódca liberałów czyli t. zw. po­
stępowców niemieckich dr. Gross. W mowie 
swej jako wielkie zwycięstwo liberałów przy­
toczył fakt zniesienia rozporządzeń językowych 
zaznaczając, że liberali szli na czele obstrukeyi. 
Mówca twierdził dalej, iż za czasów gabinetu 
hr. Clary’ego zdawało się, że Rząd pójdzie 
dalej drogą, przychylną dla Niemiec; rozpo­
czął on od zniesienia rozporządzeń językowych, 
ale niestety większość gabinet ten obaliła. 
Po krótkim epizodzie gabinetu dr. Witteka, 
przyszedł gabinet Koerber-Rezek, który, zda­
niem mówcy, począł rządzić przeciw Niem­
com. W ostrych słowach wystąpił dr. Gross 
przeciw dr. Koerberowi i podniósł, iż zaini- 
cyowane kilkakrotnie przez niego konferencye 
czesko-niemieckie dlatego się nie udały, że 
Rząd nie zdobył się na odwagę i nie powie­
dział Czechom, iż nadal żadnych koncesyj 
robić im nie może. W skutek tego żądania 
Czechów rosły niemożliwie. Niemcy postawili 
żądanie uznania języka niemieckiego za język 
państwowy i od tego żądania nie odstąpią. 
Czechom wcale nie chodzi o kwestyę języko­
wą, leez o uznanie ich państwowego prawa 
czeskiego. Dziś większość rozbita i to drugie 
ważne zwycięstwo niemieckie. Mówca nie są­
dzi, aby w nowym parlamencie dawna wię­
kszość znowu skleić się mogła. Katolickie 
stronnictwo ludowe liczyć się musi z opinią 
wyborców, a Polacy, którzy wyciągali Cze­
chom kasztany z pieca, żadnej z tego nie ma­
jąc korzyści, również nie pójdą na lep Cze­
chów, gdyż nie lubią nic robić za darmo. 
Mówca nie jest pewny, czy przyszły parla­
ment okaże się zdolnym do pracy, lecz sądzi, 
że Rząd dobrze zrobił, iż przedsięwziął je­
szcze jedną próbę, choćby ze względu na to, 
że w skutek nieczynności parlamentu, Wę­
grzy coraz więcej nas gniotą. Sprawę kolei 
bośniackich uważa mówca za zupełną porażkę 
Niemców

Gdy skończył, jeden z zebranych uczy­
nił wniosek o wyrażenie mówcy wotum zau­
fania i postawienie ponownie jego kandyda­
tury. Do wniosku tego zabrał głos reprezen­
tant stronnictwa niemiecko-narodowego i o- 
świadczył, iż jakkolwiek niemieccy narodowcy, 
trzymając się kompromisu, głosować będą za 
kandydaturą p. Grossa, to jednak zaufania 
dlań wotować nie będą. W skutek tego też 
wotum zaufania p. Grossowi uchwalono wszy-

j stkimi głosami przeciw 18 głosom niemieckich 
narodowców, a postawienie kandydatury jego 
uchwalono jednogłośnie.

W Djtczynie (Tetschen) przemawiał je­
den z przywódców liberałów niemieckich w 
Czechach, prof. Fournier. Po omówieniu osta­
tnich wypadków parlamentarnych przeszedł 
do kwestyi językowej, przyczem zaznaczył żą­
danie zaprowadzenia niemieckiego języka pań­
stwowego i potrzebę prawnego utwierdzenia 
tego postulatu, dalej żądanie przeprowadzenia 
rozgraniczenia i narodowościowego podziału 
administracyjnego w Czechach. Mówca twier­
dził, że kwestya kolei bośniackich wykazała 
znowu przewagę Węgier. Ugoda z Węgrami, 
znwarta na mocy §. 14, ma także charakter 
prowizoryczny — gdyby więc do roku 1903 
można na drodze parlamentarnej przeprowadzić 
nową handlową i cłową taryfę, mogłoby to mó­
wił p. Fournier, cokolwiek umniejszyć nie­
korzyść dotychczasowego prowizorycznego ukła­
du. W końcu oświadczył się mówca za cen­
tralnym związkiem austryackieh przemysło­
wców i wyraził przekonanie, że obecne prze­
silenie da się zażegnać jedynie otwartem i sta- 
nowczem wystąpieniem Rządu. Po prof. Four- 
uier przemawiał prof. Seidel, stronnik Scho- 
nerera. Podczas jego mowy wtargnęli do sali 
radykalni wyborcy z Bodenbaehu, a wraz 
z nimi liczny radykalny tłum niewyborców. 
Gdy wezwania przewodniczącego, aby niepro- 
zeni goście opuścili zgromadzenie, pozostały 

bez skutku, rozwiązano zebranie wśród hała­
sów radykalnych przeciwników.

zyi czy zostać księdzem, czy o tem nie my­
śleć. Odbędę przy pomocy Boskiej te rekolek- 
cye, potem zaraz ci napiszę. Będą trwały naj- 
podobniej 10 dni.

Pytasz się, kto jest w Rzymie. Wyli­
czę : Rzyszczewska z dziećmi, Sobańskich dwie, 
Giżycka z córkami, Łubieńscy, Czacka, Przeź- 
dzieccy, Tyszkiewiczowie młodzi, Dziekońska, 
Ogińscy, dwie Borelowe, Braniccy, Walewscy, 
Grocholscy, Kalerdżowa; mężczyzn także du­
żo, między nimi: A. Potocki, Kościelski, 
Jkryński; tuzin jaki malarzów; Lubomirski, 

twój muzyk, Rożniecki, Generał Szymanow­
ski, Generał Klicki, mój szanowny przyjaciel, 
marszałek Jełowicki rozpowiadający o Algie­
rze, o marszałku Bugeaud i o lw ach; Olizar 
syn i Czapski, Lenkiewicz, Rzewuski Leon, 
Sosnowski, Lasocki, Łęcki i t. d. i t. d na­
wet Hube i Gurowski, dodaj jeszcze kupę e- 
migrantów, słowem Poloni huk. Huczy też 
dosyć i wybija w najlepsze mazury na ba­
lach Torloniego i innych.

Całuję was z duszy .serca i łaskawej 
modlitwie się poruczam, wasz brat, swat ale 
nie chwat.

Stefan Witioicki.

O Reformach tutejszych nic jeszcze nie 
ma donosić, gdyż wszystko jeszcze w proje­
ktach, prócz tej chyba, że niektóre zegary 
pizerobiono z włoska na francuskie, ale w

u ie wielka j eszcze polityczna zmiana 
Włoehorn chciałoby się innego postępu. Tym­
czasem Pius IX. jest uwielbiany powszechnie 
aż do entuzyazmu, wszystko też co o nim sły­
chać i widać] pociąga dobre serca. Miałem 
już posłuchanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

KORESPONDEICYE
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W jednym z warszawskich dzienników, 

wyczytałem wiadomość, jakoby J. Em. kardy­
nał M. Ledóchowski zrezygnował z urzędu 
irefekta Propagandy i że jego następcą mia­
nowany będzie kardynał W. Yanutelli. Czu­
ję się więc w obowiązku objaśnić, iż wiado­
mość ta jest bezpodstawną. Kardynał Ledó­
chowski czuje się obecnie zdrowszym, po le­
tnim pobycie w Szwajcaryi i tylko, jak już 
dawniej donosiłem, zagrożony jest chorobą 
ratarakty na jednem oku, co mu nie dozwala 
czytać, tak że wszelkie referaty w sprawie 
Propagandy wiary odczytuje mu sekretarz pry­
watny ks. kanonik Meszczyński. Przewidy­
waną jest również-operacya na oku, ale nie 
jierwej jak chyba na wiosnę. Gdyby się więc 
operacya nie powiodła, czego wcale przecież 
orze widywać nie należy, wtedy dopiero mo­
głaby być o tem mowa, czy J. Em. prefekt 
Propagandy zrzeknie się swego wysokiego u- 
rzędu, który z reguły jest dożywotnim i wte­
dy tylko może być mowa o jego następcy. 
Dziś jednak ku temu nie ma żadnej potrze­
by. Zebrawszy więc wszystko razem, wiado­
mość przesłana przez jednego zresztą z przy­
godnych korespondentów poważnemu war­
szawskiemu dziennikowi, jest owocem pogoni 
za sensacyjnością, bez oglądania się, czy wia­
domość jest prawdziwą i bez sprawdzenia je i 
na miejscu. D.

Z Warszawy.
Czas odebrał z Warszawy koresponden- 

cyę, która, ilustrowana nowszemi zdarzenia­
mi i zarządzeniami władz rossyjskich, zwra­
ca uwagę na wyłaniające się w Królestwie 
usiłowania, które dążą ąuand menie do je­
dnego celu: do „przetopienia indywidualności 
naszej na państwową rossyjską". W czasie 
urlopu ks. Imeretyńskiogo, którego dłuższą 
nieobecność korespondent nazywa „nie bez 
znaczenia", usiłowania te występują widoczniej. 
„Dłuższe urlopy, na stanowiskach tak odpo­
wiedzialnych, dodaje korespondent, dowodzą 
nieraz znużenia, potrzeby jeszcze dłuższego 
spoczynku, :i na razie są próbą, o ile ma­
china rządowa dalej pójdzie bez dotychczaso­
wego kierownika, na którego miejsce obmy­
śla się tymczasem innego".

Korespondent cytuje cztery wypadki za­
sądzenia księży rz. Kat. na kary po 50 rubli, 
oraz jednego z właścicieli dóbr aa 100 rubli, 
za rzekome uchybienie przepisom cerkwi pra­
wosławnej lub naruszenie praw ludności pra­
wosławnej; w jednym wypadku za zbieranie 
składek na cele pobożne bez pozwolenia 
władzy.

Zdaniem korespondenta nie bez znacze­
nia są bliskie zmiany naczelników gubernii. 
Ustępują obecnie trzej; gubernator piotrkowski 
Miller i lubelski Tchorzewski, obaj jako wy­
służeni idą w stan spoczynku. Na miejsce 
pierwszego przeznaczony p. Mienkin, zięć Mil­
lera, dotychczas dyrektor kancelaryi gen.-gu­
bernatora, b. prokurator, dżeritelman w ca­
lem tego słowa znaczeniu. Znamiennem jedy­
nie jest usunięcie trzeciego gubernatora Ja- 
nowieza z Płocka, przekonanego o zbyt „sze­

roką naturę" i stek nadużyć. Kto będzie na- 1 
stępcą w Lublinie i Płocku, dotąd niewia- ' 
domo.

Ciekawą jest zato inna nominacya. Oto 
wicegubernator siedlecki Malujew, zarządza­
jący dotąd kancelaryą budowy soboru prawo­
sławnego na placu Saskim, upatrzony już jest 
na prezesa rady m. Towarzystwa dobroczyn­
ności w miejsce dymisjonowanego dawno Zi- 
łowa. Przeznaczonym był na ten ważny po­
sterunek p. HaffLrberg. ponieważ jednak ks. 
Imeretyriski chciał tu mieć człowieka mate- 
ryalnie niezależnego, przeto nie zgodził się 
na tego kandydata, gdyż ma on więcej dłu­
gów niż włosów na głowie. Tem mniej odpo­
wiednim jednak — pisze korespondent — 
jest na to stanowisko p. Małujew, człowiek o 
bardzo ujemnych kwalifikacyach, specyalnie 
dla instytucyi olbrzymiej o charakterze ta­
kim, jak warszawskie Towarzystwo dobro­
czynności !

W miejsce znowu wiceprezesa koroisyi 
rządzącej teatrami, Vaequereta, ma być mia­
nowany komisarz powiatu tureckiego dla spraw 
włościańskich, zaledwie 28 lat liczący p. Bo­
rys Miller, syn gubernatora płockiego, który 
przedtem, przejściowo, ma być mianowany u- 
rzędnikiem do szczególnych poruezeń przy 
generał gubernatorze, a którego korespondent 
nazywa „baletowym Don Juanem".

Godzi się jeszcze zanotować inną donio­
słą sprawę — pisze korespondent. Oto, jak 
wiadomo, budowę kolei kaliskiej otrzymało 
Towarzystwo kolei warszawsko - wiedeńskiej. 
Starania były duże, konkurentów rdzennie 
rossyjskich multum ,j ale że minister Witte 
nie dowierzał niemającym kapitałów, a chciał, 
by kolej bez zwłoki zaczęto budować, przeto 
na odpowiednie przedstawienie car przychylił 
się do propozycyi ministra. Przy podpisaniu 
aktu zastrzeżony został akcyonaryuszom ros- 
syjskim i rossyjskiro kapitałom udział w wię­
kszej połowie akcyj. W wypadkach takich, 
względnie pomyślnych — pisze korespon­
dent — umieją nasi kapitaliści być czasem 
plus pape... zrozumieć więcej niż powiedziane. 
Zatem wywnioskowano ztąd, że car zastrzega 
potrzebę wzmocnienia żywiołu rossyjskiego za 
pomocą tej kolei. Ztąd też zamiast propono­
wanego na stanowisko naczelnego inżyniera 
budowy p. Preffera, mianowany został na to 
miejsce p. Kazin, który był dotąd cichutkim 
i małym subalternem p. Preffera przy kole­
jach w południowych guberniach cesarstwa. 
Tymczasem p. Kazin zawiódł prędko oczeki­
wania i wystawił rogi „abrusitiela", sprowa­
dza więc do pomocy samych „korenno rus- 
skich" z głębin i „wzmacnia żywioł rossyjskiK 
na kolei kaliskiej.

Zarówno na, prowincyi, jak w samej 
Warszawie istnieje system tworzenia rossyj- 
skieh wysp wśród m iasta; taka wyspa po­
wstała, w dawnym pałacu Zamoyskich na No­
wym Swiecie, gdzie dawniej na parterze mie­
ściły się sklepy polskie. Utworzono tam obe­
cnie sklepy wyłącznie rossyjskie, które zaj­
mują długość całego parteru. JedDą część za­
jął p. Karbasnikow księgarnią, składem wy­
dawnictw cesarskich Akad. Umiej, petersbur­
skiej i Akaderaij moskiewskiej i kijowskiej, 
handlem galanteryjnym, gdzie dla czekają­
cych jest i pokoik z gazetami. Drugą część 
sklepów zajęło „jekonoiniczeskie obszczestwo 
warszawskawo wojennawo okruga", a więc 
Stowarzyszenie spożywcze oficerów, którzy na 
książki biorą tam wyłącznie wszystkie towa­
ry, a w kancelaryach potrącają im z pensyj 
odpowiednie kwoty. Jest to zatem zupełne 
wyosobnienie się; sklepy te mają nawet jedne­
go polskiego tłómacza!

Z Niemiec.
Na zgromadzeniu biskupów z Niemiec 

w Fuldzie uchwaliła konferencja episkopatu 
wydać list pasterski do duchowieństwa, nie prze­
znaczony do dalszego rozpowszechnienia i pu 
blikacyi, a k tó rj udziela duchowieństwu,wska­
zówek w sprawie traktowania kwestyi socyal- 
nej, mianowicie co do kierowania Towarzy­
stwami robotniczemi. Otóż list ten doszedł do 
wiadomości publicznej i wywołał w łonie 
chrześeiańskich związków zawodowych pewne 
zaniepokojenie, które jednak obecnie już ustę­
puje. Zwraca on się mianowicie przeciwko poja­
wiającym się w ostatnim czasie w Niemczech 
dążnościom, aby traktowanie spraw ekonomi­
cznych oprzeć na bezreligijnej podstawie i 
potem wykluczyć względy na zasady chrz8- 
ściańsko obyczajowe. Episkopat uznał za swój 
obowiązek podnieść głos ostrzegający przeciw 
kierunkowi, zagrażającemu życiu katolickich 
Towarzystw', by je uchronić od niebez­
pieczeństwa. List ten pasterski wydał już o- 
woee, ponieważ katoliccy członkowie esseń- 
skiego związku górniczego zapewniają uroczy­
ście w publicznej odezwie, że w traktowaniu 
kwestyi ekonomicznych swego czasu chcą za­
wsze „opierać się na zasadach chrześciań- 
skich" i „nigdy nie zgodzą się na takie roz­
strzyganie tych kwestyj, któreby uchybiało 
chrześciańskim zasadom sprawiedliwości i mo­

ralności*. Tak samo postąpiły inne związki, 
a również wy dział ogólnego związku chrze- 
ściańskich Towarzystw w Niemczech oświad­
czył z naciskiem, że zasady chrześciańskie za­
wsze będą drogowskazem przy przeprowadza­
niu celów Towarzystw i że trzymać się one 
będą programu, postawionego na pierwszym 
kongresie Towarzystw chrześeiańskich w Mo* 
guncyi, wedle którego chrześciańskie związki 
mają istnieć jako międzywyznaniowe i poli­
tycznie bezstronne na podstawie ehrześciań- 
skiej. Pismo wyraża nadzieję, że skoro teraz 
z kompetentnej strony usunięto powstałe nie­
porozumienia, będą odtąd Towarzystwa ehrze- 
ścisńskia rozwijać się dalej bez żadnej tru­
dności. Owe „nieporozumienia" — o jakich 
wspomina odezwa związków chrześeiańskich, 
powstały w skutek pisma pasterskiego ks. ar­
cybiskupa Norberga z Fryburga, który myśl 
episkopatu określił w słowach zbyt może do­
bitnych, których znaczenia nie zrozumiano 
zapewne dokładnie i ztąd członkowie katolic­
cy chrześeiańskich związków zawodowych ul 
czuli się dotknięci tem pismem. Zarząd tych 
związków uzyskał jednak audyencyę u księ­
dza arcybiskupa fryburskiego, który dal się 
przekonać że związki zawodowe w Ba­
denii opierają się na gruncie pozytywno- 
chrześciańskim.

Z prasy rossyjskiej.

Pod tytułem „Rossya w końcu XIX 
wieku" ukazało się wydawnictwo rossyjskiego 
ministerstwa finansów, zawierające w szere­
gu treściwych szkiców obraz główniejszych 
rysów ustroju państwowego i społecznego Ros- 
syi oraz warunków i rezultatów pracy ludo­
wej. Książka mieści 80 artykułów róŻDych 
autorów. „Rossya w końcu XIX. wieku" za­
wiera wielką ilość informacyj, poczynając od 
klimatu a kończąc na muzyce i kryminali­
styce; główną przytem uwagę zwrócono na 
przemysł i handel. Podając ocenę tej książki, 
MosJcow. Wiedom. piszą: Brak materyału sta­
tystycznego daje się odczuwać w książce. 
Autorzy poszczególnych artykułów traktowali 
przedmiot w sposób fe ietonowy. Wpłynie to 
niewątpliwie na poczytność dzieła. Każdy od­
dzielny szkic skreślony jest przez specyalistę, 
doskonale poinformowanego o danym przed­
miocie i dlatego szkic każdy zawiera zasadni­
czą treśó dobrze przedstawioną. Jednakże taki 
podział pracy wpłynął na to, że referenci po­
szczególnych działów przekraczali nieraz gra­
nicę swego przedmiotu i wstępowali w dzie­
dzinę kwestyi, omawianej przez innych. Głó- 
wDy redaktor nie był w możności poprawić 
tych braków, gdyż prace dostarczane były w 
różnych terminach i z tego też powodu daje 
się zauważyć w książce pewną cbaotyczność 
układu. Pomimo tych braków dzieło pod t 
„Rossya w końcu XIX. wieku" uznać należy 
za wielce pożyteczne dla tych, którzy pragną 
obznajomić się z tym przedmiotem. Wr końcu 
sprawozdania MosJcow. Wiedom. zatrzymują 
się jeszcze przy dwóch pracach. „Kapitały 
zagraniczne" pana Brandta są zianiem orga­
nu p. Gringmuta hymnem pccawalnym dla 
przedsiębiorstw zagranicznyeh. Również nieco 
dziwnym wydaje się apologetycr.ny ton arty­
kułu p. Daszkiewicza p. t. „Wpływ państwo­
wej sprzedaży wódek na dobrobyt ludu". Sta­
rając się dowieść pożytku, jaki daje wpro­
wadzenie monopolu, p. Łaszkiewiez pisze, iż 
łający się zauważyć wszędzie wzrost pijań­
stwa ulicznego jest wyraźną oznaką tego, do 
jakiego stopnia pijacy zdają sobie sprawę z 
karygoduości swych postępków i starają się 
ukryć je przed rodziną. Dosyć to oryginalny 
sposób ukrywania — czjnią ucagę MosJcow. 
W itd. Wogóle jednak, pomimo pewnych bra­
ków, zdaniem cytowanej gazety, wydawnictwo 
ministerstwa finansów czyta się zajmująco i po­
winno stać się popularnem.

Dziennik Nowosti, który zamieszcza do­
bre informacye o zamiarach rossyjskiego za­
rządu oświaty i niedawno poruszył publicznie 
sprawę zamierzonego zniesienia łub przynaj­
mniej zreorganizowania stopni zi, naukę szkol­
ną, podaje teraz dalsze szczegóły zamierzonych 
przekształceń w ustroju rossyjskich szkół śre­
dnich. „Obecnie — pisze wzmiankowany dzien­
nik — skład pedagogiczny szkoły dzieli si? 
na dwie grupy: nauczycieli i wychowawców- 
Do pierwszej należą nauczyciele rozmai tych 
przedmiotów, którzy przychodzi, na godzin? 
di a odbycia lekcyi, po której dążą na taką* 
godzinę do innej szkoły i t. d. Grupę drug? 
tworzą: dyrektor, inspektor, pomocnicy g0' 
spodarzy klasowych i wychowawcy w szltó 
lach, utrzymujących pensyonaty. Zamierzon® 
reforma ma dotkną? właśnie tego podział11. 
Według zamiarów ministeryalnyeh funkc)'e 
nauczania i wychowywania mają być zjedn0' 
czone w jednych rękach. Każdy nauczyciel ob°' 
wiązany będzie poświęcać swoje sity tylko j®' 
dnej szkole. Będzie on w niej spędzał 
czas szkolny, nietylko dla wykładów, ale i 
sprawdzenia postępów uczniów, dla nadzór 
nad nimi i dla kierownictwa moralnego m*0 
dzieży. Obowiązkiem też tych nowego 
gospodarzy klasowych będzie częste i
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porozumiewanie się z rodzicami, niezbędne w 
obee zamierzonego uchylenia stopni.

„W następstwie zmian takich, do dyre­
ktorów i inspektorów ma należeć jedynie do­
zór ogólny nad sprawami szkolnemi i wycho­
wawcami zakładu, z uwolnieniem ich od obo­
wiązku gospodarzy klasowych. Istniejąca zaś 
obecnie, właściwie tylko dla dozoru zewnętrz­
nego instytucja pomocników gospodarzy kla­
sowych, całkiem ma być zniesiona. Ściśle 
związana z tą reformą zamiana płacy od le- 
kcyi na płacę określoną ulepszy warunki ma- 
teryalne nauczycieli i wytworzy pedagogów 
bardziej niezależnych od zwierzchników szko­
ły, w których ręku spoczywa teraz podział 
lekcyi między nauczycielami, co naturalnie 
pozbawia pedagogów niezawisłości i indywi­
dualizmu".

Pet. Wied. zastanawiają się nad kwe- 
styą niechęci, z jaką kończący prawosławną 
akademię duchowną wstępują w szeregi du­
chowieństwa prawosławnego. Z 200 młodzień­
ców, kończących co roku prawosławne akade­
mie rossyjskie, stanowiska duchownych zaj­
muje nie więcej nad 20, reszta zaś szuka 
pracy w instytucjach świeckich. Główną przy­
czyną takiego stanu rzeczy jest, zdaniem Pet. 
Wied., sposób utrzymania duchowieństwa pra­
wosławnego; duchowieństwo to nie otrzymuje 
pensji od rządu, lecz żyie z ofiar , dowolnie 
składanych przez parafian za wykonywane 
przez duchownych czynności : śluby, chrzciny, 
pogrzeby i t. d. Pisarz angielski, Ferrar, na­
zywa praktykowany w Rossyi sposób wyna­
gradzania duchowieństwa niewolnictwem w' naj­
bardziej okrutnej formie; nic więc dziwnego — 
kończą Pet. Wied., że akademicy rossyjscy 
wszelkimi sposobami uciekają od tej niewoli.
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Lu>ów 13 listopada.

— Podróż Najd. Areyksięeia Leo­
polda Salratora balonem. O podróży Najd. 
Areyksięeia Leopolda Salyatora, przedsięwziętej 
z Wiednia w dniu 9 b. m. balonem, podają 
dzienniki wiedeńskie następujące bliższe szeze 
góły: W dniu 9 b. m. o godzinie 8 rano wzniósł 
się balonem „Wiedeń" Najd. Arcyksiążę Leopold 
Salvator w towarzystwie komendanta wojsko­
wego oddziału aeronautów, kapitana Hinter 
stoissera. Balon szybował najpierw na wysokości 
około 200 metrów nad arsenałem. Mgła, która 
w chwili wzlotu balonu, rozpościerała się nad 
ziemią, poczęła powoli się wznosie. Balon za­
nurzył się wkrótce w gęstych warstwach mgły 
i szybował w kierunku Favoriten, Meidlingu, 
Wienerbergu, Ober-Laa i Unter-Laa. Balon 
wznosił się z każdą chwilą coraz wyżej a gdy 
osiągnął wysokość około 6Ó0 metrów, znikł zu­
pełnie w obłokach. Nagle w gondoli uczuli 
Najd. Arcyksiążę i kapitan Winterstoisser słaby 
lecz świeży powiew wiatru. Było to dowodem, 
że statek napowietrzny wszedł w nową war­
stwę powietrza. Balon szybował jeszcze ciągle 
w obłokach. Nowy prąd powietrza skierował lot 
balonu znowu na Wiedeń, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa w kierunku dworca kolei 
Północnej i starego łożyska Dunaju. Było to 
mniej więcej o godzinie 9 rano. Warstwy obło­
ków stawały się coraz jaśniejsze a wkrótce wy­
dostał się balon w przestrzeń oświeconą jasnymi 
promieniami słońca. Około godziny 10 przebył 
balon Sehneeberg, Rax i okolice góry Hoeh- 
sehwab a aeronauei widzieli wystające z obło­
ków wierzchołki gór.

Pod balonem rozpościerało się szerokie, 
nieprzejrzane morze obłoków. Szczyt Schneebergu 
był jedynym punktem oryentaeyjnym. Zegarek 
wskazywał właśnie godzinę 11. Zwolna skiero­
wał balon lot swój na północ, pędzony słabym 
wiatrem nad szeroką równiDę Marehfeldu.

Najd. Arcyksiążę Leopold Salyator, który 
w czasie 5 godzinnego pobytu w przestworzu był 
w najlepszem usposobieniu, z wielkiem zaintere­
sowaniem przyjmował zmieniające się szybko 
obrazy. Piękne widowisko, które szczególnie zwra­
cało uwagę Najd. Areyksięeia, przedstawiał wielki 
cień, jaki rzucał balon na obłoki. Dopóki ba­
lon był w obłokach, musiano powtórnie wyrzucić 
balast balonu, aby statek napowietrzny mógł 
się wznieść wyżej. Około godziny 12 w południe 
osiągnął balon wysokości 8500 m., na której to 
wysokości pozostał około pół godziny. Tempera­
tura wynosiła wtedy 6 stopni niżej zera. Około 
godziny pół do 1 dotknął spadający balon znowu 
warstwy obłoków, przebił je i wyszedł znowu z 
nich na wysokości 800 m.

Z balonu obaezyli aeronauei rozpościerają­
cy się pod nimi las między miejscowościami Bi- 
senz, Ungariseh-Hradisch i Godingen. Pędzony 
słabym wiatrem, leciał balon teraz po nad 
wierzchołki drzew i w pobliżu miejscowości 
Teumitz nastąpił spad balonu, z którego szczę­
śliwie wylądowali aeronauei. W okolicy tej nie 
■widziano jeszcze nigdy tak olbrzymiego balo­
nu. Z obawą przeto przyglądali się wieśniacy 
Upadkowi balonu. Gdy po upadku balonu do­
wiedzieli się wieśniacy, że z gondoli wysiadł 
Członek Najwyższego Domu, zgotowali Najd. 
ńreyksięciu entuzyastyezne przyjęcie. Wkrótce

na polu zgromadziła się cała ludność wioski. 
Wójt w dłuższej przemowie powitał Najd. Ar- 
cyksięcia, a ludność wśród entuzyastycznyeh o- 
krzyków na cześć Najd. Areyksięeia odprowadzi­
ła Dostojnego Gościa do wsi. O godzinie 4 po 
południu wsiadł Najd. Arcyksiążę do pociągu 
odchodząeego ze stacyi kolejowej w Bisenz. Najd. 
Arcyksiążę Leopold Salyator ma zamiar w naj­
bliższym czasie przedsięwziąć kilka jeszcze po­
dróży balonem i jak donoszą dzienniki wiedeń­
skie zakupić statek napowietrzny dla swe-go 
prywatnego użytku.

W najbliższej przyszłości w jednej z po­
dróży napowietrznych ma wziąć także udział 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand.

—  Loterya gospodarska. Tradycyj­
nym już od szeregu lat obyczajem odbędzie się 
przed świętami Bożego Narodzenia w mieście 
naszem loterya gospodarska na „Dom Pracy", 
która nastręcza corocznie szerokim sferom mie­
szkańców Lwowa sposobności do zaopatrzenia się 
w przystępny sposób w artykuły żywności i 
przybory potrzebne na Święta, a z drugiej stro­
ny zasila znacznym- dochodem kasę dobroczyn­
nego Towarzystwa, teraz w obec zbliżającej się 
zimy szczególnie dla Towarzystwa tego pożąda­
nym. Podobnie jak w latach poprzednich, także 
i w tym roku urządzeniem loteryi tej zajmuje 
się komitet z hr. Kazimierzową Badeniową na 
czele, której Lwów ma do zawdzięczenia tyle 
dzieł miłosiernych.

W dniu 16 grudnia b. r. w sali „So­
koła" będzie można wygrać za los, kosztujący 
kilka czy kilkanaście halerzy drób, zwierzynę,
bakalie świąteczne, wino i t. d., słowem to 
wszystko, co w każdym domu w czasie świąt 
jest rzeczą nieodzowną a co stanowi rokrocznie 
znaczną rubrykę w wydatkach naszych gospo­
dyń. Oprócz zaś widoków wygranej, każdy bio­
rący udział w loteryi, będzie miał także i to
zadowolenie, że spełnił dobry uczynek. To też 
niewątpliwie i w tym roku sala „Sokoła", jak 
zawsze, będzie przepełniona a halerzami zbierze 
się znaczny fundusz na dobroczynne cele.

Ażeby jednak loterya mogła się powieść, 
panie nasze, które tego rodzaju wenty otaczały 
taką opieką w latach zeszłych, niezawodnie po­
prą i teraz gorliwie usiłowania komitetu i do­
stojnej Protektorki, nadsyłając dary i fanty na 
loteryę, a mianowicie: ryby, drób, zwierzynę i 
t. p. artykuły spożywcze. Znana dobroczynność 
i czułe na nędzę i ubóstwo serca pań naszych, 
nie pozwalają wątpić, iż loterya gospodarska u- 
wieńczona będzie w każdym kierunku jak naj­
lepszym rezultatem.

— Z e. i  k. a? m ii. Podpułkownik szta­
bu generalnego Emil Ziegler przydzielony do 8 
p. drag., przeniesiony został do 15 p. drag. 
Podpułkownik 8 p. art. fort. Józef Tieber prze­
niesiony w stan ' spoczynku. Podpułkownikowi 
3 p. furgonów wyrażono przy sposobności prze­
niesienia go w stan spoczynku Najwyższe zado­
wolenie.

Lekarzami asystentami w rezerwie zamia­
nowani zastępoy lekarzy-asystentów w rezerwie: 
dr. Emil Godlewski ze szpitala garnizonowego 
nr 15 w Krakowie do 3 p. art. dyw., dr. Er­
win Mięsowicz z 55 p. p. do 1 p. art. korp., 
dr. Gustaw Baar z 55 p. p., dr. Antoni Opluśtil 
ze szpitala garnizonowego nr. 14 we Lwowie i 
ar. Chaskel Ganz z 45 p. p.

Wojskowemu inżynierowi budowy okrętów 
Kazimierzowi Skrowaczewskiemii wyrażono Naj­
wyższe zadowolenie.

—  Z Uniwersytetu. P. Ludwik Raabe, 
rodem ze Lwowa, otrzymał na Uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora obojga praw.

— Z P olitechnik i. P. Andrzej Miś, 
rodem ze Swilery, złożył na tutejszej Politeehni- 
cy drugi egzamin rządowy.

—■ Wiec lekarzy okręgowych odbył 
się dnia 10 b. m. we Lwowie w sali posie­
dzeń Izby lekarskiej, celem wspólnego naradze­
nia się nad sprawami służbowemi i osobistemi. 
Obradom, w których wzięło udział 44 lekarzy, 
przewodniczył dr. Wilhelm Natter, lekarz okrę­
gowy we Frysztaku. Ze strony Rządu uczestni­
czyli w obradach: protomedyk radca dr. Meru- 
nowicz i krajowy inspektor sanitarny dr. Ba- 
rzyeki, ze strony Wydziału zaś radca dr. Stella 
Sawicki, inspektor szpitali i sekretarz Wydziału 
krajowego p. Władysław Słomkowski. Na wiecu 
omawiano bardzo wyczerpująco stanowisko i obo­
wiązki lekarzy okręgowych, tudzież kwestyę bytu 
materyalnego i zabezpieczenia przyszłości, po­
czerń wybrano komitet, złożony z 5 członków: 
dr. Nattera Ferensiewieza, Ustrzyckiego, Zasa- 
ekiego, Bednarskiego oraz z dwóch zastępców 
dr. Cieszewskiego i Rokossowskiego celem za­
jęcia się opracowaniem uchwał, powziętych w 
kierunku zmiany i uzupełnienia niektórych po­
stanowień instrukcji służbowej, oraz petycyj do 
Wydziału krajowego i Sejmu o polepszenie płac 
i zabezpieczenie od starości.

— P. Stanisław Schniir-Pepłowski, 
znany w szerokich kołach publicysta i historyk, 
zaniemógł wczoraj wieczorem ciężko, stan. bardzo 
groźny.

— P. Klemens Kołakowski, były re­
daktor czerniowieckiej Gazety Polskiej, wstąpił 
do składu redakcji Dziennika Polskiego.

— Powszechne w ykłady uniwersy* 
teckie. We środę, 14 b. m., w Instytucie che-

i micznym, ul. Długosza 6, o godzinie 7 prof. dr.
B. Radziszewski „O wodzie i powtetrzu“;

w Szkole realnej, ul. Kamienna 3, o godzi­
nie 7 prof. dr. J. Szpilman „Hygiena żywienia".

— W Związku haukowo-literackim
(ul. Trzeciego Maja 5, II piętro) we czwartek,
d. 15 b. m., wygłosi dr. Walter odczyt p. t.: 
„Opera polska przed Halką". Początek o godzi­
nie 8.

— Dziennika urzędowego e. k. Rady-
szkolnej krajowej w Galicji w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 37, wydany dnia 14 li­
stopada b. r., zawiera: Okólnik e. k. Rady szkol 
nej krajowej do wszystkich c k. Rad szkolnych 
okręgowych w sprawie używania budynków szkol­
nych na cele nieszkolne; Wiadomości osobiste; 
Organizacja szkół; Konkursa; Ogłoszenie licyta­
cji; Ogłoszenia.

—  Wiadomości osobiste. Dyrektor 
Banku hipotecznego p. Lazarus powrócił onegdaj 
z urlopu i objął urzędowanie.

— Pogrzeb Włodzimierza Niezabitow- 
skiego odbył się wczoraj w Uhercach przy na­
der licznym udziale sąsiadów okolicznych i ludu 
wiejskiego. Ze Lwowa przybyło również kilka­
dziesiąt osób, między któremi było wiele pań.

W orszaku pogrzebowym wśród najbliższych 
krewnych widzieliśmy : JE. Kazimierza i Stani­
sława br Badenich z małżonkami, oraz kilku 
dawnych kolegów sejmowych zmarłego, przed­
stawicieli Banku hipotecznego, Kasy oszczędności 
lwowskiej i t. d.

Po odbytem w cerkwi nabożeństwie miej­
scowi chłopi zanieśli zwłoki na cmentarz, gdzie 
spoczęły snem wiecznym. Uroczystość pogrzebowa 
w Uhercach była nowym jeszcze dowodem, jaką 
powszechną sympatyą cieszył się zmarły i ilu 
liczył dobrych i wiernych przyjaciół.

— Eksporśaoya zwłok ś. p. Antoniny 
z Abgarowiezów Jaegermannowej, odbędzie się, 
jak donieśliśmy, jutro, we środę, o godzinie 10 
rano. Mianowicie zwłoki będą przeniesione prze- 
dewszystkiem do kościoła Archikatedralnego obrz. 
orm., a po odprawionem tam nabożeństwie zło­
żone na cmentarzu Łyczakowskim.

—  Waloft zgromadzenie delegatów 
Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych odbędzie się we Lwowie w sali Koła lite­
racko - artystycznego w gmachu skarbkowskim 
(stary teatr) na I piętrze, w dniach 23 i 24
b. m.

— „Teatr m iłośników  sceny", za­
chęcony wielkiem powodzeniem, jakiego doznało 
drugie przedstawienie komedyi p. t. „Argonau 
ci", odegra ją po raz trzeci w dniu 18 b. m. 
w sali „Sokoła".

Bilety wcześniej do nabycia w drogueryi 
pp. Langa & Pilarskiego i w cukierni p. Bie- 
nieckiego ul. Karola Ludwika.

— Akademickie Koło Towarzystwa 
„Szkoły ludowej" we Lwowie odbędzie we wto­
rek, dnia 20 listopada 1900 o godzinie 7 wie­
czorem walne zgromadzenie w sali III. Uniwer­
sytetu z następującym porządkiem dziennym: 
1. odczytanie protokołu z poprzednich walnych 
zgromadzeń ; 2. sprawozdanie roczne; 3, wybór 
nowego zarządu ; 4. wnioski i interpelacje.

=  Porządny zastępca — Jan Kisile- 
wiez, stróż domu i. 2 ulica Zamoyjskiego, ja­
dąc dnia 9 b. m, w sprawach familijnych, u- 
prosił na swoje zastępstwo Teodora Bakąja. Ba- 
kaj robił przez 2 dni porządki w kamienicy, a 
przy tej sposobności uprzątnął z pomieszkania 
Kisilewicza kożuch, paltot, zegarek i inne rze­
czy, sam zaś przed powrotem .jego się ulotnił.

=  Przytrzym ano wczoraj na placu 
Krakowskim Jana Ciiaratona z Suchowoli na 
sprzedaży 2 kożuchów, które skradł swym 
rodzicom, jak sam zeznał w policyi.

— Nagła śmierć. Wczoraj o godzinie 
6 wieczorem nu ulicy Kotlarskiej zmarł nagle 
nieznanego nazwiska człowiek, średniego wieku, 
szatyn, silnie zbudowany, ubrany w zimowy ja­
sny ubiór marynarkowy i popielaty kapelusz. 
Zwłoki oddano do kostnicy.

— Z m arli w ostatnich dniach: W Dro­
hobyczu, Emil Hołyński, em. nauczyciel ludowy, 
w 70 roku życia.

W Kurytybie, Mieczysław Radziszewski, 
redaktor Polonii i K uryem  Barańskiego, syn 
znanego profesora lwowskiego Uniwersytetu dr. 
Bronisława Radziszewskiego.

— Otrucie. W Tarnopolu otruł się kwa­
sem karbolowym tamtejszy ekspedytor pocztowy 
Aleksander Wygoni. Przyczyną samobójstwa miał 
być rozstrój nerwowy.

— Morderstwo i samobójstwo. Z Sym­
feropola donoszą : Rurmistrz miasta Perebopu 
Łopatyn, zamordował swą siostrę, a następnie 
wystrzałem z rewolweru pozbawił się życia, 
Przyczyna zbrodni dotychczas wyjaśnioną nie zo­
stała.

— Na szkołę im ienia królowej Ja­
dwigi, która ma być otwartą w roku bieżącym 
w Zwardoniu na kresach Galicji zarząd kra­
kowskiego Koła. pań Towarzystwa' szkoły ludo­
wej urządza w-raz z komitetem zaproszonych pań 
loteryę gospodarczą dnia 9 grudnia b. r.

— Ofiara. Ks. dr. Jan Grobelski, kano­
nik stanisławowskiej kapituły, ofiarował 2.000

koron na budowę domu dla ruskiej bursy To­
warzystwa pedagogicznego w Stanisławowie.

— Sensacyjna rozprawa o morderstwo, 
popełnione przez starszego strażnika Jana Za­
borowskiego w powiecie skałackim na osobie 
respieyenta Juliana Pileckiego rozpoczęła się 
wczoraj przed trybunałem sądu przysięgłych w 
Tarnopolu.

— Samobójstwo z rozpaczy. W Kra­
kowie odebrał sobie onegdaj życie przez powie­
szenie 20-letni Franciszek Miszczyński, zamie­
szkały przy placu Matejki. Przyczyną samobój­
stwa była rozpacz za matką, która zmarła przed 
kilku tygodniami.

— Na karę śm ierci skazał onegdaj 
trybunał sądu przysięgłych w Kołomyi Leona 
Turańskiegc byłego sługę magistrackiego, na­
stępnie posłańca sądowego, wydalonego ze służby 
za rozmaite wykroczenia. Tnrański dopuścił się 
dnia 16 września b. r. morderstwa strzeliwszy 
z rewolweru do swego sąsiada Jurka Stadni- 
czeDko. z którym miał ciągłe spory graniczne. 
Stadniezeńko trafiony kulą w brzuch na drugi 
dzień po wypadku zakończył życie.

— N ieszczęśliwy wypadek. W lesic 
mokrotyńskim, będącym własnośeią spadkobier­
ców ś. p. Karola Kiselki, zastrzelił onegdaj o 
gziDie 8 wieczorem Fśniczy Dubrawsky, wło­
ścianina Iwańca. Iwaniec, po odbyciu 2 -letniej 
służby woiskowej w ułanach, wrócił dopiero 
w jesieni b. r. na wieś. ODegdaj poszedł do 
lasu, aby uzbierać tam sobie parę gałązek chru­
stu na paliwo. Szelest łamanych, suchych ga­
łęzi, o zmroku wieczornym, wzbudził w leśni­
czym, znajdującym się w odległości 20 kroków, 
przypuszczenie obecności dzika. Nie namyślając 
się wiele, odwiódł Dubrawsky kurek i wypalił, 
kładąc trupem Iwańca.

— Wypadki kolejowe. Z Berlina do­
noszą: Pociąg roboczy spadł z nasypu pod Alten- 
burgiem. Zginęło 6 robotników, wielu odnio­
sło rany.

Z Krefeld telegrafują: Przy budowie linii 
kolejowej Kaldenkircben - Bruggen wykoleił się 
wczoraj pociąg robotniczy, przyezem 6 robotni­
ków pornosło śmierć a wielu doznało ciężkich 
obrażeń.

— Kabunek na poczcie. W gminie 
Szombath na Węgrzech trzej zamaskowani ra­
busie napadli na tamtejszego poczmistrza Hol- 
bycka, w chwili, gdy wyładowywał wóz poczto­
wy, a zamordowawszy go, splądrowali wóz po­
cztowy. Są to trzej zamożni i poważani mie­
szkańcy Szombathu.

— W ykolejenie pociągu. Z Wiednia 
telegrafują: Z powodu fałszywego ustawienia 
zwrotnicy na stacji kolei Północnej Ernsdorf 
(Jaworze) wykoleił się pociąg, który dziś o go­
dzinie 6 min. 21 rano wyjechał z Bielska do 
Kojetein. Jeden konduktor i dwaj podróżni od­
nieśli lekkie rany.

— Katastrofa kolejowa. Z ^Tyflisu 
donoszą : Dnia 10 bież. miesiąca o godzinie l l  
minut 40 przed południem pociąg osobowy, dą­
żący z T.yflisu do Karsu, rozbił się koło rozja­
zdu w Maera. Wagon z bagażami zdruzgotany, 
lokomotywa i trzy wagony spadły z nasypu. 
Rannych pięć osób; kilKa potłuczonych.

— Katastrofa okrętowa. Z Londynu 
telegrafują: Okręt „Angelo" w drodze do Chry- 
styanii na południe od Withernsea zderzył się 
z drugim okrętem i odniósł znaczne uszkodze­
nia. 84 pasażerów ocalono.

—  O przyzwyczajeniach przy pracy 
znakomitych pisarzy europejskich podaje jedno z 
pism angielskich szczegóły następujące: „Pokój, 
w którym Tołstoj pracuje, był niegdyś spiżar­
nią, to też z pułapu zwieszają się kółka żela- 
żne, na których wieszano szynki i połcie słoni­
ny. Dziś używa ich znakomity pisarz do ćwi­
czeń gimnastycznych. — Emil Zola ma szcze­
gólniejszą predylekcyę do liczenia przedmiotów, 
które go otaczają. Tak n. p. nie zacznie pisać, 
dopóki nie policzy stopni schodów, prowadzących 
do swego mieszkania, następnie liczy ozdoby 
biurka, wreszczcie sprzęty w pokoju. Niekiedy, 
gdy jest więcej aiz zwykle zdenerwowany, 
wstaje od biurka i liczy dorożki przejeżdżające 
ulicą. — Na biurku Ibsena stoi mnóstwo dro­
bnostek, na których dramaturg norweski za­
trzymują wzrok co chwila, jak niedźwiedź dre­
wniany, dyabeiki, koty, króliki i t. p. — Miss 
Braddon pisuje swoje opowiadania tylko złotem 
piórem, które otrzymała kiedyś od swoich wiel­
bicieli. Z cliwiią zepsucia się pióra ustaje i pro- 
dukeya literacka autorki aż do czasu napra­
wy. — Ouida jest taką zwolenniczką kotów, że 
pokój jej jest stale zapełniony temi zwierzętami. 
Powieści swoje pisze, mając wielkiego kota per­
skiego na kolanach, gdy inni przedstawicielele 
kociego rodu rozkładają się swobodnie na biur­
ku. — Sympatyę do kotów dzieli z Ouidą Fran­
ciszek Coppej , którego koty czarne słynne są 
na całą Francję. Pisząc, poeta gładzi skórę kota 
i twierdzi, iż wydobywana w ten sposób elek­
tryczność budzi w nim natchnienie. — Robert 
Ludwik Stevenson przez całe życie maczał pió­
ro w jednym i tym samym kałamarzu drewnia­
nym, który nazywał swoją „maskottą", Po skoń­
czonej pracy kałamarz ów zamykał starannie do 
biurka, aby mu się przy sprzątaniu pokoju przez 
służące krzywda nie stała.

nGazeta Lwowska* z dnia 14. listopada 1900.
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— Feljetonista przyczyną samobój­

stwa nauczyciela. Z Odessy donoszą: Od 
kilka dni Odessa nie mówi o niczem innem tylko 
o samobójstwie profesora historyi naturalnej i 
geografii ze szkoły „Efrussi" ś. p. Mikke, który 
w dniu 28 z m. wystrzałem z rewolweru po­
zbawił się życia. Wypadek ten ma związek z 
feljetonem wydrukowanym w Odeskich Nowo- 
stiach w przeddzień samobójstwa. Tutejszy felje­
tonista „Słowa-Głagoł" (Gusiew), zamieścił w 
jednym z numerów tej gazety obszerny feljeton, 
poświęcony naigrawaniu się z profesora wykła­
dów geografii i historyi naturalnej w szkole 
Efrussi, zaznaczając, że lubo szkoła ta jest czy­
sto żydowska, gdyż utworzona z funduszów zmar­
łego izraelity Efrussi, i uczęszczają tam wyłą 
cznie żydzi, jednak ów profesor, chociaż wyna­
gradzany jest z funduszów żydowskich, znęca się 
nad swymi uczniami i wywołuje do lekcyi nie 
z nazwiska lecz z imienia, przekręcając je roz­
myślnie jakby naigrawał się z „biednych uczniów“. 
Naturalnie artykuł zrobił swoje, Odessa była 
oburzona na owego pedagoga, chociaż nie wie­
dziano jego nazwiska. Naraz w dniu następnym 
ów pedagog, którego prawie że palcem feljeto­
nista pokazał wszystkim, gdyż nikt inny prócz 
Mikkego nie wykładał historyi naturalnej w szkole 
Efrussi, wystrzałem z rewolweru o godzinie 8 
rano pozbawia się życia. Uczniowie ci sami, 
którzy niby to byli tak tyranizowani i prześla­
dowani przez owego nauczyciela, płakali na po­
grzebie, wychwalając jego zalety i cnoty, nazy­
wając go „ojcem, opiekunem“ i t. p. Naturalnie 
Odessa dowiedziawszy się, że to co pisał feljeto­
nista było tylko jego bujną fantazyą, oburzyła 
się strasznie. Mnóstwo listów pod adresem felje- 
nisty posłano do redakcyi, nazywając to nikezem- 
nością, podłością, wręczeniem broni do ręki za­
cnego i poczciwego człowieka. Feljetonista bro­
niąc się, podaje wzmiankę, że samobójca nie ma 
nic wspólnego z tą osobą, o której opisywał, 
lecz nie wskazuje nazwiska tego pedagoga, który 
tylko w fantazyi feljetonisty istnieje. Prenumera­
torzy stanowczo domagają się wyjawienia nazwi­
ska tego pedagoga, który tak dręczy i prześla­
duje dzieci, lecz biedny feljetonista jest w kłopo­
cie, gdyż nie może obecnie odszukać takiego 
osobnika na którego mógłby zwalić to co pisał.

Z sali koncertowej. Więcej, aniżeli w 
czasie pełnego sezonu operowego i koncertowego 
spodziewaćby się można, zainteresował koncert 
śpiewaczki p. Maryi Kozłowskiej. Nie zdołał on 
wprawdzie zapełnić sali Domu narodnego, ale 
publiczność, której zebrało się wcale dużo, była 
widocznie w najlepszem usposobieniu, bo okla­
skiwała gorąco każdy numer programu. Co do 
mnie, nie mogę niestety podzielać tego entuzya- 
zmu, a to głównie dla tego, że głosu p. Kozłow­
skiej nie mogę nazwać ani pięknym, ani nawet 
przyjemnym. Brak mu metalu i głębszego dźwięku, 
brak mu też siły i pełni. Dla tego też wychodzi 
w nim jeszcze względnie najlepiej koloratura, 
natomiast pieśni nie zdołają wywołać głębszego 
wrażenia. Ale i koloratura ta nie jest bez bra­
ków. Godzę się zupełnie na staccato artystki, 
lekkie i okrągłe, passaże natomiast są miejscami 
zamazane, a tryl zanadto powolny i ciężki. 
W każdym razie mogłaby artystka po usunięciu 
tych wad uprawiać jedynie mniejsze partye ko­
loraturowe z pewnem powodzeniem.

W koncercie wziął udział pianista p. Wło­
dzimierz Euzar, który odegrał kilka utworów 
Rubinsteina, Chopina i Liszta dosyć biegle, czy­
sto i poprawnie. s. b.

Z. Przybylski napisał jednoaktówkę p. t.: 
„Pokój zawarty", która odegraną zostanie w tea­
trze Rozmaitości.

Komedyę Bałuckiego p. t.: „Blagierzy" 
zamierza niebawem wystawić teatr krakowski. 
Utwór ten od dawna już został przedłożony tu­
tejszej dyrekcyi do grania.

Ai.drzej Niemojowski napisał dramat w 5 
aktach p. t.: „Rokita".

Stefana Żeromskiego „Utwory powie- 
ściowe“ ukazały się w przeciągu roku w drą­
giem wydaniu p. t.: „Promień". Najlepiej to 
świadczy o wielkiej poczytności utalentowanego 
autora.

„Pan Jowialski“ ściągnął po południu 
w niedzielę tłnmy publiczności. Teatr formalnie 
był przepełniony, a z całej sali rozlegał się 
szczery śmiech i panowała prawdziwa wesołość. 
Dobry to znak i pocieszający objaw; widocznie 
publiczność szeroka odczuwa niestarzejące się ni­
gdy piękności arcydzieł naszej literatury drama­
tycznej; to też dyrekcya idąc za wskazówkami 
publiczności zamierza w najkrótszym czasie wy­
stawić Fredry „Cudzoziemsczyzna" i „Gwałtu, 
co się dzieje", dwie komedye od dawna nie grane 
na scenie lwowskiej.

wie. Dramat będący realistycznym a pełnym tra­
gicznej gro -y obrazem życia robotniczego, obiegła 
zwycięzko wszystkie niemal sceny niemieckie. 
Sztuka przedstawiona w Wiedniu w Yolksteater 
cieszyła się wielkiem powodzeniem, a ci, którzy 
mieli Sposobność ją tam widzieć, jak n. p. autor 
dramatyczny Kisielewski (feljeton w Czasie), przy­
znają wyższość przedstawieniu krakowskiemu. 
Sceny zwłaszcza zbiorowe, w których biorą u- 
dział wszyscy niemal artyści, budziły zasłużony 
podziw. We Lwowie prócz drobnych zmian w 
małych rolach drugoplanowych, obsada pozostała 
ta sama co w Krakowie. Główne role grają panie 
Węgrzynowa i Solska, oraz pp. Solski, Roman 
i t. d.

„Krzyżacy", znakomita powieść Henryka 
Sienkiewicza, którą i myśmy drukowali w odcinku 
naszej Gazety, ukazała się w handlu księgar­
skim w książkowem wydaniu, nakładem Gebethne­
ra i Wolffa w Warszawie.

Z ruchu wydawniczego: Zajęcie się 
językiem polskim w Czechach wzrasta. W tych 
dniach wyszedł w Pilznie I. zeszyt „Prakty­
cznej gramatyki polskiej z wypisami" (dla Cze­
chów). którą ułożył prof. F. A. Hora, a wydał 
Jan Houser, właściciel księgarni słowiańskiej 
w Pilśnie. Całe dzieło, oparte na najlepszych 
źródłach, głównie na „Gramatyce języka pol­
skiego" prof. A. A. Kryńskiego (Warszawa 1897), 
będzie składało się z dwóch zeszytów. Profesor 
Hora wydał swój podręcznik dla licznych uczniów 
i uczennic swoich, którym w Pilśnie wykłada 
bezpłatnie język polski.

Słownika czesko-polskiego, który profesor 
Hora wydaje własnym nakładem, wyszedł już 
zeszyt 8, druk więc postępuje szybkim krokiem. 
Oprócz tego wydania J. Otto ogłosił swoim na­
kładem „Słownik polsko-czeski, który ułożył 
Emerich Czech. Autor miał na celu tylko naj­
potrzebniejsze, najwięcej w żyoiu praktycznem 
używane wyrazy. Jest to więc słownik mniejszy 
i mniej obfity niż „Polsko-czeski słownik kie­
szonkowy" prof. Hory, wydany w Pradze 1890 r.

— Kazimierz Witte wydał szereg obrazków, 
zawierających „garść wspomnień i trochę obser- 
wacyi z życia". Tytuł książki: „Szkice z pa­
mięci". Dedykował ją autor „tej, co mi we 
wspólnem pożyciu zawsze tylko dobre myśli 
natchnęła".

— Jadwigi Szczawińskiej powiastka p. t. 
„Wojciech Kłos", „Historya pożytecznego czło­
wieka", przeznaczona dla szerszych warstw lu­
dności, ukazała się świeżo u Józefa Zawadzkie­
go w Wilnie. Cena dziełka (110 stronic druku) 
wynosi tylko dziesięć kopiejek,

— W Łodzi nakładem Nietysy wyszła 
niewielka broszurka napisana przez H. Orszę 
p. t. „Teofil Lenartowicz, lirnik mazowiecki i 
jego pieśni". Jest to życiorys poety, oraz liczne 
wyjątki z jego prac. Książeczka przyozdobiona 
jest portretem Lenartowicza.

Eepertoar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

Dziś we wtorek po raz piąty „Zaczarowane 
koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach Lueyana 
Rydla, z muzyką F. Szopskiego.

We środę po raz pierwszy „Bartel Tura- 
ser", dramat w 8 aktach Filipa Langmana, z 
p. Solskim w roli tytułowej.

We czwartek po raz pierwszy „Wspo­
mnienia", obraz sceniczny w 1 akcie przez 
Gryfitę. — „Ksenia", poemat dramatyczny w 1 
akcie Aurelego Urbańskiego. — Rozpocznie: 
„Wesele przy latarniach", operetka w 1 akcie J. 
Offenbacha.

W piątek po raz drugi „Bartel Turaser", 
dramat w 3 akt. F. Langmana.

. »Turaser“, słynna sztuka Langmana zo­
stanie jutro odegrana po raz pierwszy we Lwo­

Z  W ILN A .
(Ustąp z wiycieezlzi na Litwę).

Kto się dobrze wpatrzył i pojął ducha 
mieszkańców Litwy i jej stolicy, przyznać 
musi, że tak zwany Rzym litewski, niestracił 
wcale prawa, pomimo wszelkich naleciałości, 
do tej dawnej nazwy. Zdaje się nawet, że 
ostatnimi czasy, skutkiem doznanych nie­
szczęść, zdwoił się zapał i gorliwość religijna, 
nietylko wśród wiejskiego prostego ludu. ale i 
w sferach wyższych t. z. inteligentnych na 
wsi i w miastach. Dzieją się tam bowiem 
nieraz rzeczy, które podniosłością ducha, przy­
pominają rzymskie katakumby !... Nic zatem 
dziwnego, że wciąż takie saine tłumy zale­
gają ulicę u „Ostrej bramy" takież, a może 
i większe niż przedtem, masy pątników z naj­
dalszych stron— z pieśnią pobożną zapełnia­
jąc kościoły, ulice, dążą do Kalwaryi o ka­
wałku suchego chleba. Bogobojność zaś, ofiar­
ność i gorliwość o utrzymanie kościołów jaką 
się spotyka przy skromnych zasobach, — go­
dne zaprawdę podziwu.

Dopomaga w tern dzielnie, przyznać to 
należy obecnie, zacne wileńskie duchowień­
stwo. To też kośeioły swem utrzymaniem, — 
obrzędy swą powagą, — duchowieństwo swem 
przejęciem wśród obrzędów,— wreszcie ludność 
swem zachowaniem się i pietyzmem — robią

na przybyszu z innych dzielnic kraju niezwy­
kle podniosłe wrażenie, które inimowiednie 
zgina kolana....

Wspaniały kościoł, (niegdyś akademicki) 
św. Jana, — pobernardyński wraz z kościołem 
św. Anny, (arcydziełem architektury gotycko- 
krzyżackiej), św. Katarzyny, słynny z obrazów 
Czechowicza: po karmelicki, u Ostrej bramy, 
po dominikański, św. Jakuba, św. Rafała, 
wyrestaurowane i odnowione, z niemałym na­
kładem — dają pojęcie, co może zdziałać wśród 
najtrudniejszych okoliczności, s i l n a  wo l a ,  
p o c z u c i e  o b o w i ą z k u ,  u f n o ś ć  w m i ­
ł o s i e r d z i e  B o ż e  i pobożność ludzka, gdy 
jej przywodzą światli i zacni ludzie w osobie 
biskupów i podwładnych im księży.

W pielgrzymce mojej obecnej, zwiedzi­
łem wśród innych, kościoł św. Piotra na Anto- 
kolu. Któż z miłośników Wilna, nie zua tej 
wspaniałej fundacyi Paców, — której fundator 
wysypawszy na jej dżwignienie krocie — ka­
zał się pogrześó u jej progu. Czas, nieuctwo, 
opieszałość czasów ostatnich, a może i brak 
funduszów postawiły tę pyszną i jedyną w swym 
rodzaju na Litwie świątynię —■ na brzegu ru­
iny. I długo to tak trwało, — gdy oto obej­
muje ją w swój zarząd nowy pleban ksiądz.... 
znany ze swej gorliwości, który w niedługim 
czasie wsparty łaską' Bożą i ludzką pomocą, 
nietylko wyrestaurował, odnowił i uporządko­
wał gmach ten na zewnątrz i przyległe mu- 
ry, — ale ufny nadal w dalszą pomoc — za­
biera się do jego wnętrza.

I. któż niepodziwiał wnętrza tej świąty­
ni! — komu nieznane te skarby ornamen­
tyki i rzeźby, tak świetnie przedstawionego 
u nas renesansu i baroku! Kogóż ze znawców 
nie raził stan dotychczasowy! i kto nad tern 
nie bolał: kto nie pragnął naprawy i wydo­
bycia z kurzu tych znakomitych dzieł sztuki? 
Zadanie to jednak tiudno i rzec można, po 
n a d  s i ł y  j e d n e g o  c z ł o w i e k a ,  — gdyż 
idzie tu nie tylko o środki materyalne, ale i 
o zasób w i e d z y  a r t y s t y c z n e j ,  — któ- 
raby wsparta estetycznem poczuciem, przyjęła 
na siebie kierunek tej pracy.

Wszakże temu, kto zna Wilno, nie- 
należy wątpić, że i w tym wypadku ofiar­
ność publiczna nie każe długo na siebie 
czekać — i kościół ten jako jedna z najcel­
niejszych ozdób Wilna, przy Bożej pomocy 
odzyska swą dawną postać.

E. Pawłowicz.

!Zi I : z f c > y  s ą d o w e j .

Przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych odbędą się w bieżącej kadencji, roz­
poczynającej się z dniem 19 b. ru., następu­
jąco rozprawy karne: 19. Jarema Michał 
o kradzież, 21. Jankowski Ludwik o kradzież. 
26. Podrucki Paweł i tow. o kradzież. 28. 
Leus Fedko o podpalenie i oszczerstwo, 3 gru­
dnia Kościow Iwan i tow. o oszustwo i sprze 
niewierzenie, 5 grudnia Michalewicz Bazyli 
o ciężkie uszkodzenie ciała, 6 grudnia Woj- 
nowski Kazimierz i tow. o zbrodnię zgwałce­
nia niewiasty.

Kraków, 13 listopada. (Telegr. pryw.) 
Proces przeciw Klingerowi o złożenie fałszy­
wego świadectwa zakończył się uwolnieniem 
oskarżonego.

Dziś rozpoczął się proces przeciw kra­
wcowi z Morawskiej Ostrawy Janowi Grabco­
wi o zamordowanie własnej żony. Grabiec 
żył źle z żoną, która też uciekła od niego do 
Krakowa i służyła tu przy ulicy Wiślnej. 
Grabiec przyjechał za nią, przywiózł rewol­
wer i wszedłszy do mieszkania zastrzelił ją. 
Sam następnie upadł na ziemię w zdrętwie­
niu, w szpitalu przekonano się jednak, że by­
ło to sztucznie udane, celem uzyskania bez­
karności. Oskarżony tłóraaczy się tern, że sam 
chciał się zastrzelić i w tyra celu miał re­
wolwer przy sobie, a w sprzeczce uniesiony 
gniewem strzelił do żony.

(Ponowny proces Hilsnera).
(Telegram).

Pisek, 13 listopada. W  procesie Hilsnera 
postawiono wczoraj sędziom przysięgłym trzy 
pytania główne, a mianowicie: 1. Czy Hilsner 
winien jest morderstwa popełniowego na Agnie­
szce Hruzównej? 2. Czy Hilsner winien jest 
morderstwa popełnionego na Maryi Klimównej? 
3. Czy Hilsner winien jest oszczerstwa popeł­
nionego na Erbmannie i Wassermannie? — 
Dalej postawiono pytanie ewentualne na wypa­
dek zaprzeczenia pierwszego pytania głównego : 
Czy Hilsner jest współwinnym zamordowania 
Hruzównej?

Następnie zabrał głos prokurator Ma- 
liovsky i najpierw zaapelował do przysięgłych, 
aby wTydali sprawiedliwy werdykt. Zdaniem 
mówcy nie ulega kwestyi, że Hruzówna nie 
umarła śmiercią naturalną, również samobój­
stwo zdaje się być wykluczone, a bardzo po 
ważne poszlaki wskazują na to, że śmierć 
nastąpiła z obcej ręki. Za twierdzeniem, ja­
koby Hruzówna zamordowana została nrzez

krewnych nic nie przemawia, przeciwnie ro­
dzina żyła z nią w zupełnej zgodzie. Nato­
miast wskazuje prokurator, źe ogólny głos 
ludu rzucił zaraz w pierwszej chwili podej­
rzenie na Hilsnera. Mówca prze.-hodzi do ze­
znań świadków i w szczególności wielką wagę 
przywiązuje do zeznań świadka Peschaka. Da­
lej przytacza opinię wydziału medycznego w 
Pradze, który uznał za rzecz możliwą, że 
plama na spodniach Hilsnera pochodzi z 
krwi. Mówca przypomina podejrzane zacho­
wanie się Hilsnera ilekroć mówiono o tern 
morderstwie, nie mniej w czasie procesu. Do­
wód alibi oskarżonemu wcale się nie udał. 
Prokurator pozostawia ocenie sędziów przysię­
głych czy większą wagę przypisać zechcą sen­
sacyjnym zeznaniom chłopca Prochaski, czy 
też świadka Langa. Jeżeli ten ostatni zeznał 
prawdę, to złożył tern samem stanowczy do­
wód winy Hilsnera. Prokurator omawia na­
stępnie zamordowanie Klimównej i również 
wyklucza śmierć naturalną. Z kolei przycho­
dzi do motywów zbrodni. Niektórzy, powiada 
prokurator, z lekkomyślności inni ze złej woli 
rozpowszechnili pogłoskę o motywach mor­
derstwa, nasuwające podejrzenia, które nie­
stety wśród mas tylko z trudnością można 
rozproszyć. Ja jestem zdania, że morderstwa 
te nie zostały popełnione z owych motywów, 
które kolportowano, a mianowicie, jakoby ży­
dzi potrzebowali krwi chrześciańskiej dla ce­
lów rytualnych. Mówca nie powołany do roz­
strzygania tej sprawy powołuje się tylko na 
orzeczenie wydziału medycznego, który stwier­
dził, że w ciele Hruzównej nie brakło natu­
ralnej ilości krwi, i że morderstwa dopuścił 
się prawdopodobnie człowiek pod względem 
płciowym nie normalny. Trzeba się więc przed 
tern orzeczeniem ciała naukowego ukorzyć, 
a nie podtrzymywać dalej owej nieszczęsnej, 
nie mającej sensu bajki. W końcu mówca raz 
jeszcze wezwał przysięgłych aby osądzili spra­
wę wolni od wszelkich wpływów zewnętrz­
nych.

Z kolei zabrał głos zastępca strony pry­
watnej dr. Baxa. Mówca uważa opinie lekar­
skie za fantastyczne. Pismo fakultetu me­
dycznego miało, zdaniem mówcy, na celu tylko 
sprowadzić pewne uspokojenie opinii publicz­
nej, ażeby ona odwróciła się od motywu mor­
du i zwrócona została do pobudek seksual­
nych. Gdyby to był rzeczywiście mord se­
ksualny, wyglądałby on inaczej, gdyż nie by­
łaby wówczas charakterystycznego cięcia na 
szyi. Przewodniczący przerywając mówcy prosi 
dr. Baxę aby nie mówił o „charakterystycz- 
nem cięciu". Baxa twierdzi, że przysięgli mogą 
z czystem sumieniem potwierdzić pytanie co 
do winy Hilsnera.

Zastępca prywatny rodziny Klimównej, 
dr. Pewny, przyłącza się do wywodów Baxy 
i podsuwa morderstwom te same pobudki co 
jego poprzednik. (Dr. Pewnemu przewodniczący 
także kilkakrotnie przerywa) W końcu zaleca 
Pewny także sędziom przysięgłym potwierdze­
nie winy, poczem przewodniczący rozprawę 
odroczył do dzisiaj.

Pisek, 13 listopada. Na początku dzi­
siejszej rozprawy udzielił przewodniczący na­
gany prawnemu zastępcy strony prywatnej, 
dr. Baxie, za obrazę czeskiego wydziału me­
dycznego, której dr. Baxa dopuścił się, nazy­
wając orzeczenie tego wydziału „fantastycznem 
pismem, zawierającem same przypuszczenia". 
Prezydent słów tych wczoraj nie dosłyszał, 
i dowiedział się o nich dopiero czytając pro­
tokół.

Następnie zabrał głos obrońca oskarżo­
nego dr. Auredniczek. Na początku swego 
plaidoyer powiedział, że sądził, iż po roz­
strzygnięciu trybunału kasacyjnego i po opi­
nii wydziału medycznego, zamilkną wszystkie 
głosy, jakie podnosiły się przy pierwszym 
procesie i głosiły bajki o mordach rytualnych. 
Niestety wczorajsza mowa dr. Baxy przeko­
nała, że tak nie jest.

Dostawa bydła rasowego do Bos- 
syi. W obec pogłosek o zamierzonem jakoby 
asygnowaniu znacznych sum na zakup bydła 
rasowego do Rossyi, zagraniczni przedsię­
biorczy sąsiedzi — jak pisze Ziemled. Gaz. ■— 
spieszą ze swemi usługami. W Niemczech po- 
wstałj niedawno „syndykat handlu bydłem", 
mający na celu pośredniczenie między ros- 
syjskiem zapotrzebowań em i niemiecką po­
dażą. Cytowany organ zapatruje się jednak 
sceptycznie na usługi Niemiec. „Nowy „rae- 
kler prywatny" —• pisze Ziemi. Gaz. — ofia­
ruje nam swoje usługi i nie krępując się 
stwierdza brak uczciwości u swoich poprzedni­
ków. Obecnie nam z najuczciwszymi zamia­
rami proponują kupno buhajów rasowych 
wszelkich ras za cenę nie wyższą od 1500 
marek z dodaniem kosztów dostawy i 2 prc. 
komisowego na rzecz syndykatu. Syndykat za­
pewnia, że należy tylko wybrać sobie rasę, 
posłać pieniądze i określić warunki miejscowe 
i gospodarstwa, a napewno syndykat z powo­
dzeniem wywiąże się ze swojego zadania. 
Syndykat — głoszą — stara się utorować drogę
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rozwojowi racyonalnej hodowli bydła w Ros- 
syi, potrzebuje on do tego jednak pomocy ze 
strony inteligenrnych hodowców rossyjskich11. 
Ciż sami pośrednicy podejmują się przyjmo­
wania obstalunków na dostawę koni rasowych, 
nierogacizny, owiec i t. d. Jednakże Ziemi. 
Ga*. w tym zachęcającym projekcie • syndy­
katu widzi pewne zastrzeżenie, a mianowicie 
w punkcie, zwracającym uwagę na okoliczność, 
iż w sprawie hodowli bydła rasowego posiada 
znaczenie nie tylko rasa, ale i obfitsza pasza, 
dobre utrzymanie i nadzór odpowiedni. Z tern 
zdaniem trzeba się zgodzić i Ziemi. Gas. my­
śli, że wskazane warunki są daleko ważniej­
sze, niż sprowadzanie najlepszych ras bydła. 
Wszak sami Niemcy rozczarowali się co do ho­
dowli rasy górskiej, zwłaszcza simmenthal- 
skiej, którą właśnie tak skapliwie polecają 
Rossyi. W końcu Ziemi. Gas. wyraża prze­
konanie, że w ogóle podstawa powodzenia 
rozwoju hodowli bydła polega nie na spro­
wadzaniu rasowych gatunków z zagranicy, 
lecz ulepszaniu rasy miejscowej.

Wiedeń, IB listopada. Cukier (spokoj­
nie) 24-90. Nafta niezmieniona. Spirytus 
słabszy 42-40 do — •— . Tendencya —.

W iedeń, 13 listopada. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na jesień — -— do — -—. Pszenica na wio­
snę 7-93 do 7-94. Zyto na jesień —  — 
do —'— . Żyto na wiosnę 7-67 do 7 68. 
Kukurudza na listopad — ■— do — •—. 
Kukurudza na maj-czerwiec 1901 roku 
5 35 do 5-36. Owies na jesień— 1— do — . 
Owies na wiosnę 5-92 do 5'94. Rzepak na 
styczeń-luty —•— do — . Rzepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r . — ■— d o — "— . Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień — ■— do—•— . 
Usposobienie: słabe. Pogoda: chłodno.

Budapeszt, 13 listopada. Targ zbożo­
wy. Kursa to koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na październik — •— do —•—, pszenica na kwie­
cień 7-66 do 7 67. Zyto na październik

do — •—■. Zyto na kwiecień 7’23 do 
7-24. Owies na październik — • — do — ■— . 
Owies na kwiecień 5'60 do 561 . Ku­
kurudza na październik —•— do — ■—. Kuku­
rudza na maj 1901 r. 5'06 do 5 07. Rze­
pak na wrzesień — ■— do — •— . Oferty na 
pszenicę: dostateczne. Chęć kupna: mierna. 
Usposobienie: spokojne. ŁPogoda: wypoga-
dza się.

Berlin, 13 listopada. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84‘95, 
Spirytus 46'10.

Frankfurt, 13 listopada. Austryackie 
Kredyty 20910, Koleje państwowe — •— . 
Alpiny —" —-, Disconto 18180, Laura 217 40. 
Montany — . Tendencya: — .

Paryż, 13 listopada. Trzyprocentowa 
renta 100-50. Mąka 25-90.

G ie łd a  to w aro w a. Cukier surowy 
loco Aussig 2480  do 24-90, loco Ołomu­
niec 23 55 do 23-75, loco Berno-Wiedeń 
23-65 do 2385, na g r u d z i e ń  loco Aus­
sig 24 90 do 25-—. Cukier w kostkach: 
prim a  86-75 do 87 —, secunda 86 25 do 
86-50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie­
deń 42-80 do 43-— . — Nafta kaukaska: 
transita Tryest 12-— do 1250, galicyjska 
przeźroczysta 40-35 do 41-35. Ceny w koro­
nach.

T a rg  zbożow y.

Lwów, 13 listopada. Pszenica gotowa 
14-90 do 15'30, pszenica naterm ina 14.80 do 
15 10, żyto gotowe 12 80 do 13-10, żyto na 
termina 12-30 do 12-60, owies obroczny go­
towy 11-50 do 12-40, owies na termina 10 80 
do 11.80 jęczmień pastewny 11-10 do 1160. 
jęczmień browarniczy 13-20 do 14-40, groch 
do gotowania 14-60 do 18 20, wyka — do 
■—•— , nasienie lniane — -— do — -— , na­
sienie konopne —•— do — •—, bób — •— 
do —‘—. bobik—-— do— •— , hreczka—•— 
do — •— , koniczyna czerwona galicyj dra 132-— 
doj 148*— , biała — do — •—, tymotka 
37-— do 45'— , szwedzka — do — •—, 
kukurudza— •— do —•— , nowa — •— do 
—•— do chmiel stary — •— do —-— , nowy za 
— kilo — •— do —-—, rzepak 26 60 do 
27 20, groch pastewny 12-20 do 13 50.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-25 
do 17-75, paritas Tarnopol na termin 16-75 
do 17 '— , waranty — do — •—.

W iedeń, 13 listopada. (Telegram Ga- 
Bety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
óiagistratu wiedeńskiego).

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
r°gatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 4115
sztuk.

W  tern było z Galicyi 459 sztuk, z Bu­
kowiny 55 sztuk.

Przebieg targu ożywiony.
Ceny podniosły się o 50 h. 
Niesprzedanych pozostało 172 sztuk.

W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­
dano: 37 sztuk po 60 do 67 K., 1.70 sztuk 
po 68 do 73 K., 147 sztuk po 74 do 78 a 
45 sztuk po 80 do 85 K.

B u h a j e  podtuczone kupowano bez róż­
nicy pochodzenia po 56 do 6 7 K .;

k r o w y  podtuczone po 56 do 66 K. 
bydło c h u d e  po 36 do 56 K.; wszystko 

licząc za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

Dzienniki, pisząc o sprawach watykań­
skich zaznaczają, że stanowisko prefekta kon 
gregacyi obrządków należało się według star­
szeństwa kardynałowi ks. Wincentemu Van 
nuntellemu. Tymczasem zamianowany został 
kardynał ks. Ferrata, który był przez cztery 
lata nuncyuszem w Paryżu, a pó powrocie do 
Rzymu reprezentował w Watykanie kierunek, 
sprzyjający Francyi. Według Pol. Gorresp. 
uwydatnił się w tem zarządzeniu wpływ kar­
dynała - sekretarza stanu Rampolli.

W obec skarg pielgrzymów katolickich 
angielskich, jakoby doznali w Watykanie chło­
dnego przyjęcia, wskazano, iż owi pielgrzymi 
dopuścili się wielkiego nietaktu, gdyż we wrę­
czonym Ojcu św. adresie zamieścili naganę 
dla prasy watykańskiej za jej przychylną po­
stawę w obec Boerów, a w dalszym ciągu 
wezwanie do Ojca św., by tę postawę zganił. 
Odpowiedź Ojca św. w obec tego nie tylko 
nie zganiła prasy, lecz nie zawierała ani 
słowa sympatyi dla Anglii, przyczem piel­
grzymkę angielską przyjęto razem z pielgrzy­
mami z Kalabri i Neapolu.

Kornisya amnestyjna francuskiej Izby 
deputowanych przyjęła wnioski sprawozdawcy 
p. Delibere - Desgardes żądające powszechnej 
amnestyi, która ma objąć także skazanych 
przez Trybunał państwowy, od której zaś wy­
łączeni zostaliby tylko skazani z powodu zdra­
dy stanu. Ponieważ Rząd sprzeciwia się uła­
skawieniu Deroulede’a i towarzyszy, powstaną 
prawdopodobnie ożywione rozprawy, gdy refe­
rent komisyi wystąpi z tymi wnioskami w 
obec pełnej Izby.

Wystawa paryska została już zamknięta. 
Bazar międzynarodowy— skończył się. Rzecz 
charakterystyczna, że aktowi zamknięcia to­
warzyszyło bardzo szczupłe grono zebranych. 
Zainteresowanie się wystawą słabło w miarę, 
jak długo trwała.

We Francyi koła umiarkowanych rady­
kalistów czynią wysiłki, by nakłonić Leona 
Bourgeois do nieprzyjęcia stanowiska ambasa­
dora w Berlinie, ponieważ frakcya ta, mająca 
najwięcej widoków do objęcia spadku poli­
tycznego po Waldeck - Rousseau, pozostałaby 
na razie bez przywódcy.

Pomimo, że przeciwnicy gabinetu gotują 
się w ten sposób do zajęcia jego miejsca, z fran­
cuskich kół urzędowych wychodzi zapewnienie, 
że gabinet Waldeck - Rousseau z pełnym spoko­
jem spogląda na dyskusyę w Izbie, ponieważ 
rozporządza co najmniej 51 głosami większo­
ści. Nawet najbardziej nieprzejednani prze­
ciwnicy gabinetu —  utrzymuje komunikat — 
zdają sobie sprawę, że stanowisko gabinetu, 
jak na teraz jest dobre. Horoskopy, choćby 
najbardziej niepomyślne dla gabinetu, zga­
dzają się, że utrzyma się przy władzy do 
Wielkiej Nocy roku przyszłego. Większość 
popierająca gabinet, spodziewa się natomiast, 
że Waldeck-Rousseau pokieruje wyborami na 
rok 1902. Wybory te wypadłyby bezwątpie- 
nia w duchu dzisiejszej większości, która kon­
solidowałaby się i powiększyłaby swoje za-
st§py-

T H L B G B M  B A B I  LWOWSKIEJ
Kraków, 13 listopada. (Tel. pry w.) 

Dzisiaj otwarto w Sukiennicach w jednej z 
sal Towarzystwa sztuk pięknych wystawę obra­
zów z XVII. i XVIII. wieku; jest ich dwa­
dzieścia kilka, jednakże brak imion rozgło- 
śniejszych w dziedzinie sztuki.

W iedeń, 13 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza sankcyę Cesarską dla uchwalonego 
przez sejm galicyjski projektu ustawy, tyczącej 
się konserwacyi prac regulacyjnych przy po­
toku Przegnójówka i jego dopływach.

P ilzno czeskie, 13 listopada. Wczo­
rajszy wiec, zwołany przez Towarzystwo „Po- 
krok“, rozbili narodowi socyaliści; przyszło do 
awantur, powybijano szyby; komisarz rozwią­
zał zgromadzenie.

W iedeń , 13 listopada. Dzienniki dono­
szą z Pilzna, że z okazyi socyalistycznego 
zgromadzenia przedwyborczego, przyszło mię­
dzy socyalistami a narodowcami czeskimi do

zaciętej bójki, przyczem w lokalu pogrucho­
tano stołki i powybijano okna. Policyi udało 
się dopiero po wielkich wysiłkach wypchnąć 
z salij tłum, który następnie udał się na ry­
nek, gdzie go rozproszyła żandarmerya.

Budapeszt, 13 listopada. W komisyi 
finansowej oświadczył minister skarbu w spra­
wie regulacyi waluty, że dopiero gdy nowe 
pieniądze papierowe w pełnej sumie zostaną 
wygotowaue, będzie Rząd w stanie znieśćjjw 
pewnym terminie wartość płatniczą kursują­
cych obecnie not państwowych. Dopiero wów­
czas też będzie możliwem przedłożyć ciałom 
ustawodawczym projekt ustawTy tyczącej się 
podjęcia wypłat gotówką. Zanim to jednak 
nastąpi, musi bank fakultatywnie przyjąć wy­
płatę w złocie. Stadyum, w którem się sprawa 
znajduje, nie daje żadnego powodu do obaw, 
gdyż u wszystkich kompetentnych czynników 
.jest widoczny poważny zamiar spowodować 
jak najlepsze rozwiązanie tej ważnej kwestyi. 
Powodu odroczenia reformy waluty należy 
szukać w stosunkach, jakie nastąpiły w Au- 
stryi. W sprawie austryackiego podatku ren­
towego rokowania są w toku i minister nie 
traci nadziei, że uda się rozstrzygnąć tę kwe- 
styę na sprawiedliwej podstawie. Rząd będzie 
się starał podnieść o ile możności obrót kru­
szcu, to bowiem stanowi podstawowy waru­
nek regulacyi waluty.

Następnie przyjęła komisya w ogólnej 
dyskusyi preliminarz ministerstwa skarbu.

Budapeszt, 13 listopada. W dyskusyi 
nad deklaracyę Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda po Szilagym zabrał wczoraj głos 
poseł Rakovszky i zapowiadając dłuższą mo­
wę prosił, aby mu pozwolono wygłosić ją do­
piero nazajutrz. Na tem posiedzenie sejmu 
zamknięto, naznaczając następne na dzisiaj.

Budapeszt, 13 listopada. Między ks. 
Gezą Odescalchi, a hr. Aladarem Srhechenyi 
odbył się z niewiadomych powodów pojedy­
nek na szable, przyczem jako warunek po­
stawioną została niezdolność do dals?ej wal­
ki. Schechenyi otrzymał ciężką ranę w prawe 
ramię.

Berlin, 13 listopada. Biuro W olfa do­
nosi z Aleksandryi pod dniem 11 b. m., że 
stwierdzono tam dwa nowe wypadki dżumy.

Paryż, 13 listopada. Wczoraj zamknięto 
galerye sztlik pięknych w pałacu wystawo­
wym. Wieczorem oświetlono po raz ostatni 
pałac wodny, potem o godzinie 11 w i e c z o ­
r e m  z a m k n i ę t o  w y s t a w ę  przy udziale 
bardzo małej liczby publiczności.

Paryż, 13 listopada. Izba uchwaliła je­
dnogłośnie wyrazić w imieniu Izby życzenia 
wszystkim, którzy urządzili powszechną wy­
stawę i byli jej współpracownikami. Nastę­
pnie 395 przeciwko 154 uchwalono cztery 
razy na tydzień odbywać posiedzenia przed 
południem i popołudniu; przed południem dla 
obrad nad budżetem, a po południu dla dy­
skusyi nad projektami reform. Oprócz tego 
przeznaczono każdy piątek na rozprawy nad 
interpelacyami.

Londyn, 13 listopada. Jak donoszą po­
ranne dzienniki, nowy parlament angielski 
będzie zwołany na 3 grudnia.

Wypadki w Chinach.

Berlin, 13 listopada. Podług wiadomo­
ści nadeszłych od hr. Waldersee, dnia 8 b. m. 
powróciły oddziały niemieckie, włoskie i an­
gielskie, które w okolicy Pekinu miały star­
cia ze znaczniejszymi oddziałami Bokserów. 
Ci ostatni ponieśli podobno wielkie straty.

Jłzym, 13 listopada. Wikaryusz pa­
pieski w Pekinie ksiądz Favier, powołany do 
Rzymu z powodu zajść w Chinach oznaczyć 
ma wysokość kwoty jakiej Watykan zażąda 
z tytułu wynagrodzenia od Chin. Po ustano­
wieniu wysokości tej kwoty Francya upro­
szoną zostanie o zastępstwo pretensyi Waty­
kanu.

Londyn, 13 listopada. Times donosi z 
Pekinu pod datą 11 b. m.: Zagraniczni po­
słowie zgodzili się ostatecznie na następujące 
punkty, które mają być jeszcze zatwierdzone 
przez dotyczące rządy a następnie służyć m a­
ją za podstawę do do t y m c z a s o w e g o  t r a ­
k t a t u  z Chinami: 1) Chiny mają wystawić 
pomnik zamordowanemu posłowi Kettelerowi 
na miejscu gdzie zginął i wysłać jednego z 
książąt rodziny cesarskiej do Niemiec celem 
usprawiedliwienia się; 2) Chiny mają wyko­
nać wyroki śmierci przez ścięcie na jedena­
stu winnych urzędnikach wyższych i książę­
tach, których nazwiska już są znane; 3) w 
tych prowincyaeh, gdzie wydarzyły się krwa­
we wykroczenia, mają być egzamina państwo­
we na 5 lat zastano wionę; 4) Wszyscy ci u- 
rzędnicy, którzy nie okazali dostatecznej ener­
gii w zwalczaniu ruchu wrogiego codzoziem- 
com mają być oddaleni i ukarani; 5) Chiny 
mają zapłacić wynagrodzenie; 6) czung-li-ja- 
men ma być zniesiony, a sprawy wchodzące 
w jego zakres dział'nia, poru- zone ministrowi 
spraw zagranicznych; 7) ma być umożliwione 
normalne porozumiewanie się z cesarzem chiń­
skim; 8) Taku i inne forty maja być znie­
sione a import broni i materyałów wojennych 
zakazany; 9) mają być zaprowadzone stałe

straże dla poselstw w Pekinie, oraz straże, 
któreby zapewniły i zabezpieczyły połączenie 
wodne z Pekinem; 10) w całem państwie mają 
być przez 2 lata wywieszone proklamacye, 
zawierające zakaz ruchu Boxerów.

Suma wynagrodzenia obejmuje także 
zwrot szkody dla tych Chińczyków, którzy po­
nieśli szkody z tego powodu, że pozostawali 
w służbie u cudzoziemców; nie obejmuje ona 
zwrotu szkody dla chrześcian Chińczyków; w 
ogóle w całej powyższej nocie nie znajdują 
się słowa: „misyonarz“ i „chrześcijanin1*.

Londyn, 13 listopada. Biuro Reutera 
prostuje doniesienie Timesa o warunkach, ja ­
kie rnają być przedłożone Chinom, w tym 
kierunku, że wynagrodzenia mają być przy­
znane poszczególnym państwom, korporacyom 
i osobom, każdemu z osobna, oraz, że nie 
wszystkie nadbrzeżne forty mają być znie­
sione, lecz tylko położone w prowiucyi Pe- 
czili.

Nowy Jork, 13 listopada. Jak dono­
szą z Pekinu, władze chińskie są bardzo 
wzburzone z powodu ścięcia wyższych urzę­
dników w Paotingfu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 13 listopada 1900. Giełda 

poranna (Vorbórse). Godzina 10 minut 30, 
Marki 117-72, Renta majowa 97'70, Węgier­
ska renta koronowa 90'35, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 665 '—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 668 '—, Akcye Anglo- 
banku 274--—, Akcye Unionbanku 54^- — , 
Akcye Bankvereiuu 471'— , Akcye Lander- 
banku 414-50, Akcye Kolei państwowych 
662-— , Lombardy 114-—, Akcye Kolei Elbe- 
thal 474. — , Akcye Fabryki broni — •—. 
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 432-50. 
Akcye Ritna Muranyi 489 —, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 1725-—, Losy ture­
ckie 105 75, Ruble 254 25, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 91-60, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 91'50, 56 1. listy Tow, 
kredytowego ziemskiego 90 70.

Usposobienie spokojne.
Wiedeń, 13 listopada 1900. Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-72, Renta majowa 97-70, Węgier­
ska renta koronowa 9035, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 664-25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 668'—, Akcye Anglo- 
banku 273 '—, Akcye Unionbanku 545 50, 
Akcye Bankvereinu 472 —, Akcye Landerban- 
ku 415-50, Akcye Kolei państwowych 662-50, 
Lombardy 114-— , Akcye kolei Elbethal 476*—, 
Akcye Fabryki broni —•—, Akcye tytonio­
we 285---, Akcye Alpiny 432-—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 439-50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 17181—, Losy tureckie 1 06— , 
Ruble 254 25, 20-Franki —•—, Tramway

Usposobienie: spokojne.

W iedeń , 13 listopada 1900. Zamknię­
cie giełdy (Schlussoourse). Godzina 3 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 663*50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 670-—, 
Akcye Anglobanku 272 50, Akcy» Unionban- 
ku 545-— , Akcye Landerbanku 413-— , Akcye 
Baukvereinu 471' Akcye Bodencredit 878-—, 
Akcye galicyj.sk. Banku hipotecznego 635'— , 
Akcye Kolei państwowych 66L50, Akcye Ko­
lei Południowej 113 50, Akcye Tramway A )  
254 50, Akcye Tramway B )  249-—, Akcye 
Ko'ei Elbethal 474-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej — •— , Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej —• —, Akcye Alpiny 431'— , Akcye 
Rima Muranyi 489 —, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1705-— , Akcye Fabryki broni 
2 9 0 —, Akcye Tureckie tytoniowe 285'—, 
Obiigacye węgierskiej indemnizacyi 91 "20, 
Renta majowa 98' —, Austryacka Renta koro­
nowa 98 50, Węgierska Renta koron. 90 35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91"20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 1/,, prc.
1. Listy Banku krajowego 98-50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89-50, 41/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109 50, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 95 60, 4 pre. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92-—, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 106-—, 
Marki 117-70, Ruble 254-25.

B erlin, 13 listopada. Giełda poranna 
(Forborse). Akcye kredytowe 208 50, Towa­
rzystwo dyskontowe 18L25.

Usposobienie słabsze.

Odpowfedsialny redaktor Adam Krech owi eckL



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową n ag ro d ą  
e. k. M inisterstw a handlu

m m
we Lwowie, ul. św.

poleca
Marcina 29,

k i

kraj.

Nadesłane.
W szech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęc
ordynuje od godziny S do 5 po pof. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

C O L O S S E U l^ ^
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstaw ienie.
W n ied z ie lę  i  św ię ta  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o godz.
4 po południu po cenach zniżonych, o godz 8 wie­

czór po cenach zwykłych Co p iątku I l i g h - L i f e .
Oibrzynii sensacyjny program : T rzy gracye tygrysie, 
kreolki centkowane Pięć sióstr Franklin, najznako­
m itsze akrobatki  współo/esu-. Trio Artiglia, t- rc e t 
wokainy. Harry and Fredy, parodyśei sztu< czaro­
dziej-kich. Fryderyk Regnis, .Asm odeusz, dyabeł w 
podióży*. Eila Myra, w irtuozka na p iston ie  i eks- 
centry zua subretka. Tony Nelson, fen m enalne b a ­
lansowanie n a  kijach b ilardow y-h Tommey and Mi- 
lus, słynni am erykańscy m instreie  m urzyńscy. Riedl 
Heiel, duet. Brothers Windihon, ekscen tryey  mu/ y

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 'BASKU KLOTECZHEGO.

A s i t t l t  w  g o r ą c y m  s t a n i a  do i izola-
eyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych śc ian  w pom ieszkaniaeh. — N i­
szczy b ezp o w ro tn ie  gorącym  asfaltem  
grzyb drzewny.

T e k t u r ę  nw  m i l o w ą  ognio trw ałą  do k ry­
cia dachów od i'0 cent. za 1 m etr kwadr.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecam y

4°/o Listy hipoteczne koronowe,
4 1/20/(, Listy hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 1/2°/0 Li-ty Banku kra owego,

Listy Banku krajowego,
Obligacye kumunalne Banku 
Pożyczkę krajową,
Gal! Obligacye propinacyjne i wszel- 
państwowe.

Nadto polecam y

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

L a h  a s f a l t o w y  i  s m o ł ę  d e s t y l o ­
w a n i !  bezwodna do konserw aeyi dachów 
i drzewa.
E l a s t y c z n e  p ł y t y  i z o l a c y j n e .

F ab ry k a  wykonuie pokrycia  dachów i rep ara - 
eye swoim i robotnikam i w całym  kroju  

Telefon nr. 250.

0
we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 

D a c h y  h o l z e e m e n t o w e  nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwaeyi i reparacyi, wie­

cznej trwałości. __________

k ie

4 "/o
5°/o
4*/oŁoi * 'o

renty

W-go Plohnfc, ul. K arola L udw ika 9

izarne materye jedwabne
b r o k a t y ,  a d a m a s z k i  i g ł a d k i e  t o ­
w a r y  w bngatyn wyborze. Sprzedaż w prost 
z fabryki dla p ryw atnych  na m etry  i suknie 
po o ryg inaluych  cenach fabrycznych Próbki 

1 fraufeo. Fabryka  towarów jedw abnych G e b r t t -  
d e r  S c ł i i e l ,  W i e n ,  M ariah ilfe rstrasse  76.

F ra y je e h a ii  *1© L w etrą
dnia  13 lis topadaa  1900.

H O T E L  I M P E R I A L

P P . J. Jędrzejowicze z Jasionki, P. P iotrow ­
scy z Seredyńea, A. Poełodow ski z Sanoka. L R a­
decki z Zohatyna, T. R adecki z W ojutyez, Dr. A. 
Doboszyński z K rakow a, T . dr. Fedorow icz z K ra ­
kowa, B. Zalescy z Rossyi

Wystawy i Muzea.
Nieustająca W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknyeh we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. L , pierw­
sze piętro, jest otw ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu

Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 8 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Nieustająca wysiawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Hahckim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia  Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 1 1 do 1.

C E N N I K '  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dni* 13. listopada 1900.

Z. ^ k o y e  z.a a z t a k ę .

Banku hip. ga l. po 200 zł.(400 k.) 
B anku gai. dla handlu  i przem .

po zł. 2u0 (400 k .).......................
Ko., g. K ar. Lud. po 200 z ł. mk.

(400 koron) ..................................
Kol. L w ó w -C zerń .-Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 2o0zł.(40Ók.) 
Fabryki wagonow w S anouuprzed- 

tem L ip iusk iegopo  500 kor. w. a. 
Tow. d la  gal. przadsięb. e lek try ­

cznych wsd. po 200 zł.(400 k.)

I I .  L l * t y  z a a t a w u e  za i00  K. °
Banku h. g.5°j„ wa. wyl. z lU°/„ pr. “  

n „4ł /»°/o „ ios. W 50 1. . ®
» n ł°/» n n 00 i. DO 200 E . °
„ k ra j. 4 ł/a°/0 w. a. los w 01 L **
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. •**

Tow. kred. gai. ziem .4°/0 (pierw sza ®
e r n i s y a ) ..................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk.
ios w 411/> la t . . . . s  
4°/0 los w 56 lat . . . a

I I I .  O b lig k  za 100 K . Z .

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5%  wa. 
Kom unalne B anku kr. 5 u/0 (2em.)

B4V.#/o(3em.) 
Kom unam e banku kr. (4em.) 4,°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

» n 4°/o P° 200 koron
z roku 1893 .......................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

I V .  L o s y .
M iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisław ow a po z ł. 20 (40 k.)

V . M o n e ty .

Dukat cesarsk i .............................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosy jsk ich  sreb rnych  . 
100 rubli rosyjskich papierow ych. 
100 m arek niem ieckich . . .

pfaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

'4 0 — 660 -

354 - 364 -

422 — 429 —

527 536 —

— — 150 —

430 — 449 —

400 — 430 —

109 30 110 _
98 30 99 —

89 80 90 5<
98 50 99 20
92 — 92 71

91 — 91 70

93 2 0 92 90
90 8 0 91 50

95 50 96 20
100 100 70
100 50 10.1 20
98 70 99 40
91 50 92 20
91 — 91 70

102 — — —
91 70 92 49
88 30 89 —

69 50 72 50
145 — — -

11 35 11 50
19 20 19 50

354 _ _ 258 _
254 — 256 _
117 30 118 _

Kurs giełdy włedeó&kiej.
D nia 11 lis topada 1900.

płacąA , O g ó l n y  ciłuff p a a a tw a .
Jed n o lity  d ług państw a w banknot, 

aiaj-iistopad . .laj-Lstop
lu t;- s ie rp ie ń  , . 

Jedno lity  d ług państwa 
sty czeń -lip iec  . . 
Iw:eeief -put-l.--;/ n .V

w srebrze

97.55
97.40

97 30 
07 4 >

żądają

97.75
97.60

97 50 
97 .6 0 1

173. 
183 60 
164.50 
205 — 
205 —

2 9 7 . -

I p łacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170. —

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 132.60
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 162.50

„ 1864 po 100 zł. . . . 203 —
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 203.—

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p re .....................................................  296 —

B . S> łttg  p a ń s t w a  (w szystk ich  w R adzie pań 
stw a rep rezen tow anych  krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .............................. 114.70

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.65

O . C fM lg ao y ©  k o l ą j o w e .
Koi. A reyks. A lb reeu ta  za 100 zł. 4 p r. 94 50
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wotae 

od p odatau  za 100 zł. 4 pr. 
r, za 200 zł. mk. 53/* p r. (ostem p.
a k c y e ) .................................. .....

KoL C esarza F ran c iszk a  Józefa za
100 zł. 5 1;'« p r ..................................... ,

Kol. Areyks. R udolfa w  wsi. kor.
wolne od podatku za 200 ker. 4 pr.

Koi. K arnia L udw ika po 200 zł. mk.
(osteinp. akcye) -5 p r .........................  425.

Q b 3 ig u % y e  p l e z - w s a e ń s t w a  (kolejowe)

Kol. Arc. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr. ------
w złocie za 200 zł. 5 pr. . — . —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200. 1000 i
5uOQ sł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor 4 p r ..................................................

jKol. bukow ińskiej lokaln. za  400
? kor. 4 p r..................................................
Kol. gal- K aro la  Ludw ika za 500

100 zł. 4 p r ............................................
Kol. lw ow sko-esern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ..................................
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m sr- 

gu ti z;i 4oó m arek 4 pr. . . .

1x1.60

m . —

119 30

94 20

114 90

98.85

95.50 

11-2.30 

500 — 

120 . - -  

95 -  

427.—

95.15 9L15

95.60 96.00

94.50 95.50

94.50 95.50

9.3 60 94.60

114.50

.0 , J > ł a s  p a ń s t w a  (krajów  korony w ęgiersk ie j)

W sjt- z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 pr. 114.8-5 115.05
„ .. w wal. kor za 200

„ kor. 4 p i k ........................ 90 35
' obi. prop. za 100 zł. 4*/» Pr - 98 —
., obi. p r. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 140 50
' poż. prero. za IGO zł. (200 k.5 164. -
„ „ n *a 50 zł. (100 k.) . 164. -

B .  0 b lig ? » » y a  Tudeniaizacyjne
K roaeyi i S ław onii za 100 zł. 4 pr. 93 50
W ęgier za 100 >:i. 4 p r................ 91 —

P .  ł a n *  p i j i y c s k f .
Losy regu ł. Dunaju z r. 1880 za i 00

zł. 5 p r ....................................  2 5 3 . -
pożyez. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 nr. 101. -
Poż. k ra j. Bukowiny z r. 1893 los

aa 300 kor. 4 p re ................ 91.80
B ukow ińskie obi. p rop inacy jne los

T.S. iOO »i 5 Dr/i. . 10150

90.55 
9 9 . -  

141 30 
165. -  
165.—

93 50 
9 2 . -

255. -  
107 -

92.50

103 50

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 p r.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. p rop. z r . 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R enta  w łoska za 100 liró w  (96 kor.)
4 p r .........................................

Pożycz, sebr. prein. za 100 frank . 2 p r. 
T ureckie obi. prem . kol. z» 400 frank

& .  L i s t y  - z a s ta w n e ,  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo. A ustr. banku los. w 3 0 1.41/apr. 
Aust. zakl. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n n n 1889 3 pr. 

Bukow iński zak l .  k red . ziem. los 5 pr.
» n los 4 pr. 

G al. ake. ban. h ip, 10 pr. p rem . lo s5 pr.
„ n n > los- 50 la t 4 l/i pr.
„ „ o „ „ 6 0  la t  za 200
koron 4 p r ..............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ » „ 4 pr. l is .  ł i  la t.
n h p „ 4 pr. stare  . .
p p „ p  4 pr. za 200 kor. 

Danku krajow ego d la  G ałieyi Lodom.
41/, pr. 511/,, la t  zwrotne . . . 

B anku krajowego oblig. komun. %
Em isya 5 p r ...........................................

B anku krajow ego oblig. komun. 3 
E m isya 42 la t za 200 kor. 41/. Pr - 

P an k u  k raj. losy 571/* 1. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. los.za 20okr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40'/* la t los. 4 pr.
„ „ „ 5 0  la t ios 4 pr.

B .  O b U g a o y a  z prawem, p iarw szeńst'

Czeskiej kolei p ó łn . za 300 zł. 5 p r. 
Tow. źegl. par. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r .....................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z l886  4 pr. 
iło lc i półu. c es .F erd . em. z r  1886 4 pr.

„ p p „ „ 1387 4pr.
p „ „ 1888 4pr.

„ ,  p n - ,  189! 4pr,
Koi. Lwów G: e r.-Jassv z  r,18S4z a  300

łz. p r .....................................................
Koi. Lwów-Czern. z r, 1884 za 300

4 p r. . . , .......................
G al.K ol. lok. wsahodn. va 100 zł. 4 pr. 
W eg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 z» 300 z ł 4 p r .

Jf. Losy

U J ó w u a  w y g r a n a  ©O-©©© 5t.*>ross.
Ciągnienie 16 listopada 1900 r. —  Prom esy na 'i prc. losy austryackiego 
Z ak łada kredyt, z r. 1880, spzedają po % K or. i stem pel 1 Kor., razem  3 Kor.

B udapeszteńskie (B asilioa) 
Z ak ład  kred. d la  h. i p. 100
Ciury 40 zł. m k.......................
P ożyczka m. Iasb ru k u  20 zł. 
liosy m. K rakow a 20 zł. 
Pożyczka m Lubiany 30 zł. 
P a lŚ y  40 7.1 mk. . .

k l-f-rw  fcrr.tża uu-tr

H

(zs sztuk?)
5 zł. . 

z ł . . .

10 7.i

płacą żądają

91.60 9 ż!so
95. - 9 6 -

87.50 88.50

7 8 . - 8 0 .—

i listy dłuzue

99.90
93.75 94.75

243. - 2 4 5 . -
234. — 235.50
103.20 104 20

94.50 9 5 . -
109.50 1 1 0 . -

08.50 99.50

89.50 00.50
91.50 92.50
92 75 93.75
92.75 93.75
90.70 91.30

98.30 9 9 . -

100.25 101. —

98 50 09 50
92.— 9 3 -

97.75 98.75
97.75 98.75

va ■talOOzt.nom.

105 - 1>)6. -
103 35 109 —
93.20 98 80

100 40 101 20
93.80 99.40
9.3 73 99 25

86 30 87 30

93 50 94.59

1 0 5 . -
104.35 —. —

93 25 94 25

12 50 i 3.50
396 — 400 -
1 3 0 . - 135 -

65 50 63.50
7 1 . - 73. -
53 .— —  —

130 — 134 --
45. — 44 -

p łaeą
Czerw, k rzyża  węg. tow. 5 zł. . . 21.—
Losy fuiid. are. R udolfa 10 zł. . . 59.—
Salm a 40 zł. m k ..................... .....  175.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 64.50
St. Genois 40 zł. m k...............................198.—
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 1-50.— 

„ „ TryestulOO z łm k 4 7 ,p r. 410.—
p 50 zł. 4 p r. 180.—

W aidstein  20 z ł m k ............................... — .—
S .  A k o y c  banków  (za  sztukę). 

B anku A nglo-austr. 240 koroa . . 273.— 
Peszt, bauku haudl. 500 zł. . . . 2550.— 
'ńakł. kred. d la hand lu  i przem . — . -
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 6 6 5 .-- 
Dolno austr. tow. esk. 500 z ł. . . 1400.—
Gal. banku hipot. 200 z ł...........................6 16 .—

„ „ d la  han d lu  i przem . 200 zł. 356.—
Banku dla k ra j. koronnych 200 zł. 415.—

„ A ustro-w ęg. 600 z ł......................  1692.—
„ Związków. (U n io n b an k )200 zł. 545 .—

Czesk. banku zwią^k. 100 zł. . . 257 50
Z ivnostenska bamka 100 z ł. . . . 262 —

T ą d a ją  
22 . -  

6 1 . -  
177.— 

66.50 
201 . -  
166 —

2 7 4 . -
•2560 -

667 -  
1410.— 

622 -  
364 .— 
416 — 

1 6 9 6 .-  
546 50 
259 -  
2 6 4 . -

Ł .  A k o y o  Przedsięb iorstw  transpoitow yeh .
Buk. kol. lok. ake. p ierw . 200 zł. . 400 — 410.—

„ „ „ akcye zak ład  200 zł 290.— SO0 —
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 z ł.m k . 6:-.40.— 6160.— 
Kołom yj, kol. lok. (akc. pierw .) 200zł. — — .—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw . 200 zł.

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . .
„ w schodn.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państw ow ych 200 z ł.......................
„ południow ej 200 z ł.........................
„ weg. ga lic . I. 200 z ł......................

Austr. Tow. ż eg l.n a  D unajn 500zł.m k.

534 -  
3 9 2 -

411 —
7 5 5 . -

538 -  
400.—

415 -
756 -

S t .  A k o y s  Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń  w ęgla w B riii 100 zł. 844 — 848 — 
Gal. ka rp ack ie  naft. tow. 500 kor. 880 — 900 — 
A ustr. tow. górn icze  A lp in e  100 z ł 428.25 429 25 
Prazkiego tow. Żelazn, przem . 200 zł 1695.— 1700.—
Sehodnicy 500 kor.  ....................... 3555.— 1575 —
T ursek . zarz. tytoniow . 500 fran k  —.— — .—
T rifa ii. tow. kop. w ęgła 70 z ł. . . 468.— 473 —

W. W E K S L E .
B erlin  za  100 m arek 5 pr. . . 117.65 117 87 
Loifdyn za 10 funt. szt 4 p r. 240 65 240.85
Paryż  za 100 t ra n ...................................  95 82 95.92
P e tersb u rg  za 100 rub li 5r/j p r . . —. — — .—
N iem ieckie b a n k i ..................................  117 70 117 90
W łoskie b a n k i ........................................  90 50 ‘-•;0 .7()
F ran cu sk ie  b a n k i ..........................  . —.  ____
S zw ajcarsk ie  b a n k i .............................  95 52 95 62

O. W A L U T Y .
D ukat cesarsk i . . . . . . .
A sist-r. węg. 8 guld . z ło ta  m oneta .
2 0 - f r ; - .n k ó w k a ................................ 19.20
30-m arkówka . • . ....................23.53
R asyjski p ó łim p e ria ł ....................... —.—
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek 117 67
W łoskie banknoty  za 100 l ir .  . . 90 65
R obi; 2.54

11.41 11.45

19.23
23.62

117 85 
90 85 
2.55

I

Boffli bankowy 1 kantor wymiany
Zift-oLtA z p row inoyi iw iatw iam y odw rotny

i-' •LJ.hffoi.isia ^ ro ^ is T i

::..aAx iNj

te obwieszczenia.
L. cz. IV. 401/97 4 (9484 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Nisko podaje 
do wiadomości, że Ado f Krystyaa Aleksan­
der Karol 4 im. hr. Krlmannsegjj zmarł dnia
11. października 1897 w Kopiach, bez pozo­
stawienia pisemnego ostatuiej woli rozporzą­
dzenia.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do spnś izny, wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
fościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edy- 
ktu, o swych prawach sądowi, wykazali ty­
tuł dziedziczenia i złożyli oświadczenie do 
spadku, gdyż po b-zskuteczn m upływie-cza­
sokresu zakreślonego, zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony tylko z tymi, którzy 
wyk-żą tytuł dziedziczenia oraz wniosą oświad­
czenie i im też zostanie w miarę wykaz nia 
praw przyznanym spadek, dla którego usta­

nawia się kuratorem p. adw. dr. Wacława 
Dundaczka w Nisku. W braku wykazania 
praw spadkowych i złożenia oświadczeń do 

* spadku w ustanowionym _ czasokresie, p zypa- 
1 dnie nieobięta część dziedzictwa, względnie 
! cale dziedzictwo c. k. skarbowi Państwa jako 

bezdziedziczoy spadek.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nisko, dnia 16. paźdz ernika 1900

j L cz. A. 251/99 3 (-521 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Mielnicy poda- 

i je do wiadomości, że Tacyanna Owsianyk 
| zmarła dnia 19. stycznia 1897 w-- Wolko- 
i wcach, bez pozostawienia rozporządzenia osta­

tniej woli.
Gdy  ̂ miejsce pobytu Stefana i Wasyla 

Owsianyków nie jest znanem, wzywa się ich, 
aby w przeci gu roku, licząc od daty tego 
edyktu, zgłosili się w sądzie i wnieśli oświad­
czeń e oo spadku, gdyż w przeciwnym razie

zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spaokobiereami i z us a- 
n -wionym dla nieb kuratorem Onufraszem Oym- 
balskim z Wnłkowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Mielnica, 18 września 1899.

L. cz. T. 55/00 (1) (9463 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wdrażając na prośbę Ohaima Joela 
Bergera i EL Jakóba Bergera po myśli art. 
73 ord. weksl. postępowanie, wzywa posiada­
cza weksla z datą Lwów 22. października 
1868 na kwotę 1410 złr w. a. i na zlecenie 
własne wystawionego, któregoto właścicielem 
jest Wincenty Lenkiewicz, akceptantką zaś 
Marya Ciesielska, aby w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edykdiw  
urzędowym dzienniku Gazety Lwowskiej, we­
ksel ten Sądowi tut. przedłożył, ileże w prze 
ciwnym razie po upływie tego terminu we­

ksel ten na ponowne żądanie proszących 
umorzony uznany zostanie.

Lwów, dnia 20 października 1900.

L, cz. A. 668/99 11 (9514 3 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Bursztynie jako 

władza spadkowa wzywa niewiadomego z miej­
sca pobytu Edwarda Starczewskiego, by ^  
przeciągu 1 roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku ś. p. Maryi Starczewskiej, zmarłej w 
Herbut iwie, 5. maja 1899 bez rozporządzeni® 
ostatni-j woli, gdyż w przeciwnym razie, zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzony z® 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dlań kuratorem Marcinem Starczew­
skim z Herbutowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Bursztyn, dnia 4. lipca 1900.



L. cz. E. 14/00 (4) (9510 8 - 8 )
Na żądanie Industryjnego Stowarzyszenia 

zaliczkowego i oszczędności w Kołomyi, odbę­
dzie się dnia 10. grudnia 190o o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, licytacya należących do dłuż­
nika Józefa Kiihnel 1) 2/1 części dóbr Diat- 
kowce whł. 11 ks gr. dla posiadłości tabul. 
tutejszego sądu objętych, obejmujących dwa 
młyny amerykańskie, młyn zwykły, grunta 
orne i zabudowania gospodarcze, wraz z pr?,y- 
należnoś iam i, składającemi się z maszyn, 
przyrządów i narzędzi, 2/8 części majętności 
JÓZ’fówka lwh. 213 tejże księgi objętej, skła­
dającej się z gruntów ornych i szutrowiska.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione ad 1) na 45752 kor. 5 hal., przy­
należności zaś na 43.451 kor. 97 hal., ad 2) 
na 1113 kor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1)46.719 kor. 
31 hal., ad 2) 742 kor. 56 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.i może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nie dopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz nia tego 
rodzaju co do s m j  nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 20. października 1900.

L. cz. E. 667/98 (39) (9318 2 - 3 )
Dnia 13. grudnia 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r 2 (Od. IV.) w Szczi-r- 
cu, licytacya realności whl. 138 i 134 ks. 
gr. gm. kat. Pustomyty.

Nieruchomości, wystawi ne na licytacyę, 
są ocenione: pierwsza na 18.666 kor. 6 hal., 
druga na 8002 kor 84 hal.

Najniższa cena wynosi pierwszej 12.444 
kor. 4 hal., drugiej 5335 kor. 23 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) m że każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak e prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w si.-dzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 24. października 1900.

L. cz. E. 528/00 (6) (9530 2 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dra 
Gwidona Friedberga, odbędzie się dnia 11.

grudnia 1900 o godz. 10 rano, w sądzie, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności lwh. 150 
Lednica do lna, wraz z przynałeżnośeiam', 
składającemi się z wychodka, szopy, chlewu, 
drzew i oparkanienia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na ! 992 kor. 70 hal., przyna­
leżności zaś na 71 kor 40 hal.

Najniższa cena wynosi 1376 kor. 6 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumerda może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie w biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
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rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 3. września 1900.

L. cz. E. XVII. 3295/99 (6) (8891 2 - 8 )
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

GalFyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ-twem 
Krakowskiem. zastąpionego przez syndyka adw. 
dra Ernesta Tilla odbędzie się dnia 13. gru­
dnia 1900 o godz. 10 przed połudriem, w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. IV. 
licytacya realności pod 1*'. 941%, a przy ul. 
Brajcrowskicj N-ro 8 we Lwowie położonej 
lwh 54 11. ks. gr. gm- m - Lwowa objet j. 
skł dającej się z 2-piątrowego fu n t. budynku 
z dwoma przyległem 2-piątrowemi skrzy ’ła- 
rm, parc. bud. lkat. 4143 i grunt Ik. 4 86/5' 
wraz z przynależnościam, składającemi się z 
oki n, sztachetek żelaznych, stopni kamien­
nych basenu cementowego, żel. pompy, drzwi, 
latarni blaszanej, dzwonków elektrycznych 
kluczy, storów, drabiny, drabinki, lamp scho­
dowych i miedzianego kotła.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną I.) wartość budynku 
czynszowego z podbudowlanym gruntem na 
D'4.614 kor. 28 hal., II.) parc grunt, na 
11215 kor. 80 h a l, III. j przyna^żności bu­
dynku 1506 kor. 20 hal., IV.) prz należno­
ści ogr du (parc. grunt.) 178 kor. 2 hal., 
V.) zaś wartość prawa dożywotniego użytko­
wania i zarządu tej r-alnośei na rzem Emila 
Bertimiliana B raj era na 52.061 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 60.65ń kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obe ‘nie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjn-go powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. S ąl powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 3. października 1900.

L.-cz. E 1503/00 (3) (9563 2 - 3 )
Dnia 30. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wyk 
bip. 1. 58 ks. gr. gm. kat. Orelec, z przyna­
leżnością mi.

Nieruchomość tę oceniouo na 562 kor. 
28 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 374 kor. 86 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s^du najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lun 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu podpisane­
go sądu i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu /za­
mieszkałego .

O. k. Pąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 22. października 1900.

L. 24.946/06 (9610 2 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że odbędz e się dnia 20. listopada 1900

dnia 14. listopada 1900.

między godz. 8 a 12 przed południem w 
kancGaryi Nadzoru c. k. straży skarbowej w 
Żywcu rozprawa względem zawarcia solidar­
nej ugody co do prawa poboru podatku kon- 
sumcyjnego od wica w okręgu poborowym 
Żywieckim na rok 1901, a warunkowo tj. z 
prawem wypowiedzenia na lata 1902 i 1903.

Jako cenę ugodową za ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 3000 kor. 36 hal. 
tj. trzech tys ęcy koron 36 halerzy.

Do rozprawy przystąpić musi przewa­
żna część przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego opła­
cie podatku konsumcyjnego od wina w po- 
mienionym okręgu poborowym.

Do okręgu poborow- go należy 37 miej­
scowości.

Wadowice, dnia 8. listopada 1900.

L. 25.335/00 (9607 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

O. k. Dyr k-va okręgu skarbowego w 
Żółkwi podaje do wiadomości, iż celem wy­
dzierżawienia doehodow z ■ ządowej stą -yi 
rowtmezei w Woli wysoekiej na drodze Żół 
kiewsk'ej na rok 19“ 1 względni* także na 
190 i 1903 odb-dzie się druga rozprawa 
licytacyjna dnia 21. listopada l 00 na pod­
staw e warunków iicyraeyjnci-h, podanych, w 
ogłoszeniu c. k. krajowej Dyrekcy skar u we 
Lwowie z dnia 10. października 1900 1. 
107344/00.

Oena wywołania wynosi 4078 kor., w&- 
dyum 680 k r.

Pisemne oferty można wnosić na ręce 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi 
do d n a  21. listopada 1900 do godz. 9 rano 
poczem odhędzie się w biurze 'ejże e. k. Dy­
rekcyi okręgi skarbowego ustna rozprawa 
licytacyjna.

Po zakońr-zemu ustnej licytacyi zostaną 
komisyonalnie otwarte pisemne of-rty.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w e k .  Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Żófkwi i w Nadzorach c k. strażv skarbowej, 
położonych w tutejszym okręgu skarbowym.

O k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 6. listopada 1900.

L. cz. E. 558/00 (6) (9346 3 - 3 )
Dnia 13. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9, licytacya następujących nie­
ruchomości gm. Wyso-ko:

1) 13/32 części realności lwh. 256, bu­
dynki gospodarskie i grunta ocenione na 978 
kor. 31 h a l.;

2) 3/8 części realności lwh. 72 grunta 
ocenione na 75 kor.;

3) 3/8 części realności lwh. 313 grunta, 
ocenione na 26 kor 25 h a l .;

4) 13/64 części realności lwh. 231 grun- 
ta, ocenione na 3^3 kor. 10 hal.; i

5) 13/64 części realności lwh. 232 grunta, 
ocenione na 120 kor. 24 ksi

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1) 652 kor. 30 h a l, 
ad 2) 50 kor., ad 3) 18 kor 10 hal., ad 4) 
2U2 kor. 10 hal , ad 5) 80 kor. 16 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przedrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 27. września 1900.

L. cz. E. 205/00 (3) _ _ (9528 3 -  3)
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez dr. Gwido­
na Friedberga, odbędzie się dn i a ł ! ,  grudnia 
1800 o godz. 11 rano, w sądzie, biuro Nr. 
6 licytacya realności lwh 571% Wieliczka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 10.000 kor.

Najniższa cena wynosi 5.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowjch w sądzie, biuro Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiehczka, dnia 22. sierpnia 1800.

L. cz. IX. 5315/96 93 VII. (8669 3 - 3 )  
Na żądanie c. k. uprzyw. gahe. akcyj. 

Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez p. adw. dr. Wilhelma Holzera, odbędzie 
się dnia 12. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 1<, relicytacya potowy realności pod 
lk. 308% we Lwowie położonej, obje »j lwh. 
258 IV. ks. a r dla mia-U Lwowa, Racheli 
i zyh Róży z Gottl ebów Pord-s własnrj.

Polowa realności wystawionej na lieyta- 
cyę, jt-st ocenianą na 41 Z% zł. 57 ct. i w 
myśl warunków boy acyjuych zostanie sprze­
daną za jaką bądź e-nę.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może tea dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza^ odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienio-t, >d, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby r-yć już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd krajowy, cywilny.
Oddział VII.

Lwów, dnia 1. września 1900.

L. cz. E. 875/00 (3) (9520 3— 3)
Na żądanie Judy Metzgera, odbędzie się 

dnia 5. grudnia 1900 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2, 
licytacya 1/16 części realności lwh. 919 w 
Leżajsku, Anieli Baj własnej,

Nieruchomość ta jest ocenioną na 194 kor. 
Najniższa cena wynosi 130 kor, poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniejszem 

zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 27. października 1900.

L. 25.501 (9651 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach pod i je niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa 
poboru podatku k nsumcyjnego od mięsa w 
okręgach dzierżawnych Andrychów i Myśle­
nice nah-żących do III kl-sy taryfy, odbędzie 
się dnia 22. listopada 1900 od godziny 9 do 
12 przed południem w gmachu c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Wadowicach publiczna 
ustna licyta ya z dopuszczeniem ofert pise­
mnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje wa­
runkowo lata 1901, 1902 i 1908 lub też bez­
warunkowo rok 1901 z milczącem przedłu­
żeniem na dalsze 2 lata tj. 1902 i 19 13.

Cenę wywołania rocznego czynszu dzier- 
żawn go za okręg „Andrychów11 wynosi kwota 
7700 koron . a za okręg „Myślenice" kwota 
6ó00 koron.

Oferty zaopatrzone w wadyum wyno­
szące 10 pr cent ceny wywołania wnosić na­
leży na ręce dyrektora okręgu skarbowego 
lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych 
do dnia 21. listop da 1900 godziny 12 w po­
łudnie.

Bliższe warunki licytacji i wykaz miej­
scowości należących do tych okręgów dzier­
żawnych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w e k .  Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Wadowicach i odnośnych Nadzorach 
c. k. straży skarbowej.

Kwity kasowe na wadya licytacyjne lub 
kaueye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
nie tiędą przyjmowane jako wadya licytacyjne.

Wadowice, dnia 9 listopada 1900-,



L. cz. E. 229/00 (8) (9352 1 - 3 )
Na żądanie Mujż: sza Zaognia, kupca 

w Rozwadowie, odbędzie się dnia 13. grudnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, licytacya 
realności lwh. 521 i 5/7 części ciała hip. 
lwh. 1052 ks. gr. gm. kat. Jeżowe objętych, 
dłużnika Tomasza Chmury własnych, z tern, 
że najpierw będzie sprzedana realność lwh 
521, a gdy uzyskana cena kupna na zaspo­
kojenie pretensyi wierzycieli nie wystarczy, 
także 5/7 części realności lwh. 1052.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cy§, są ocenione na 920 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 618 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może keżdy, 
maj%cy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10.

Takcie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydar miaeb tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo-- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 20. października 1900.

L. ez. E. 599/98 (28) (9605)
Dnia 6. grudnia 1900 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11, relicytacya realności 
lwh. 1071 gm. kat. Zabłotów objętej, Herscha 
Nussberga własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniony 2200 kor.

Najniższa cena wynosi 1100 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 1. września 1900.

L. cz. E. 495/00 (5) (9845 1—3)
Na żądanie Ohai Muhłstein, odbędzie 

się dnia 13. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
8 , licytacya 3/6 części realności lwh. 326 ks. 
gr. gm. Hoszów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 875 kor.

Najniższa cena wynosi 525 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastramy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby i iedopuszc żalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
miuie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Bolechów, dnia 22. października 1900.

L. cz. E. 453/00 (7) (9153)
Na żądanie Salamona Drillmana, eessyo- 

naryusza W aleni go Kubasa, odbędzie się dnia 
14 grulnia 19°0 o godz. 10 przedpołudniem, 
w sądzie niżej vj mienionym, w biurze Nr. 17, 
licytacya realności lwh. 198 ks. gr. gm. kat. 
Pruchnik v,,cś, zobowiązanego Szczepana Picz- 
fajdy włe suej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 748 kor. 96 hal.

Najniższa cena wynosi 550 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tut. sąd. iancelaryi.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ąarminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 5. października 1900.

L. cz. E. 821,00 (5) (9665)
Na żądanie Landwirtschafilicher Credit 

Verein fur Handel Gewerbe und Ackerbau 
in Kuss-Banilla, odbędzie się dnia 20. listopa­
da 1900 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
lńytacya realności 1) 760, 2) 1/5 niewydz. 
części realności lwh. 753 i 3) 1/3 części 
niewydz. realności objętej lwh. 752 gm. kat 
Kobaki, Prokop* Negruka własnej.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 3048 kor., ad 2) 86 
kor., ad 3) 188 kos.

Najniższa cena wynosi ad 1) 2032 kor., 
ad 2) 24 kor., ad 3) 125 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za-, 
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 17. października 1900.

L. cz. E. 424/98 (19) (9603)
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6 w Starym Samborze, licytacya 
realności lwh. 1021 i 1022 w Starym Sam­
borze.

Nieruchomości te oceniono na 33.923 
kor. 24 hal.

Najniższa cena, niż j której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 16.961 kor. 62 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa,; w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjn go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ca tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sambor, dnia 16. października 1900.

L. cz. E. 125/99 (83) (9582)
Na żądanie Perli Sehnee, Sary Babat. 

i Izaaka Pohorille, zastąpionych przez adw. 
dra Aussehnitta, odbędzie się dnia 29. listo­
pada 1900 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20

w Brzeżanach, licytacya majętności Modze- . 
lówka lwb. 243 ks. gr. tut. c. k. Sądu obwo- j 
dowego dla większych posiadłości objętej, 
zobowiązanego Józefa Krzysztofowicza własnej, 
wraz z przynsleżnośeiami, składającemi się z 
inwentarza żywego i martwego.

Nieru bomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 664 688 kor. 35 hal., poniżej 
tej ceny spr>ed*ż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tejże nieruchomość1! dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły . cenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 20.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym-ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których .jakiś prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 12. października 1900.

L. cz. E. 1398,00 (4) (9604)
Dnia 80. listopada 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8, licytacya połowy realności 
lwh. 883 gm. Błażowa, bez przynależności.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1400 «or.

Najniższa cena wynosi 700 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 3'1. października 1900.

L. cz. E. 685/00 7 (9644)
W s'rzymanie postępowania licytacyjnego. 

Wprowadzone na waiosek Towarzystwa 
kupieckiego dla handlu i przemysłu w Roz­
wadowie p stępowanie licytacyjne co do sprze­
daży przymusowej ljt realności lwb. 24 i całej 
81 j Rozwadów zostało wstrzymaaem, w 
skutek tego termin licytacytacyjuy na dzień 
22. października 1900 godz. 9 przed połu­
dniem wyznaczony, nie odbędzie się. *

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 23. października 1900.

L. cz. E. 572/00 (5) (9596)
Na żądanie masy konkursowej Majera 

Bergera, zastąpionej przez dra Maurycego 
Sterna w Gorliwa'h, odbędzie się dnia 3. gru­
dnia 1900 o godz. 10 p re d  południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, liey 
tacya 1/4 części realności lwh. 496 ks. gr. gm. 
kat. Gorlice objętej, składającej się z pan eli 
budowlanej 1. k. 4 4, na której stoi dom i 
parceli gruntowej 1. k. 73/3, nieobjętej masy 
spadkowej Berła Peneaka własnej.

Powyższa część nieruchomości, wysta­
wiona na licytacyę, jest ocen otią 1/4 część 
domu na 1497 kor. 55 hal., zaś 1 4  część 
parceli gruntowej 1. k. 73 3 na 24 ker. 50 hal., 
przynależności nie nft.

Najniższa cena wynosi 765 kor. 12 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrz ć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sarnej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlhe, dnia 18. października 1900.

L. cz. E. 1227 00 (6) (9308 1— 3)
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. ake, Banku 

hip. we Lwowie, odbędzie się dnia 14. grudnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, licyta­
cya I. realności wye:. hip. 1. 657 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objętej, składającej się 
z parc. grunt. 124/1 i parc. bud. 41/4, na 
której miiśei się dom piątrowy ze skrzydłem, 
ii. realności wyk. hip. 1. 658 ks. gr. gm. 
kat. Zamarstynów objętej, składającej się z 
parc. grunt. lk. 124/2 i 124/7.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad I) na 29.950 kor., 
ad II.) 84 kor,

Najniższa cena wynosi ad I.) 14.975 kor., 
ad II.) 56 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzony i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których j&kie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 13. września 1900.

L. cz. E. XXI. 1025/00 (6) (8981 1— 3)
Dnia 14. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. IV. (II. p ) 
sadu tutejszego licytacya realności I. pod lk 
75 śródm. lwh. 58, II.) lk. 67%  lwh. 51 Dz.
II., III.) pod lk. 272% lwh. 966 Dz. II., 
IV.) połowy realności pod lk 54%  lwh. 39 
Dz. II. ks. gr. m. Lwowa objętych, wraz z 
przynależnośeiami.

Realność ad I.) oceniono na 56.818 
kor., a przynależności na 382 kor., ad II.) 
na 102.oul kor. 70 hal., przynależności na 
1447 kor. 45 hal., ad III.) na 45.745 kor., 
ad IV.) na 1241 kor. 2 hal., a przynależno­
ści na 30 kor. 15 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności ad I.) 
28.500 kor., ad II.) 52.124 kor. 57 hal., ad
III.) 15 248 kor. 33 hal., ad IV.) 413 kor. 
67 hal.

Warunki licytacyjne i ince odnośne do­
kument* przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w b urze Nr. 40.

Takie prawa, w obec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du najpóźniej przy wyznaczonym terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie megłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eięż-.ry na powyższ' j nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, oądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 4. października 1900.

Nr. 1363 Adj. (9616 1— $.
PFERDE - LIOITATION.

Von Seite des galizischen k. k. Staats- 
Hengstl - Depóts werden am 23. Novemb0i
1. Js. tm  10 Uhr Vormittags in Sanok a0 
R ngplatze nachbezeichneten Wallachen gego1 
e leic trare  B^zahlung an den Meistbietense1! 
yerstńgerungsweise hintangegeben werden uńc 
zwar:

Controvers, lf^himmel, englisch Ha!b' 
blut, 7 Jahre alt, 163 cm hoch, und

Awis, Fuchs. englisch Halbblut, 6 Jahr£ 
alt, 158 cm. hoeh.

Drohowyże, am 10. November 1900-
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L, cz. E. 588/99 (6) (9524 2— 3)

Dnia 7 . 'grudnia 1900 o godz 10l/s przed
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, odbęlzie się licytaeia: a) 1 6  
części reu lnośi Iwh. 170 ks. gr. gm. Gaj, 
b)" całej realności Iwh. 97 ks. gr. g;«. Oho ro­
wie?, c) całej realności lwh. 104 ks gr 
Choro wice.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, s;; ocenione ad a) na 20 kor., ad
b) na 113? kor., ad c) na 519 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 18 kor.
32 ha;., ad b) 755 kor. 83 hal., ad c) 345 
kor. 16 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

"Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu może, msjący 
chęć kupienia przejreć  podczas godzin urzę­
dowych w sądzi) n żej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

U. k Cąb powiatowy, Oddział II.
Skawina, unia 22. iipea 1900.

L 578. (9669 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 26 listopada 1900 o rodzinie 10 
rano, odbędę k  się w kancelaryi Rektoratu 
c. k. Akademii, weteiynsryi przy ul. Kocha­
nowskiego 1. 33 rozprawa ofertowa na dosta­
wę karroy w ciągu roku 1901, a mianowicie: 

Owsa w przybliżeniu rocznie 25.000 klg. 
•Siana „ „ 35.000 klg.
Słomy „ „ 40.000 klg.
Grysu „ ■„ 3.000 klg

Warunki dostawy mogą być p zejrzane 
w kancelaryi Rektoratu codziennie w godzi­
nach przedpołudniowych do 12.

Of.-renci zechcą złożyć przed 26. listo­
pada b. r. w kancelaryi Rektoratu opieczęto- 
wan deklaracje, oraz wadyum w kwocie 
160 kor., które w razie nie przyjęcia oferty 
natychmiast po ukończeniu rozprawy za zło­
żeniem kwitu zwrócone zostanie.

Lwów, dDia 12. lis to p ad a  1900.

L. cz. E. 122/00 (6) (j9597 1 - 2 )
Oclem zniesienia współwłasności odbę­

dzie się dnia 29. listopada 1900 o godz, 9 
rano w sądzie tutejszym Oddział II. licytacja 
realności 1. wyk. hip. 1575 gm. Grzymałów.

Realność tę oceniono na 3000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzediż 

nastąpi, wynosi cena szacunkowa 3000 kor.
W arurki licytacyjne i inne odnośni do­

kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Oodziału II.

L  k. Sad powiatowy.
Grzymałów, 25. września 1900.

L. cz. E. 234/99 (12) (9181)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Dolinie, zasiąpion j przez adw. dra 
J. Dobro, odbędzie się dnia 14. grudnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 8, licytacja po­
siadłości obj. whi. 591 i 593 ks. gr. gm. kat, 
Wełdzirz, stanowiących jedną całość gospo- 
dar-ką, w ssład w której we1'oclą chata mie­
szkalna, budynki gosp t Jarskie, piwnica, cg;ód 
owocowy i około 27 morgów gruntu, wraz 
z przynależnościami, złożenemi z inwente/za 
żywego i narzędzi go podarskic.h

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione jako całość gospodar­
cza na 6200 złr. w. a., biorą 1 zosobna pierw 
sza na 2449 złr. 30 c t , druga na -3538 złr., 
przynależności zaś pierwszej na 85 złr., dru­
giej na 36 i złr. 50 et.

Najniższa cena wynosi 4133 zir. 34 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum?nta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenia­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeni ach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
leśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 19. października 1900.

L. cz. E. XUL 1923/00 (3) (9412»
Na żądanie Ignacego Mossakowskiego, 

zastąpionego p zez adw. dra Kwiecińskiego, 
odbędzie się dnia 14. grudn a 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądue niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 50, lieytacya realności 
w h. 2205 ks. gr. gm. Kraków, Wincentego

i Wrleryi Piwowarskich, wraz z przynależno- 
ściami, składającetni się z parkanu, szopy 
i drzew owocowych

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jes ocenioną na 11.980 kor. 32 hal., przyna­
leżności zaś na 155 kor. 72 hal.

Najniższa cenajwynosi 6068 kor. 2 hal., 
poniżej tej e ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej ui ruchomości dokument* (wyciąg tabu­
larny, wycią-/. katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d. (może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgfh 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowanie- 
jedynie przez przybicie na tabuay sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnisa do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mivszkał«go.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 18. września 1906.

Ł. cz. E. 326/00 (41) (9664 1 - 3 )
Dnia 22. listopada 1900 ojgodz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego relicytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 671/11 ks. gr. gm kat. Sniatyn.

Nieruchomość tę oceniono na 14 255 kor.
Najniższa cena, n żej któr«j sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 7127 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby,, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mieni,mego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 19. października 1900.

L. cz. E. 1413 00 (11) (9666)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi, z stąpionej przez adw. dra Dębickiego, 
odbędzie ?ię dnia 26. listopada 190Ó o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze-Nr. 2, lieytacya realności 
objęte; lwh. L160 ks. gr. gm. Kuty miasto, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
25 kluev:ów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyg, 
jest r cenioną na 53.215 kor. 50 hal., przy- 
należnosi i zaś na 25 kor.

Najniższa cena, wynosi 26.620 kor., poDi- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg- Katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej uieru homości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n- po;y-szej nieruchomości, bąJź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach - o postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 20. października 1900.

L. cz. E. 372/00 (4)
Na żądanie Herza Greissmaua w Roz­

wadowie, odbędzie się dnia 26. listopada Ł 900
0 go z. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, lieytacya realności whi. 3
1 732/1132 części realności lwh. 447 ks. gr. 
gm. kat Ssowierzya objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, : ą ocenione a) lwh. 8 gm. Skowie- 
rzyn na 570 kor, b) 732/1132 części lwh. 
447 na 1400 kor., razem 1970 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 380 Kor., 
ad b) 934 kor., razem 1314 kor., poniżej 
taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumentu rmżna przejrzeć w sądzie.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnago na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości i cząstek nieruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Roz ?adów, dnia 29. września 1900.

L. cz. E. 985/00 (5) (9643)
Na żądanie Izra-la, Gartena, odbędzie 

się dnia 26, listopada 1900 o godz. 9 przed 
południem, w Rozwadowie, lieytacya realno­
ści lwu. 199 Rozwadów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 400 kor.

Najniższa cana wynosi 267 kor., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta można przejrzeć w sądzie.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyj nego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 25. października 1900.

temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanek, dnia 6. listopada 1900.

L. cz. S. 1/00 1 (9540 2 - 3 )
EDYKT KONKURSOWY.

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Israela 
Geldzahlera, nieprotokołowanego właściciela 
handlu towarami galanteryjnymi i modnymi 
pod ld. 31 w Sanoku.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego dr. Oresta Dobrzań­
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dra Arnolda Reicha, adw. w Sanoku.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
eacyi, wyznaczonej na dzień 20. listopada 
1‘ 00 godz. 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 10, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
co do nich spór już zawisł, stosownie do prze­
pisów ord. konkurs, zgłosili w tym sądzie naj­
dalej do dnia 21 gru in ia  1900 a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 17. stycznia 1901
0 godz. 10 przed południem, w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je  i ustanowili dla 
nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
prz-z ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w miej­
sce zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon­
ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędu­
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki
1 pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania j 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sa­
noku lub w pobliżu Sanoka, mają wymienić j 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w

L. cz. S. 2/00 (1) (9620 2 - 3 )
E d y k t  k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku zezwo­
lił na otwarcie konkursu do majątku spadko­
wego ś. p. Konstantego Charzewskiego k as j­
era miejsKiego w Brzozowie tamże dnia 28. 
kwietnia 1900 zmarłego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kraj. p. Teofila Gielit.owi- 
cza w Brzozowie zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy P. Emila Witkiewicza kand. no- 
tar. w Brzozowie.

Wierzycieli, wzywa się, ażeby na audy­
encyi wyznaczonej na dzień 24. iistopada 1900
0 godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Brzozowie przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzeń a tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wi rzycieli.

Wzy va się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, aby roszczenia swe cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w Brzo­
zowie najdalej do dnia 8. stycznia 1901 a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 29. sty­
cznia 1901 o godz. 10 przed południem w 
tyże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
roste przez ponowne, zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jt-go zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas u- 
rzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Brzo­
zowie lub w. pobliżu Brzozowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla do­
ręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Ssnok, dnia 8. listopada 1900.

L. cz. 8. 3/99 (96) (9672)
Komisarz konkursowy s,du  krajowego 

we Lwowie zaprasza wierzycieli masy rozbio­
rowej Jm a Władysława Bayera na 29. listo­
pada 1900 o 11 godz. przedpoł. do sali roz­
praw Nr. 13 sądu kraj. przy ul. Teatralnej
1. 13 celem powzięcia uchwały co do roszczeń 
zawiadowcy z powodu zwrotu poczyniouych 
wydatków i wynagrodzenia tudzież celem li- 
k wi dacyi dodatkowo zgłoszonych wierzytel n ości.

O. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 7. listopada 1900.

Komisarz konkursowy.

L. cz S, 2/99 (136) (9655)
W konkursie Mandla i Jakóba Wolfa 

Bandlerów przedłożył zawiadowca masy pro­
jekt rozdziału masy.

Do rnzprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału jak niemniej do zbadania 
rachunków złożonych przez zawiadowcę masy 
adwokata dr. M. Sokala i celem likwidacji 
i uporządkowania dodatkowo zgłoszonych wie­
rzytelności wyznacza się audyencyę a a dzień
30. listopada 1900 o godzinie 10 prze i połu­
dniem w sądzie podpisanym w biurze Nr. 4. 

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Stanisławów, dnia 4. 1 stopada 1900.

L. cz. S. IV. 1/98 39 (9545 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w W dowicach u- 

znaje postępowanie konkursowe do majątku 
Maurycego Stayera, kupca w Zadzielu otwarte 
uchwałą z dnia 1. kwietnia 1898 8. 1/98 1 
za ukończone przez rozdzielenie majątku kon­
kursowego.

Wadowice, dnia 6. października 1900.

t a

L. 12162 ~ (9570 3 - 3 )
K o n k u r s .

Są do obsadzenia posady adjunktów są­
dowych w

a) Leżajsku,
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b) Rozwadowie,
c) Podgórzu.
Podania o powyższe względnie przy in­

nych sądach opróżnić się mogące posady ad- 
juoktów sądowych wnosić należy do 30. li­
stopada 1900 :

ad a) b) do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

ad c) do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 
Kraków dnia 7. listopada 1900.

L. 116.908/11 (9653 1— 3)
Konkurs.

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach p cztowych:

w K zach w powiecie Bialskim (3 klasy
3 stopnia) z wynagrodzeniom 700 koron na 
posłańca pieszego 6 razy dziennie do tam­
tejszego dworca kolei żelaznej i z powrotem 
oraz za doręczanie przesyłek w miejscu.

W Milnie w powiecie Brodzkim (3 klasy
4 stopnia) z wynagrodzeniem 770 koron na 
codziennego posłańca pieszego do Zało iec 
i z powro em i doręczanie p s 'łe k  w miejscu

W Koniecznej w powiecie Gorlice (3 klasy 
6 stopnia) z oznaczyć się mającym wynagro 
dzeniem na codziennego posłańca p i e s z e j  
do Gładyszowa i z powrotem jakoteż za do­
ręczanie posyłek w mi-js u.

Podania należy wnieść najpóźniej do 25 
listopada b. r., d> c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 6. listopada 1900.

K u r a t e l e .
L. cz. P. 45/00 (1) (9565 2 - 3 )

Bartłomiejowi Jadachowi z Herrnanowa 
marnotrawnemu, ustanawia się kuratora Ma­
teusza Jadacha z Herrnanowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 26. kwietnia 190 '.

L. c?. L. 6 00 (3) (9 58 2 - 3 )
Matij i Paraszka małż Zawadzcy uznani 

zostali marnotrawcami.
Kuratorem Iwan Pricak naczelnik gmi­

ny w Załokciu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Podbuż, dnia 29. maja 1900.

L. cz. P. 177(00 (2) (9555 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jędrzeja Klimę ze Staniątek uznano mar­
notrawcą, kuratorem ustanowiono Piotra Kli­
mę tamże.

Niepołomice, dnia 10. października 1900.

L. cz. L. 7/00 (6) _ (9552 2 -  3)
Ludwik Skrzat z Malców *d Nisko uzna­

ny został marnotrawcą a kuratorem ustano­
wiono Wawrzyńca Szewczyka z Malców.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, 31. sierpnia 1900.

B. oz. P. 187/00 (1) (9551 2 3-
Teodor Grabowski z Halicza został uzna 

ny umy łowo chorym a kuratorem jego usta­
nowiono Romana Jurkiewicza z Halicza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 25. sierpnia 1900.

L- ez. P. 140/00 (3) (9594 1— 3)
Marya z Turczyniaków lo  Czerteniuk 

2o Jaworska z Łuha uznaną została głupko­
watą, kuratorem dla niej ustanowiony został jej 
mąż Petro Jaworski z Łuha.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 14. maja 1900.

L. cz. L X. 7/00 (9) ( 9 5 0 0  1— 3)
Władzę ojca Stanisława Filipka z Branic 

nad małoletnim synem Józefem przedłużono 
na czas nieoznaczony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 27. września 1900.

L. cz. L. 17/00 (2) (9593 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tarnowie ogła­

sza, że nad małoletnim Henrykiem Wesoło­
wskim, władz* ojcowska przedłużoną została, 
i że przeto tenże pomimo osiągniętej pełnole- 
tnosci, dalej za małoletniego uważanym ma być.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 24 października 1900.

L. cz. L XVI. 15/00 (5) (9589 1- 3)
Berta Mtlllerowa uznana umysłowo cho­

rą. Kuratorem Julian Muller w Krakowie.
O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XVI. 

Kraków, dnia 18. sierpnia 1900.

L. ez. P. 124/00 (24) (9611)
Kuratorem za marnotrawną uznanej Em ­

my z Mochnackich Korytkowej ustanowiony 
adw. dr. Stan sław Korytko ze i wowa.

O. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział VI. 
Lwów, 17. października 19ć0.

31. 252 (9376)
3i8i Hłamen ©eitter Sftaieftdt $aijeMSi 

© a ż  f {. Sanbeźgendjt SBicn ais ijitejjgeiidjt 
Ijai auf Wntrag ber t. f. ©taatSantualtjdjaft er* 
tantit, baj) ber 3nl)aU ber Ulummer 10 ber 
petiobifdjen ©ructjĄrift: „HJUittpilungett bes 
tBeremtS ber greibenfer iKieoer*Oeftermd}g" 
oont 30 Dctober leOU unb jtcat bet Sirti* 
?el: „SDtidjael ©troet" 1. in ber ©ehe, be* 
ginnenb mit „jur Segrunbung" bis einjdjliefj* 
ftdj „©łtl gu tejett" unb 2 tn bet ©telle, be* 
ginnenb mit „ $ a ttt  bas IJJfuffctttłjum ‘ btS etn* 
jd}luf}lid) „S ol Sfitten oerjemect" bann ber 2lr* 
n fe l: „©ie Eattjolildjcn ©elriprien" in brr ©telle 
beginneuO mii „Ubu lonnett unśs" bis em 
fdjitejjlid) „gu fet/en jinb" bas Słhrgeljett nad) 
§. 3u3 ©t. © begrunbe unb e£„ tutrb nad) §. 
r93 B©t >4i O oas lilerbot ber 'hJrueroer* 
breitung btrjer ©mdjĄnft auSge>procl)en.

SBien, am 29. Dctober i -900.

3m SRanten ©eincr 3?łajeftat beS ®uifer£! 
©aż f. f 2anbesgertd)t JEOicn alg j^rej)* 

getidjt l)at auf Slntrag ber f- l ©laatźanroalt* 
fdjaft erlannt, bafj ber 2hif)ati ber fftuntmer 
44 — i90u ber penobtjdjen ©rucfjdjrtfł: „©te 
ffiombe" unb gtoar bie 2lnlunbtgung auf ©eite 
6, beginncnb mit „§ad)infrteffante ilectiire fur 
Sebermatm" big eiufiĄliepltiĄ „SBerlag §ammo* 
nia, SUtona 14" bag iBetgefjen nad) §. 516 
©t. %. begrunbe, unb eg toirb nad) §. 493 
©t. D. bag SBerbot ber iSkiteroerbmtuiig 
biefer ©rucffdjrift auggefproc^en.

SBten, am 29. Dctober 1900,

©ag !. f. Sreig* ais igtefsgendjt in 
3Ueb tjat mit bcm (Jrfemttniffe nom 30. Dc* 
tober 1900, jfir. 8/2, bie SźBeiteroerbrehung 
ber DRummer 43 ber ^eitjd jn ft: „Dberbfter* 
teid)ifcf)e SBolfggeimng" nom 26. Dctober 1900 
tcegen ber ©telle Bort „3Bag tn Defterreid) un» 
ter ben 2lugen“ big „tmrner fred)er toirb" te» 
ilitilc ls : „Unglaubid)e Suftftube" nad) §. 300 
@t. ©. ńeiboteu.

©ag f. f. Sonbeg* aig ^rc^geridjt in 
Saibadj i)ai nttt bem Srfenntniffe uom 25 
Dctober 1900, ipr. VII. 21. bie Śkiterocrb; ei* 
iUttg ter ittd)tpenobtfd)cn augtdubifc^en ©rud* 
fi^rifteu : 1. 9łatum d)t ober 33eibred)m ? Ueber 
Siebe gum gletcben @cf(hled)te (ureifĄe Siebej 
son Sounneg ©attgcit. 3 rceile nerbefferte unb 
oerme^cte 2luflage. Sleilag non 2B;lt)elm 'Beffcr 
Śeipgig. 2. ©ag ©efdjlcdjtglcben beg UBeibeg 
(ginę plpjftolngifcfgfoc ale ©tubie mit drgtliĄen 
Jiatl)fd)ldgm ńon g rau  ©r. Slhb. 2lnna g n  
fd)ci: ©ucfcimann, uieete be metgte unb ser* 
befferte Suflage 1901. SSerlag non |)ugo )8er* 
muller naĄ §§. 305 unb 516 @». berboten

©ag f. I  Sanbeg* alg ifjre^geric^t in 
©rieft !)ut mit bem ©rfenntniffe nom 29. Dc* 
tobcr 1900, tpr IX. i31/2, bie SBeiieroerbrei* 
tuug ber ilłummer 58 ber geujdjrifi: „IfA w e- 
niere“ nom 26 Dctober 1900 roegen ber ©telle 
oon ,11 sigr. Camber era imputato-* big „pri­
ma di ąuesta sera“ bfg Slttifelg: „II processo 
Gamber- uaĄ Sin. VIII. beg ®efe§eg bom 17. 
©ecember 1802 SRr. 8 3ł. 331. ex 1863,
oerbotcn.

©ag f. f. Sreig* alg jpreggeridjt tn 
3 tein Ęjat mit bem ©ctenntuiffe bom 30. Dc* 
tober 1900, $ t .  VIII. 50, 52, 53 unb 54, 
bie SBeiterucrb: eitung ber naćEjfteljenben im 2lug* 
lanbe bcrlegten ©rudfĄriften, unb gwar: aiiiut* 
Ąener Dbinglarte thr. Sb" mit ber Suffdjrift: 
,,2. tReformation"; 3Knnd)ener Dbinepoftfatte 
Ułr. 6" mit er Sluffdjrift: „2og bon Śłom" 
Jłr. 8 ber bom ©. Ś3. iBerein „Dbin" 3Jłun* 
c êtt ^crauggegebenen ilartctt mit ber Slufjd)iift: 
„Sog oon Storn" SRuncbener Dbiugpoftfarte Jtr 
36" mit bet Sluffc&rift: „©ag ^faffenf^iff" 
naĄ §• 302 ©t. (Ś. berboten.

©ag f. ł ®reig* alg j$refigericl)t in 
3icin ^at mit bem Srtenntniffe bom 30. Dc* 
tober 1900, VIII. 55, bie SBeiteroerbrei* 
tur.g ber bom jpijotograpljen 3  sjf5Itdl)ta in 
§ori^ ^etauggegebentu s2tnfidjtśfarte mit bem 
tbilbe ber § o ri|e r  ©cfjule gur 3 eli ber ©iu* 
quarttetung ber milndrifdjeu Slfftfteng am 19. 
Dctober 1900 ttaĄ §§. 300, 491 ©t. @ 
utib Slrt. V. beg @efe|cg bom 17. ©eccmber 
1862 iltr. 8 31  331. ex 1863, berboten.

©ag !; f. Sanbeg* alg ^refjgericfct in 
iBrunn bat ntit bem ©rfenntniffe nom 30. Dc* 
tober muO, jfgr. 85/1, bie SBciternerbreitung 
bet 3łummer 10 ber Seitfdjrift: „RasPle“ oom

1 SRobember 1900 tuegen ber Slrtifel ńcn 
„Oim je Zidum" big „stanek bozi“ „Povzdich 
rese?visty“ bort „P rosin  vas pridejts" big 
„v uniforme ani ne c. k .“ nad) § 303 ©t. 
®. unb §§ 491, 493 ©t. ®. unb Slit. V beg 
@efe|cg bom 17. ©ecember 1862, Jt. ® 331. 
9tr. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. f. Sreig* alg IfłreSgertcbt in 
Suttenberg bot mit bem @r!enntniffe bom 29. 
Dctober 1900, H3r 44|3, bie 2Beiteruerbreitung 
ber Jtummer 43 ber ^eitfcbrift: „Labske Pro- 
udy“ nom 27. Dctober 1900 tuegrn ber ©telle 
uoit „V polovic.“ big „pomerum“ beg H riiM g: 
„V Kolinn 27. dne rijna 1900“ ttacb §. 65 
lit. a. ©t. ®. ber ©telle non „Ani vule“ big 
„p> zasluze“ beg Slrtifelg: „V KAine 27. dne 
rijna 1900“ nad) §. 65 lit. a. ©1. ®. unb 
beg Slrtdclg: „R-.kouska svoboda slova a tisku“ 
nad) §. 300 ©t. neiboten.

L. 11 i .933.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 6. 
listopada 19(X) 1. 39.386, tyczące się w tery- 
narn • milicyjnych z rządz ń pod względem 
przywozu świń z Węgier do królestw i * r a ­

jów reprezentowanych w R dzie państwa.
Wskut k zarządzenia wydanego przez

c. k. S arostwo w Kimpo ung z powodu po­
moru świń w węgierskim okręgu sąmwyrn 
Jńd (komitat Besztercze - '  aszód) zakazauy 
est przywóz świń z tego okręgu sądowego 

łącznie z miastem Besztereze do tutejszego 
obs?aru.

N •tomiast zmsi się zakaz przywozu świń 
z okręgów sądowych Szepes-0-Falva (komitat 
Srepes) i Kószeg łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Vas na Węgrzech).

Zmedenie zakazu pr ywozu świń z wy­
mienionych powiatów sądowych nie narusza 
obowiązującego na mocy istniejącej ugedy 
według art I. ust. 2 rozporządzenia min ste 
ryalnego z 22. września 1899 (Dz. ust. p. 
Nr. 179) aż do 40 dnia po wygaśnięciu za­
razy zakazu przywozu świń z gmin Nagy- 
Frankya as, Oszturnya okręgu sądowego Sze- 
pes-Ó-Falva (komitat Szepes), które były z t | 
powietrzene różą wąglikową, tudzież z gminy 
Osajta okręgu sądowego Kószeg (komitat Vas.i, 
k óra była zapowietrzoną pomorem świń i z 
gmin sąsiednich.

Go się podaje do powszechnej wiadomo­
ści odnośnie do rozporządzeń c. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z 26. i 28. paź­

dziernika 1900 11. 38.475 i 38.902, ogłoszo­
nych tutejszemi obwieszczeniami z 30. paź­
dziernika i 5. listopada b. r. 11. 108.100 
i 108.805.

Powyższe zarządzenia obowiązują natych­
miast.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. listopada 1900.

L cz. Ob. 976/00 1 (9662)
W sporze Jana Zięby przeciw Walente­

mu Wincenciakowi, Annie Wróbel i tow. o 
97 koron 10 hal dla nieznanej z miejsca 
pobytu Anny Wróbel, ustanawia się kurato­
rem Melchiora Wróbla z Pcimia. Annę Wró­
bel wzywa się, by do audyencyi na 28. li­
stopada 1900 wyznaczonej, albo innego peł­
nomocnika sobie ustanowiła, lub kuratorowi 
potrzebnych środków do obrony dostarczyła. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Myślenice, dnia 9. września 1900.

L. cz. 0. 222/00 1 (9630 1 - 3 )
Przeciw nieobecnemu Walentemu Py­

siowi, przedtem w Dynowie, wniosło Towa­
rzystwo zaliczkowe w Dynowie skargę o 300 
kor. z pn.

Ustna rozprzwa odbędzie się 27. listo­
pada l^O11 o godz 9 rano, w biurze Nr. 1.

Ustanowiony dla str eżen a praw po­
zwanego kuratorem Wawrzyniec Pyś z Dy­
nowa będzie go za-tępował, dopokąd się w 
ądzi* me zgłosi lub pełnomocnika nie usta­

nowi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, 3. listopada 1900.

L. cz. E. 1140/00 (2) (9400 3 - 3 )
Nieobecnemu Herschowi Kleinerowi, 

przedtem w Tłumaczu zamieszkałemu, ma być 
doręczona uchwała z 24. sierpnia 1900 1 cz. 
E 1140/00 1 ,którą dozwolooo przymusowe pra­
wo zastawu na realności whl. 678 gm. Tłu­
macz na rzecz Towarzystwa kredytowego dla 
handlu, przemysłu i gospodarstwa w Tłuma­
czu o 262 kor. 50 h.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Her- 
seha Kleinera kuratorem adw. dr. Letz w Tłu­
maczu będzie go zastępywał, dop kąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 1. października 1900.

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sp raw o zd ań  c. k. S ta ro s tw , przedłożonych od 3. do 10. listopada 1900 roku.i

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Wąglik Cieszanów Lubaczów.

Parch v Mielec Duleza wielka (ob. dw.)

Róź a 

wąglikowa

*

Bochnia
Brody

Brzeżany
Horodenka
Hudatyn
Podhajce
Rawa
Skała t

Strzyżów 
Tarnobrzeg 
Tremb wla

Zbaraż
Złoczów

Damienice.
Batków, Hołubica, Huta pien., Jazłowczyk, Korsów, 

Mikołajów, Nakwasza, Nowostawce, Orzechowczyk, 
Suchowola, Wysocko (ob. dw.).

Geniów, Kotów, Rybniki.
Czortowiee, Isaków, Piotrów.
Koctubińczyki, Sidorów (ob. dw.), Suchostaw. 
Hajworówka.
D/iewięc-ież, Ulicko seredkiewiez.
Bogdanówka, Faszczówka, Kokoszyńce, Korszyłówka, 

K> zina, Krasne, Łuka mała, Rasztowce, Sorocko. 
Gogolów.
Grębów, Krawce, Stale, Suchorzów.
Brykuls, Chmielówka (ob. dw.), Iwanówka, Iławcze, 

Ostrowczyk, Ruzdwiany, Tiutków.
Łozówka, Toki.
F  rlejówka

Pomór świń

Bobrka
Buc7acz
Cieszanów
Czortków
Gródek
Husi&Ln
Jaworów
Łańcut
Lwów
Mościska
Nisko
Przemyśl
Rudki
Sambor

Skałat
Śniatyn
Sokal
Stanisławów 
Stary Sambor 
Zaleszczyki 
Zbaraż

Po isosnów.
Baranów (ob. dw.).
Chotylub.
Muchawka, Stary Czortków.
Łozina, Stronna.
Szydłowce (ob dw.).
Jaworów, Bruchnal, Czerezyk.
Wola dalsza.
Zagródki.
Czarniawa, Zakościele.
Sojkowa.
Bolestraszyre.
Łowczyce, Podzwierzyniec. / 
Hordynia (ob dw.), Kornalowice, Wianowiee,

łoszcza.
Dubkowce, Grzymałów, Podlesie, Sksłat, Touste.
Uście
Sielec, Tyszyca.
HBicz, Tyśmieniczany, Załukiew.
Suszyca, Łopuszanka, Turze.
Worwolińce.
Kurniki.

Wścieklizna Rohatyn Kozara.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. listopada 1900.
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L. cz. E. 29/00 (11) (9861 3-—3) I sionym został do c. k. sądu powiatowego w

W sprawie egzekucyjnej gali'5. Tow a-1 Janowie przez p. p. Rudolfa Bec2.vs.ra i Jana
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie - -----   - —— :   ~ ł"
przeciwko Mojżeszowi Sperberowi właścicielowi 
dóbr Krzywobród kułaczkowiecki celem ścią­
gnięcia wykonalnej wierzytelności w kw cie  
6 rat po 200 zł. etyli 400 kor. dozwolono 
tus. u hwałą % 13. kwietnia 1 9 '0  1, cz. E.
29/00 przymusową licytacj ę dóbr Krzywobród 
kułaczkowieei i wbl 277 ks. gr. dla posia­
dłości tabularnych tut. sądu objętych, zasta­
nawia się na wniosek wierzyciela egzekwu­
ją'ego

C. k. Sud obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, 20. października 1300.

Makana pozew o uznanie i wpis prawa wła­
sności do wbl. 317 gm. kat. Dąbrowica.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 4. 
grudnie 1900 godz. 9 przed południem w b. 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw p. Kazimierza Ze- 
rygiew ieł. n-lanawia się p. Fedka Kuczmę, 
naczelnik-? gmin;-' w Dąbrowicy kuratorem.

Ten'*' kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie Ha jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
- Janów, dnia 8. listopada 1900.

cz. O. I. 127/00 (5) (9659)
Przeciw Tomaszowi Kułackiemu i A gne-

L. ci. T. 16 10 (I )  (9341 3— 3)
Na wnirsek Józefa Altheima wdraża się 

postępowanie amortyzacyjne względem ksią­
żeczki wkładk )wej stowarz j szeaia kredytów go \ 
oszczędności w Tłumaczu Nr. 1964 na imię I szce Kubackiej z Pornaehowie górnych, któ- 
Artur« Altheima wystawionej na 1600 koron j ryeh miejsae pobytu jest nieznane, wniesio- 
opiewąjącej a Józefowi Altheim zaginionej i j nym został do c. k. sądu powiatowego w Dob- 
wzywa się każdego posiadacza, ażeby w ciąau j czycach przez Abrahama Schreibera kupca w 
1 roku 6 tygodni i 3 doi swojo p awa j Błfls it  i Dobczycach, pozew -o zniesienie współwłasno 
inaczej bowiw; książ-czka wkładkowa za amor- j ści realnoś ć lwh. 29

Grunbluma, toczącej się przed c. k. sądem 
tut. przeciw niemu o 23 zł. 65 ct. ma być 
doręczone uwiadomienie o oszacowaniu do 
E. 3414/00 1.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Dawid Wilf 
przebywa, ustanawia się dla niego, w celu 
strzeżenia iego praw, kuratora w osobie p. 
adw. dr. Heinberga w Drohobyczu.

Tenże kurator zastępywaó będzie Dawida 
Wilfa w rzeczonej w sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 3. listopada 1900.

(9465)

tyzowar-ą uzn-.na będzie.
O. k. Sąd obwodowy Oddział IV.

przez licytacyę.

L. cz. Urna. 1900 stow. II. 217 
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Spółka kre­
dytowa budowniczych we Lwowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką" 
w rejestrze handlowym dla stowarzyszeń za­
robkowych i go-podarczych dma 22. paździer­
nika 1900 uwidoczniono, że na dyrektorów | 
s owarzyszenia na przecie g trzech lat wybrani 

Poznachowice górne j zostali dnia 23. września 1.900: 1. Wincenty 
Rawski, 2. Narcyz Ulmer, 3. Józef Wczelak,

noku donieśli gdyż po upływie tego terminu 
Aftanazy Brenkacz za zmarłego uznany zo­
stanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 7. października 1900.

L. cz. Firm. 192/00 Poj. I 277 (9409)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia:

że wskutek uchwały z dnia 6. paździer­
nika 1900 Firm 187/00 wpisano dnia 11.

1 października 1900 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmę „Schulim Rothen- 
berg“ dla pizedsiębiorslwa spedycyjnego w 
Brodach, której dzierżyciel Schulim Rothen- 
berg jest w Brodach zamieszkały.

Złoczów, 14. października 1900.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono I a na zastępców dyrektora 1. Jakób Bałaban,
Stanisławów, dnia 19. września 1900. j t-rm in do rozprawy procesowej na B. gru- j 2. Włodzimierz Podhorodecki.

| dnia 1900 o godz. 10 rano w tutejszym Są- | O. k. Sąd krajowy jako handlowy
| dzie sal:*. Nr. I, •

L. cz. A. 126/99 (2) (9389 3 —3) j Oclem strzeżenia praw Tomasza K uba-;
Dla niewiadomego z życia i miejsca po- j ckiego i Agnieszki Kubackiej ustanawia się |

bytu Piotra łlaiździuka ustsnawia się kurato- j p. dra Władysława Sulerzyskiego adw. w j
rem c. k. notar. p. Włodzimierza Lewickiego, j  Dobczycach *uvatorem. j
a jego samego wzywa się t dyktami do ygło- j Tenże kurator zastęp; waó będzie pozwą-

Oddział IV.
Lwów, dnia 23. października 1900.

szenia się po sp.-.dek po ś. p. Jacku Rewnym 
O. k. bąa powiatowy, Oddział III. 
Kozowa, dnia 2. sierpnia

j  u jch  w rzeczonej sprawie ns 
1 jiiebezpiecz ństwo, dopóki oni

L. cz. E. 1160/00 )2) (9401 3 - 3) j
Nieobecnemu Hersckowi Kllinerowi s. 1

w sączie się 
j nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
'J 0 k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dobczyce, dnia 9. listopada 1900.

cz. A. 793 P. 421/99 5 (9481 1 - 8 )
Do spadku po Eisigu Pachtmanie, zmar- 

na ich koszt i j łym 16. września 1898 w Drohobyczu, kon­
kurują z ust synowie Dawid i Pinkas. Wzywa 
się ich., by w ciągu roku oświadczyli się do j 
spadku, gdyż inaczej spadek przeprowadzony * 
będzie z dziedzicami zgłaszającymi się i z ku- : 
ratorem Markusem Tjlleman dla nich u s ta -;

L.” cz. C. 146,00 (1) (9518)
Przeciw Piotrowi Kicie przedtem w Jo­

dłowy zamieszkałemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane wniesionym został do c. k sądu 
powiatowego w Brzostku przez Jana Kitę i 
spól. pozew o zniesienie współwłasności po­
siadłości lwh. 461, 463 i 1019 gm. Jodłowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy pro esowej na 13. 
listopada 1900 gooz. 9. przed połud.

Celem strzeżenia praw Piotra Kity usta­
nawia się p. Antoniego Kitę w Jodłowy ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Pio­
tra Kitę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 28. października 1900.

nowionym.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 12. czerwca 1900.
Altera, przedtem w Tłumaczu zamieszkałemu, * Ł. cz. firm. 231 poi. I. 500 (9471)
rna być doręczona uchwała z 4. września 1900 j O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
1. cz. E. 1160/00 (1), którą dozwolono przyinu- Tarnowie p;oaje do wiadom ści, że uskute- 
sowe prawe zastawu na realności whl. 678 gminy | czniono wpis w rejestrze handlowym dla ;
Tłumacz na rzecz Kasy oszczędności i zali I firm pojedyńczyeh fireoy „Marya z Weissów [ L. cz. T. V. 10/00 3 (9172 1—8)
czkowej w Tłumaczu o 360 koroc. i Rottenberg", której firmy dzierżycielką jest \ O b w i e s z c z e n i e .

Ustanowiony dla strzeżeni? praw Her- i Marya z Weissów Roitenbergowa jako utrzymu- i O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
s< ha Kleinera s. Altera kuratorem adw. Dr. j jąca dom gościnny z restauraeyą i wyszyn- j niniejszem wiadomo, że na żądanie Samuela
Letz w Tłumaczu będzie go zasiępywał, dopo- i kiem trunków w Tarnowie.
kąd się wsadzie nie zgłosi lub pełnomocnika i 
nie ustanów-.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT.
Tłumacz, dnia 1. października 1900. j L

Rudolfa wdrożonem zostaje postępowanie a-
Oddz ał IV., dnia 8. października 1900. j mortyzacyjne co do zaginionej książeczki wkład-

' kowej kasy oszczędności miasta Tarnopola,
| a to Nr. 23616 na 300 koron, na imię Leiby 

oz. A. 14/00 6 (9479 1—3) \ Briicka wystawionej i książeczki wkładkowej
______________________ 0. V. Sąd powiatowy ogłasza, że w toku j Towarzystwa kredytowego w Trembowli Nr.

I postępowania sp dkowego po Stanisławie Świ- \ 38 na 800 koron, na imię Heni Rudolf opie- 
L. cz. A. 270/00 1 (9406 3—3) -jersk in rł w Nagoszynie na dniu 18. marca * wającej.

Dnia 9. marca 1893 zmarł w 8t. Francisko j 1900 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo-j Wzywa się zatem wszystkich tych, któ-
ta- ; rsą 'zenia zmarłym, ustanowiono dla niewia- rzyby te książeczki wkładkowe w rękachWasyl Karczmarczyk z Dusznicy z pozosta­

wieniem testamentu, którym tylko połową ’ domej z miejsca pobytu Agaty Świderskiej 
spadku rozporządził. ; kuratorem Jana Knapa z Łączek brzeskich z

Ponieważ spadkobiercy jego nie są w-a- j wezwaniem, aby w przeciągu roku, licząc od
domi, a również nie jest znane mi js e po- ( dnia ogłoszenia tego edyktu, bądź osobiście, 
bytu wdowy Agnieszki Karczmarczyków,ej, n.dź też przez pełnomocnika do"spadku tego 
przeto ustanawia się dla nich kuratorem adw. j deklarację wniosła, gdyż inaczej pertraktacya , 
dr. Dybasia w Żmigrodzie i wzywa się,?: powyż d :a niej ustanowionym kuratorem j 
wszystkich, którzy prawo do tego spa ku so- : i zgłaszającymi się spadkobiercami przepro- ’ 
bie roszczą, by w przeciągu jednego roś u od ; wadzoną będzie.
daty edyktu zgłosili się z o swemi prawami do j C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
tut. sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia j Dębica, dnia 25. września 1900.
wnieśli deklaracyę do spadku, inaczej petra- j _____________
ktacya przeprowadzoną będzie z oświadczony-1
mi spadkobiercami i im spadek przyznany ■ L. cz. A. X. 595/99 5 (9475 1 — 3)
zostanie. ""w; Podaje się do wiadomości, że Beri Ba-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. { rasów zmarł w Krakowie, 12. listopada 1898
Żmigród, dnia 4. września 1900. i bez rozporządzenia ostatniej woli

_________   j Gdy niewiadomo, czy i komu przysłu-
; goją prawa do spuścizny, wzywa się wszyst-

L. cz. O. II. 258/00 (1) (9658) i ki; h roszczących prawa do spadku, aby w
Przeeiw Piotrowi i Tomaszowi Oiepie- j przeciągu roku od daty edyktu o swych pra- 

lom wniosła pozew o oddanie w posiadanie j wach sądowi donieśli, tytuł rrawny do dzie-
parcel gruntowych w Samocicach Katarzyna j dzi- zenia wykazali i do spadku się oświad-
Kozioł. j czyli, gdyż po upł/ywie roku, przewód spad-

Rozprawa nastąpi 4. grudnia 1900, 9 j kowy przeprowadzonym będzie tylko z tymi,
rano, biuro 14. : którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz do

Ponieważ Piotr i Tomasz Ciepiela są n ie -; spadku się oświadczą i im zostanie w miarę
wiadomi z miejsca pobytu ustanowiono dla j wykazania praw spadek, dla którego ustana- 
nich dla strzeżenia ich praw dopóki się s >.rci j wia się kuratorem adw. dr. Jana Kołodziej- 
nie zgłoszą i pełnomocnika nie zamianują ku- \ czyka w Krakowie przyznany, a w braku tego 
ratorem dra Szancera adw. z Dąbrowy. j przypadnie nieobjęta część dziedzictwa wzgię- 

O, k. Sąd powiatowy. f dni'; całe c. k. skarbowi Państwa.
Dąbrowa, 9. listopada 1900. I C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.

___________________________  | Kraków, dnia 4. grudnia 1899.
t

L. ez. O. 174/00 (1) (9660) *

mieć mogli, ażeby takowe w przeciągu 6 mie­
sięcy, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu tutejszemu sądowi przedłożyli tern 
pewniej, ileże inaczej książeczki t? za pozba­
wione wszelkiej mocy prawnej uważane będą.

Tarnopol, dnia 4. października 1900.

L. cz. C. I 300/00(1) (9517 1— 8)
Przeciw Aronowi Blumenthal, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez Oh&wę Kurz zam. Gansel pozew o znie­
sienie spólności realności whl. 66 gm. Halicz.

Celem strzeżenia praw Arona Blumen- 
thala ustanawia się p. dra Jana Lityńskiego 
adw. w Haliczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Aro­
na Biumenthala w rzeczonej sprawie na 
j-go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Halicz, dnia 25. października 1900.

Wl
Przeciw p. Ka-imhrzowi Zengiewiczo- [ L. cz. E 3414/00 2 (9482) któr yby o nim wiadomość mieli by o nim

byłemu właścicielowi dóbr w Dąbrowicy, 1 Dla. niewiadomego z miejsca pobytu Da- do 15. grudnia 1901 sądowi

Ł. cz. firm. 1898 stow. I. 82 (9464)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w rejestrze handlowym 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 

rzy firmie „Towarzystwo zaliczkowe, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Bełzie" dnia 22. października 1900 uwido­
czniono, że na walnem zgromadzeniu człon­
ków dnia 15. maja 1899 uchwalono zmiany 
statutów co do parasrafów 2, 4, 11, 18, 34, 
35, 36, 37, 46, 48, 58, 62, 63, 64, 65, 
66, 69, 70, 78 i 83, w osnowie w zgłoszeniu 
podanej, z których to zmian wymienia, się 
szczegółowo, że ob-cnie Dyrekcya składa się 
z 3 członków a) dyrektora przewodniczącego, 
b) dyrektora kesyera, c) dyrektora kontro- 
lora.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 23. października 1900.

L. cz. T. 2/00 (5) (9470 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 

Aftanazego Brenkacza syna Zacharyasza z 
Tarnawki który przed rokiem 1860 za zaro­
bkiem do Węgier wyszedł t idzież wszystkich

ktorego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- wida Wilfa. W

tutejszemu lub
•.gzesucyjnej sprawie Seliga ’ jsgo kurat rowi adw. dr. Flakowiezowi w Sa-

L. cz. Cw. III. 2112/00 3 (9509)
Przeciw Romualdowi Stachórskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu kraj. jako han­
dlowego w Krakowie przez Bank galicyjski 
dla handlu i przemysłu w Krakowie pozew 
o 2400 kor.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty dnia 27. października 1900 
Ow. III. 2112/00 1.

Celem strzeżenia praw Romualda Sta- 
chórskiego, ustanawia się p. adw. dr. Tomika 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 7. listopada 1900.

L. ez. A 50/99 13 (9512 1— 3)
Wzywa się przebywających w Ameryce 

Chaję. Surę, Mojżesza, Mendla, Heny i Isra- 
ela Dominitza i Samuela Schwarza zamie­
szkałego na Węgrzech i Ohaję Surę Schwarz 
Z'.miiszkałą w Galicyi w niewiadomem miej­
scu, ażeby do roku, licząc od dnia ogłoszenia, 
do spadku zmarłej w Birczy 27. grudnia 
1898 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia Ryfki Apt tern pewniej w tutej­
szym sądzie swe oświadczenie wmeśli, gdyż 
w przeciwnym razie, spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i kuratorem dla powyż wymienionych usta­
nowionym Salamonem 3?rgereio.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 10. sierpnia 1900.

.rf; V TrW'.'-:1 ’>rr toSeJ prywatne.

wabna ikna i wyżej! — 12 metrów — 
w ysyłka franco oclona!
Próbki na żądanie do wy­
boru, tak z czarnych, bia­
łych jak i kolorowych je­
dwabi „Henreberga" na 
bluzki i suknie, od 4 5  ct.

Prawdziwy wtedy jeś li pochodzi wprost z m oich fabryk. do 1 4  zł. 6 5  ct. za metr.
G. Henneberg fabrykant jedwabiu w  Zurychu (Ziirich), c. k. nadworny dostawca.



Poleca m handel win Ludwika Stajlmti lera we Lwowie.
12

D r o b s i e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłusty?® 

p e ti tfm  % ca jtfy ,

Wa*ne dla c. k. Marostw.
D yetaryusż obznajomiony dokładnie z manipulaeyą, 
jako to : prowadzeniem dziennika podawezego i re- 
gistratury, jak również pracująey w drobniejszym 
koncepcie, władający gramatycznie językami pol­
skim ruskim i niemieckim, mogący się wykazać bar­
dzo ehlubnemi świadectwami, poszukuje^ posady. — 
Łaskawe zlecenia uprasza się nadsyłać pod adre­

sem „W ytrwała praca11, poste restante Tymbark.

M ołdry 1 materace najtaniej do nabycia 
w speeyalnej pracowni pościeli JOZEFA 

SCHUSTRA, Lwów, ul. Kopernika 5.

K r a s z e w s k i e g o  2 3 ,  drugie piętro, 4 po­
koje z przynależytośeianj.

M aszyny do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 prc. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak  najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u S. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

O głoszenie.
Po w Trzemesznie zmarłej żonie nau­

czyciela, Albertynie Eli mann ur. Mańkow­
skiej, poszukuję sukcesorów z tem nadmie­
nieniem, że jeżeli najpóźniej do 20 listopada 
r. b. nikt się nie zgłosi, sądowe wywołanie 
sukcesorów nastąpi.

Trzemeszno, dnia 22 października 1900.
B olesław  Lausch, 

sądownie obrany kurator pozostałości.

Masło deserowe
najlepsze, rozsyła codziennie świeże 
w paczkach 5-kilnwych, netto 9 fontów 
za 9 Koron, oraz najlepszy ser stołowy 
9 ft. za 4 Koron franco za pobraniem 

pocztowem z gwarancyą najlepszej 
obsłu /i.

Marya Laubowa, w Brzesku. 
£ .  P e g a n

Triest, yia S. Francesco Nr. 6.
wysyła z opłatą cła i poczty 5jkilowe p aczk i;

za pobraniem:
Kawę G cylon ....................1 kg.

„ Portoriko ■ . . . „
» Kuba................  „
„ Malabar . . . .  „
„ R i o ................  „
„ S an tosl............ „

R odzynki bez pestek . „
M ig d a ły ...........................  »
Oliwy 5 kg blaszanka . . - 
R yżo  5 kg. woreczek . . ■
Pom arańcz 5 kg. koszyk .
Cytryn 5 kg. koszyk . . . .
H erbata Souchong . . 1 kg.
Herbata Kongo . . . .  » 8 * — „
W ino b ia łe  100 litr. beczka loco Triest, 

do 60 Kr. do 80 i wyżej.
U la pp. kupców rabat.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

k o l e j ą  i  w  miejscu.
ręcząc m staranną, ssvV>ka i rs«t,e!tf.a usługę.
--------   - rfrffiR li — ---- -----

WęgieUkamienny
węgierski^w kawałkach, kost­

kowy i kotłowy
całymi wagonami, dostarcza tanio dla 

G-alicyi zastępca
Samuel Fett, w Rzeszowie.

Na zspytanie podaję cepy franco każdej stacyP

3 Kr. 40 hl.
3 ti ----  r,
3
2
2
2
1
3
6
2
3
3
5

20
40
20

60
60

20
20

20

Jako moja specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
wyraby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie ■ d zł. 2 do 3, Hen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n to n i H a lsk i
h a n d e l  ż e l a z n y  

Ł w o w ,  p l a c  M a r y a c k i  1 . 9 .
Cenniki na życzenie.

liść NASKÓWNA lOULJłi
W PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na ezęś iseh  ciała porosłych włosa­
mi i wszelkie słabośei naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku- 

v iriscit  eomdoi tecznie działa ha porost włosów.

Słoik 21’!! frank, we Franeyi, w Paryżu, w ap te ­
ce p. M O U L IN , 30, ulica Louis de G rand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, We- 
w iórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauezyń- 
kiego, Redyka i Wiszniewskiego.

S  BO m ed ali z a s łu g i  i £  d yp lo m y u zn an ia  C
za niezrównane wyroby

kosm etyczne i toaletow e.
iy/r A (t-NFOT TNT A sk°ra. suoll!L szorstka i zgrubiała, pod wpływem M a g n o l i n y  staje 
^'ATAAJ _L> \J L<J_1ś gjg miękką i delikatną. — M a g n o l i n a  usuwa czerwoność nosa, po­

liczków i rąk. — Cena tego znakomitego środka 3 kor.
DENTOL najlepszy środek hygieniezny, do p łukania ust, konserwowania zębów i dziąseł.

OLEJEK TANINOWY s f / kp0°rbudza włosy d0 porostu- <
POMADA CHINOWA wypadanhl wł0' ^
W O D A  A T L N I H K "  A 110 zmy.wania Włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu utrwala 
YY A i U i Y U X V x i  barwę i połysk, nadaje przyjemny zapach. — Flakon 1.60 kor.

7 " t ? TT  A N T I N A  ł PS* ie^ypym Środkiem, który nadaje brodzie miękkość i naturalny
'  ^  ’ połysk, nie pozostawiając przytem tłustośei. — Cena 1 kor.

O L E J E K  O H T N O - T A N I N O W Y  dzłała znakomicie na e e b u l k  i W ł o s o ­w i ,  y v  VY 1  w e i n a p o r o s t  w ł o s ó w .  Szczegól­
nie, gdy te w sku'ek choroby wypadły. O lejek,ten okazał nader zbawienne działanie. Już po 
użyciu jednej flaszki ruożna spostrzedz porost. Najlepsza p r e z e r w a t y w a  przeciw wy­
padaniu włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 2.4o kor.

E S E N C 1 Y  A M T F 1 T O W  A p o  PŁUKANIA UST, oprócz przyjemnego orzeźwia-
A jkJA j-Li jącego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na

d z i ą s ł a  i z ę b y .  — F lakon 50 b. i 1 kor.

PROSZEK ROSLINNO-ALKALICZNY “ ^ E S ,” £.,E2S
białość i zapobiega psuciu się, — Pudełko 60 b. i 1 kor. 20 b.

J A M  IH M A T O W IC Z
w e L w o w ie :  u l  Sykstuska 25, Halicka 11; w  K r a k o w ie  Sukiennice 20,

^  w  P r z e m y ś lu  ul. Franciszkańska 24. w  C z^ rn io w ca c łi ul. Ru^ka 8.

H a n d e l  z a ł o ż o n y  w  r » .  1 7 8 9 .
Świeży transport znakom tej

Herbaty Chińskiej
otrzymał i poleca

Fryderyk Schubuth i Ska
L w ów , Eynek 1. 45,

UWAGA. Z powodu naśladowania opakowań moich herbat, zarejestro­
wałem Markę ochronną i takowe tylko z tym znakiem nadal 
sprzedawać będę. — Proszę żądać

H e r b a t ę  z  C h iń c z y k ie m .

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjsihej 
E D M U N D A  R I E D Ł i

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca najlepsze gatunki

JET A  w  i r
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła frauko opłacone do każdej sta,, yi 

pocztowej, kilogr. w w oreczku: 
Portorico . . , . zł. 9 — , kl. — 90
Cuba grubo ziarnista „ 9'50 „ — .90
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1-—

n przednia . . „ 10.40 „ 1.04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ l.O j
» perłowa . . „ 10.75 „ 10-8

Moc ca arabska arom „ 10.75 „ 10.8
Jaw a złota . . . . „ 10.75 „ 1-08

23 prowineyi ppysyj?- gję odwrotną pocztą

poleca 540

Herbatę
z b i o r u  m a j o w e g o

Vi kilo C o n g o .....................................zł. 1.60
„ Souchong czarna . . .
„ zbiór majowy . . . .
„ Kaysow czarna . . . .
„ Melange. de Lond. . . .
„ Wyaiewki herbaciane . .
<i Wysiewki herbaciane naj­

lepsze .......................... „ 1.60
Opakowania nie liczy się. Zamówienia

2.-
3 -
4.—
4.—
1.30

WODA
Z PYROFOSFORANEM i

" l a
cierpiących na niedokrewność, błędnicę, ogólne osłabienie 

tudzież w rekonwalescencji

P O L E C O N A  P P Z E Z T O W .L E K .K M K ,^ mocni&tzs dla.
D O f f O f Ł r C H
jŚadh&La. <Ł£a,

r - __________ w  D Z / E C / .

S P O R Z Ą D Z A N A  W  N A S Z Y M  

Z A K Ł A D Z I E .

PJi^0nh].0^  komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarsk. krakowsk?ego
ŻeJ ai  świadczą liczne uznania lekar kich powag, woda ta w prze- 

z osłahionr ° W elazistych naturalnych znoszoną bywa nawet przez chorych 
P7v n Ł PrZeVV° “  Pokarmowym. Mimo tego zawiera ona znaczną ilość środka 

ynnego, przyswaja się łatwo, a przy piciu zębom zup inie nie szkodzi.

ąca 1 ^ milI*sŁi, Kraków.
Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego,

L lruk J il Łosińskiego ul. C*Knu«cłd«g# L 13, TeUfoa Nr. *57.

M A G A Z Y N  M E B L I
F i r m y  s t o la r s k ie j  z a ło ż o n e j  w  r e k n  1 8 4 2

poleca Szanownej P. T. Publiczności własne wyroby

Bolesław Hasiisczyński
we Lwowie, ul. Akademicka I. 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wielką kolekcyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedw a­
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t d., które wprost z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.

Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16
we własnej realności.

Na składzie w księgarni Herziga we Wiedniu.
sraj lepszy zbiór wydań

liemMiej literatury beletrystycznej
składający się z około 600 tomów w oprawach salonowych

w półskórek.
Wydanie to nadzwyczaj ozdobne zawiera 23 kolekcyj powieściowych naj­

lepszych amorów a mianowicie: Romanse Spielbergena, 22 tomy 57 złr. 
66 ct. — Zbiór dzieł Ebersa, 25 tomów 57 zł-. 50 et. — Zbiór dzieł Frey- 
taga, 22 tomy 69 złr. 50 ct. — Zbiór dzi-ł Heysego, 24 tomy 69 złr. 
60 et — Zbiór dzieł Kellera, 10 tomów 28 złr. — Romanse i nowele Mar- 
littow ej, 10 tomów 26 złr. — Wybór dzieł z literatury francuskiej, 12 
tomów 30 złr. 90 et. — Zbiór znakomitych romansów literatury światowej, 
18 tomów 45 zł. — Wybór dzieł autorów rossyiskich i p o l s k i c h .  17 tomów 
38 złr. 50 ct. — Zbiór pism Ebner - Eschenbachowej ,  6 tomów 19 złr. 
80 et. — Dzieła Ossipa Schubina, 19 tomów 60 złr. 60 et. — Dzieła E. 
Wildenbrucha, i'0 tomów 44 złr. 80 ct. — Pisma Juliusza Stinde, 12 to­
mów 30 złr 60 ct. — Wybór dzieł naukowych austr. węg powicściopisarzy, 
100 tomów 265 złr. 10 ct — Wybór romansów i nowel dla świata kobie­
cego, 56 tomów 151 złr. 60 ct. — Wybór dzieł nowszych niemieckich po- 
wieśeiopisarzy, 85 tomów 234 złr. 60 et. — Zbiór dzieł Heiberga. 6 tomów 
18 złr, — Zbiór dzieł Glascra, 12 tomów 24 złr. — Romansy Liliencrona, 
9 tomów 28 złr. 80 et. — Pisma YFallrotha, 14 tomów 49 złr. 60 ct. — 
Dzieła Eckstcina, 22 tomy 68 złr. 90 ct. — Wybór dzieł GerstUckera, 
24 tomy 47 złr. 52 ct. — Wybór pism Ruseggera, 20 tomów 40 złr. 20 ct.

Powyższe dzieła dostań mogą częściowo lub razem ludzie na stano­
wiskach na spłaty miesięczne, przez zastępcę dla Galicyi

A. Landowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana.

(Z arsądcm  W l. J .  W nbnr). P&piwr fabryki papieru J Fiałkowskich


